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Rok 34. 


PREMTE. 


czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów *Gazety 
Polskiej w Chicago.” 
Ponieważ wielu abonentów za- 
pisuje gazetę na kwartał lub pół 
roku, co utrudnia bardzo prowa- 
dzenie książek ł naraża nas na 
znaczne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, który 
opłaci z góry ‘Gazetę Polską” 
na cały rok, premię czyli poda- 
runek wartości jednego dolara 
w książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Powie- 
Ściowych, Historycznych, jako też 
do Nabożeństwa, za dopłatą 10c 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli 
na premię wybierane są Roczniki 


Tygodnika, to trzeba dołączyć 
40c. na przesyłkę. 
Jeżeli książka, wybrana na 


premię, kosztuje więcej jak dolara, 
to abonent dopłaca tyle, ile 
książka ponad dolara kosztuje i 
przysyła tę sumę razem z abona- 
mentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii powieść Hrabia Monte- 
Christo która kosztuje $2.00, to 
odciąga sobie $1.00 jako pre- 
mię, a $1.00 przysyła razem 
z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do po- 
wyższej premii mają tak samo 
nowi, jak i starzy abonenci 
"Gazety Polskiej.” 
- "Giążsżu „olska'* na całykmok 
kosztuje $2.00, ma pół roku $1.25, 
na cztery miesiące $1.00, na 
kwartał 75c. 

"Gazeta Polska’ do Europy 
kosztuje $3.00 na rok, $1.50 na 


pół roku. 

Katalogi książek i obrazów 
wysyłamy każdemu na żądanie 
bezpłatnie. ° 


“Gazetę Polską’ można zapi- 
sywać każdego czasu. 

Na zmianę adresu należy przy- 
słać 10c. w znaczkach poczt. 
CE 

NASI PODROŻUJĄCY 

AGENCI I KOLEKTORZY. 


_ Naszyml podróżującym! agentami są 
Obecnie pp, W. Radomski, W. Michalski, 
W. Pawłowski, B. Żukowski, J. M. Sien- 
kiewicz | gt. Góralski. Posiadają oni 
nasze zupełoe zaufanie | mają prawo 
kolektować za “Gazetę Polską” t książki 
na co wydają kwity, 

Pan W. Itadomski kolektuje obecnie 
za «Gazetę Polską” w St. Paul, Minnea- 
polis South Dakota. 

Pan W. Michalski kolektuje za “Gazetę 
Polską” w Dunkirk, Erie, Pa, Amster- 
dam, Schenectady, Albany, Mechanics- 
ville, Troy, Poughkeepsie ! w okolicz- 
nych mlastach Stanu New York.. 

Pan Pawłowski kolektuja w Ashley, 
Hazleton, Mahanoy City, Mt. Carmel, 
Shamokin i okolicznych miastach. 

Pan Stanisław Góralski kolektuje 
w Worchester, Webster 1 całym Stanie 
Massachusetts I Rhode Island. 

Pan J. M. Błenkiewicz kolektuje 
w Peru, Spring Valley, La Salle itd. 

Pan Antoni Mikołajczyk kolektuje w 
New Haven, Conn, i okolicy. 

P. St, Żukowski, adres 878 N. Her- 
mitage ave. Chicago Ili. kołektuje w 
Chicago, Ill. i w Stanach Indiana, Mi- 
chigan, Wisconsin 1 Illinole. 

Abonenci, którzy mają opłacić prenu- 
Meratę za "Gazetę Polską”, idący do 
pracy, niechaj pozostawią w domu ple- 
niądze | upoważnią swoje żony do zapła- 
cenia abonamentu, a odbiorą zaraz od 
nich swoje premie, jakie sobie obiorą, 
ponieważ wieczorem po 6-ej wnet zmrok 
sapadane, to mało obejść można, a cały 
dzień się zmarnuje. 

Władysław Dynlewicz. 


C 
Do Abonentów., 


Kto z Czytelników ma na 
adresie znaczek “May ó”, 
znaczy to, że prenumerata jego 
skończyła się w Maju 1906. 
Kto chce nadal Gazetę Polską 
odbierać, niechaj natychmiast 
Przyśle prenumeratę; w prze- 
ciwnym razie wysyłkę gazety 
Wstrzymamy. W. Dyniewicz. 


e 
OD WYDAWNICTWA. 


Kto kupuje książki w małej 
Ilości a chce je otrzymać szybko 
es EE rąk, niechaj dołą- 

Specyal łk 
(Special Delivery), 77 PSY < 


W. Dyniewicz. 


Otwarcie Dumy Rosyjskiej. 


Pierwsze Dni Obrad. 


Mowa Henryka Sienkiewicza. 


Przygotowania do uro= 
czystości. 


PETERSBURG, 10 ma- 
ja. — Od dawna oczekiwa- 
na Duma rosyjska została 
ostatecznie otwartą przez 
cara. Jaką będzie owa du- 
ma, czy da narodowi ro- 
syjskiemu wolność, opartą 
na konstytucyi, to pokaże 
przyszłość. W każdym razie 
jest to wielki zwrot w hi- 
storyi narodu rosyjskiego, 
który z pewnością przyczy- 
ni się do rozwoju tego ol- 
brzymiego państwa. 

Przygotowania do otwar- 
cia dumy były, jak zwykle 
przy takich nadzwyczajnych 
uroczystościach, bardzo 0- 
kazałemi. Cały Petersburg 
zaroił się od wojsk różnej 
broni, wszystkie poselstwa 
zagraniczne wywiesiły ró- 
żnokolorowe flagi na znak 
uczczenia tej przełomowej 
chwili. 

Dla bezpieczeństwa osoby 
carskiej rozpuszczono ty- 
siące tajnej policyi, która 
śledzi dniem i nocą po 
wszystkich zakątkach stoli- 
cy carskiej. 

PETERSBURG, 11-go 
maja. — Całe miasto przy- 


| brało wygląd odświętny na 


uczczenie tej wielkiej chwili 
w- dziejach narodu rosyj- 
kiego. Wszystkie składy i 
szkoły pozamykano i przy- 
brano je we flagi rosyjskie. 
Wcześnie rano liczne woj- 
ska zapełniły ulice i zajęły 
wszystkie punkta strategi- 
czne ważne i podwórza pu- 
blicznych budynków. Plae 
przed pałacem początkowo 


wyglądał jak obóz wojsko-, 


wy. Biwakowały tam dwa 


pułki gwardyi. O świcie 
przymaszerowały dwa bata- 
liony  policyi, obsadziły 


wszystkie wejścia do pałacu 
i w odległości trzeciej czę- 
ści mili, rozciągnęły łańcuch 
straży, przez który niko- 
mu bez zezwolenia przejść 
nie było wolno. Na rzece 
flotyła policyjnych łodzi 
utrzymywała wolny prze- 
jazd dla jachtów carskich. 

O godz. 10 ozwały się 
wszystkie dzwony, a z dział 
fortecznych dano 101 strza- 
łów na znak, że car się zbli- 
ża do stolicy. W otoczeniu 
gwardyi konnej udał się car 
do pałacu zimowego, aby o- 
tworzyć ową dumę, czyli 
nowy parlament rosyjski. 

Po przywitaniu się z naj- 
wyższemi dygnitarzami pań- 
stwa, odczytał car mowę 
tronową do posłów treści 
następującej: 

«Opatrzność, która po- 
wierzyła mi losy kraju te- 
go, natchnęła mnie myślą, 


bym powołał do asystowa- | 


nia mi w pracy prawoda- 
wczej reprezentantów po- 
wołanych przez naród. W o- 
czekiwaniu więc wspaniałej 
przyszłości dla Rosyi, wi- 
tam w Waszych osobach 
najlepszych mężów tego 
kraje. których wybór naka- 
załei moim kochanym pod- 


danym. Trudne zadanie 
macie przed sobą. Mam na- 
dzieję, że miłość ojczyzny 
i chęć służenia krajowi po- 
łączy was wszystkich. Nie 
pogwałcę instytucyi, którą 
powołałem do życia będąc 
zapewnionym, że użyjecie 
całego wpływu dla służe- 
nia krajowi, a szczególniej 
dla ulżenia losowi chłopów, 
których tak bardzo kocham, 
dla pracy nad oświatą ludu 
i podniesieniem dobrobytu. 
Ałe pamiętajcie, że do za- 
chowania godności i po- 
myślnego rozwoju państwa 
nie tylko wolność, ale i po- 
rządek są potrzebne. Z ca- 
łego serca pragnę, żeby mój 
naród był szczęśliwym i a- 
żebym mógł oddać memu 
synowi państwo ubezpie- 
czone, dobrze zorganizowa- 
nei oświecone. Oby Bóg 
biogusiawił pracy, jaką 
mam przed sobą przy pomo- 
cy rady państwa i carskiej 
Dumy. Oby dzień dzisiejszy 
był dniem moralnego od- 
rodzenia się Rosyi i dniem 
odświeżenia dawnych sił. 
Z całą powagą zabierzcie 
się do pracy i pokażcie 
się godnymi zaufania, jaki 
w Was położył wasz władca 
i naród. Oby Bóg Wam po- 
magal!” 

Po tej mowie tronowej 
car opuścił z rodziną pałac 
zimowy i odjechał do car- 
skiego Sioła. Posłowie zaś 
udali się do pałacu taurydz- 
kiego, który uszykowano na 
posiedzenia dumy. 

Pierwsza sesya. 

Około godziny 4 po połu- 
dniu otworzono niższą izbę 
dumy. Zaraz po otwarciu 
izby profesor Sergiej An- 
drzejewicz Muroncow* zo- 
stał obrany prezydentem 
426 głosami przeciw 7. Po- 
witano ten wybór entuzya- 
stycznymi oklaskami. 

Prof. Muroncow zajął 
krzesło przewodniczącego 
natychmiast. Iwan Łetrun- 
kiewicz wstąpił na trybu- 
nę mowców i wywołał no- 
wy  entuzyazm krótkiem 
przemówieniem, w którem 
oświadczył, że pierwszemi 
wyrazami, które należy wy- 
głosić na zgromadzeniu na- 
rodu rosyjskiego, powinny 
być: "wolność i zażądanie 
amnestyi dla tych, którzy 
tę sprawę wywalczyli. 

Ozwały się głosy, aby na- 
tychmiast ułożyć odnośną 
rezolucyę, ale prezydent 
Muroncow powołał zgro- 
madzonych do porządku, 
gdyż musi wygłosić mowę 
przyjmującą przewodni- 
ctwo. Nim jednakowoż roz- 
począł, wywołał nową sen- 
sacyę, zźwróciwszy uwagę 
na fakt, że w sali posiedzeń 
znajduje się dużo osób, nie 
mających do tego prawa. 
Odnosiło się to do sekreta- 
rzy rządowych, którzy stali 
wzdłuż ścian, co izbie się 
nie podobało. Wzniesiono 
okrzyki, pośród których in- 
truzi, jak pudle wodą obla- 
ne, wyszli z sali. 


Mowa prezydenta bardzo 
była krótką i zwróciła tyl- 
ko uwagę izby na oczeku- 
jące ją zadania i na potrze- 
bę gorliwej pracy dła dobra 
kraju. 

Uchwalono potem prawie 
jednogłośnie ułożyć odpo- 
wiedź na mowę od tronu i 
odroczono sesyę do nastę- 
pnego dnia. 

Po sesyi. 

Zaraz po sesyi odbył się 
obchód przed budynkiem 
klubu konstytucyjnego, 
gdzie się zębrali przedsta- 
wiciele należący do partyi 
konstytucyjnej. 

Tysiące osób zebrały się 
na ulicach i wznosiły okrzy- 
ki, dopóki na balkonie nie 
ukazali się i nie przemówili 
krótko Petrunkiewicz, Ro- 


diczew, Muroncow i inni. 
Oklaskiwano ich przemó- 


wienia. Tu i ówdzie na uli- 
cy wyrywali się mowcy lu- 
dowi, głównie delegaci so- 
cyalistyczni. 

Pomimo, że zabronione 
były zebrania na ulicach, 
policya nie przeszkadzała. 

Na konferencyi przywód- 
ców demokratów konstytu- 
cyjnych pólecono prof. Mu- 
roncowowi, ażeby naza- 
jutrz na audyencyi u cara, 
gdy car zatwierdzi jego 
wybór, natychmiast prosił 
tegoż o amnetyę dla polity- 
cznych przestępców. 

Niezmierną owacyę zro- 
biono ambasadorowi wolnej 
Ameryki, Meyerowi, kiedy 
pojawił się w  powozie 
przed pałacem taurydzkim. 
Chciano wyprządz konie i 
ciągnąć powóz, ale do te- 
go nie dopuścił. 

W dniu tym nie zaszedł 
żaden nadzwyczajny wypa- 
dek, wszystko odbyło się w 
najlepszym porządku. 


W innych miastach, 


WARSZAWA, 11 maja. 
— *Urzędowa Polska'” ob- 


chodziła otwarcie Dumy 
nabożeństwami w  kościo- 
łach. Na gmachach rządo- 
wych  powiewały flagi. 


Szkoły i urzędy były po 
zamykane. W wielu fabry- 
kach robotnicy Świetowaii 
aby zaprotestować przeciw 
ograniczonym prawom par- 
lamentu. - 

Na przedmieściu Wola po 
południu socyaliści urządzi- 
li pochód z czerwonymi 
sztandarami. Kozacy zagro- 
dzili im drogę, a socyaliści 
strzelili z rewolwerów: je- 
den tramwajowy woźnica 
został zabity, a kilku prze- 
chodniów ranionych. Koza- 
cy dali salwę i zabili jedne- 
go socyalistę. 

Na przedmieściu Czyste 
odkryła policya skład bomb. 

W Moskwie pośród dźwię- 
kn wszystkich dzwonów od- 
bywały się w cerkwiach u- 
roczyste nabożeństwa; tak 
samo w Odessie. 

W Symbirsku odbyło się 
w katedrze nabożeństwo, a 
potem tłumy z katedry po- 
dążyły ku więzieniom, śpie- 
wając pieśni rewolucyjne. 
Policya rozpędziła tłumy, 
a w zamięszaniu dużo osób 


zostało „pokaleczonych, i 
między nimi jeden komisarz 
policyi. s 


ŁODZ, 11 maja. — Ro- 
botnicy w licznych fabry- 
kach i personale tramwajo- 
we strajkują.  Socyaliści 
wtargnęli do różnych skła- 
dów 1 fabryk, aby nakłaniać 
robotników do łączenia się 
znimi. Urządzili pochody po 


ulicach z czerwonymi sztan- 
darami. Wojsko strzelało i 
trzej socyaliści zostali zabi- 
ci. 

Drugi dzień Dumy. 


, PETERSBURG, 12 ma- 
ja. — Dzień wczorajszy 


spędzili członkowie Dumy 
na układaniu odpowiedzi 
na przemówienie cara. Ka- 
żda partya przedłożyła swój 
projekt. Ale wszystkie zga- 
dzają się na to, aby zażą- 
dać od caru amnestyi dla 
wszystkich tych, którzy za 
udział w walce o wolność 
zostali zaaresztowani ido- 
tąd w więzieniach pozosta- 
ją. Ponadto zażądają kon- 
stytucyjni demokraci także 
uznania równości praw poli- 
tycznych i eywilnych dla 
wszystkich obywateli pań- 
stwa. 

Wczoraj odbył car konfe- 
rencyę z prezesem dumy. 
profesorem Muroncow. 
Rozmowa trwała pół godzi- 
ny, a profesor mówi, że car 
był bardzo na niego ''ła- 
skaw”. 

Również wczoraj odbyło 
się uroczyste otwarcie izby 
wyższej zwanej także Ra- 
dą państwa albo izbą pa- 
nów. Obecnie więc obie 
izby są w komplecie. Cie- 


kawa rzecz, czy zacznie się 


praca dla dobra ludu, czy 
też będzie to tylko szopka 
dla bałamucenia tego ludu. 

Nie długo trzeba będzie 
czekać na rozjaśnienie tej 
zagadki. 

Udział Polaków w obu 
izbach rosyjskich przedsta- 
wia się jak następuje: 

izbie wyższej czyli tak 
zwanej Radzie państwa 
przypadł żywiołowi pol- 
skiemu udział dość znaczny: 
na 98 członków obieralnych 
wejdzie do Rady do 15 Po- 
laków, gdyż prawie wszy- 
stkie 9 gubernii ''zacho- 
dnich” obrały do Rady wię: 
kszych właścicieli polskich, 
a 6 wybrało Królestwo. Ta 
rosyjska Izba panów po raz 
pierwszy ujrzy Polaków w 
murach tej samej Rady pań- 
stwa, która do ostatniej 
chwili trudniła się wymie- 
rzaniem ostrych ustaw prze- 
ciwko żywiołowi polskiemu. 

Wejście tylu Polaków do 
pałacu Maryjskiego, gdzie 
zasiada Rada państwa, choć 
w części wynagrodzi to nie- 
powodzenie, które spotkało 
nasz żywioł w ''kraju za- 
chodnim przy wyborach 
do pałacu Taurydzkiego. 

Wśród sześciuset posłów 
izby niższej, Polaków zasią- 
dzie nie wiele więcej nad 40, 
wliczając w to posłów z 
Królestwa. 

Adres dumy do cara. 

PETERSBURG, 14 ma- 
ja. — Pierwsze dwa dni na- 
rad Dumy minęły na wybo- 
rze urzędników i załatwie- 
niu różnych formalności 
wstępnych. Głównym zaś 
przedmiotem narad komisyi 
i konferencyi członków Du- 
my jest sprawa dania odpo- 
wiedzi na przemowę cara. 
Podczas, gdy komitety na- 
radzały się nad tem, wybra- 
ła Duma zastępcami prze- 
wodniczącego księcia Doł- 
gorukow i profesora Gra- 
deskul. Ten drugi jest re- 
wolucyonistą i wybrany zo* 
stał członkiem Dumy, bę- 
dąc na wygnaniu w Ar- 
changielsku. Sekretarzem 
jest książę Dymitr Szachow- 
skij. 

Powszechną zwraca uwa- 


ge, że dotąd ani jeden z mi- i stytucyjną; 


nistrów nie był na posiedze- 
niu Dumy. 

Ani prezes ministrów Go- 
remykin ani żaden z jego 
kolegów nie zjawili się w 
Dumie chociażby na pięć 
minut. Widocznem jest, że 
postępują oni w myśl otrzy- 
manego rozkazu, by okazać, 
że narady i czynności Dumy 
niewiele rząd obchodzą. 

Powiadają tylko, że car- 
ski pałac w Posahokie połą- 
czony jest telefonami z salą 
obrad w pałacu Vaurydzkim 
i że co chwila car otrzymu- 
je najdokładniejsze wiado- 
mości o każdem słowie, ja- 
kie tam jest wypowiedziane. 

Na sobotniem posiedze- 
niu wybuchła pierwsza bu- 
rza. Przewodniczący Mu- 
roncow odczytał listy od 
wielu rewolucyonistów, ba- 
wiących obecnie na wygna- 
niu. Ci ostatni życzą Du- 
mie, ażeby zdołała zadać 
cios despotyzmowi, a wy- 
walczyła konstytucyę i wol- 
ność. Radykalni posłowie 
postawili wniosek, by tym 
dzielnym ludziom biuro 
Dumy zaraz stosownie od- 
powiedziało, ale ten wnio- 
sek się nie utrzymał. 

Cała praca Dumy obecnie 
jest skierowaną ku ułoże- 


niu odpowiedzi na przemo: 


wę cara. Partya konstytu- 
cyjnych demokratów, która 
jest w Dumie najsilniejszą, 
dąży do tego wszelkiemi si- 
łami, by w tym względzie 
doprowadzić do jednomyśl- 
ności. Więc do komitetu, 
który wypracowuje projekt 
odpowiedni, wzięto jednego 
Palaka. dwu posłów wło: 
ściańskich i jednego żyda. 
Mają oni postawić żądania 
imieniem swych partyi, a 
komitet będzie się „starał 
wszystkie partyc pogodzić. 
Polski poseł, którego na- 
zwiska telegramy nie poda- 
ja, postawił w umie 
wniosek, aby w odpowiedzi 
do cara zaznaczyć prawa 
Polaków do swobodnego 
rozwoju narodowości. Po- 
wołał się on na to, że car 
uznał samodzielność Fin- 
landyi i ustanowił dla tego 
kraju osobne prawa. 
Zażądał, by Duma ujęła 
się-za Polską i wypowie- 
działa zdanie, że Polska 
takież same ma prawa do 
samorządu, jak Finlandya. 
Wniosek ten odesłano do 
komitetu dla sprawozdania. 
Drugim faktem nie mniej 
dla nas ważnym jest, że po- 
słowie polscy mieli zarzu- 
cić pierwotny plan utwo- 
rzenia w Dumie osobnego 
Koła polskiego. Tak przy- 
najmniej donosi telegram 
dzisiejszy. Ale postanowie- 
nie takie zanadto byłoby 
doniosłem, by zaraz dawać 
wiarę, iż coś takiego uchwa- 
lono. Takie odrębne Koła 
polskie istnieją w parlamen- 
cie austryackim i niemie- 
ckim. Więc dlaczegoby Po- 
lacy mieli odstąpić od tego, 
by w Dumie było osobne 
Koło polskie, to można bę- 
dzie dopiero wtedy zrozu: 
mieć, gdy nadejdą w tym 
względzie dalsze, a dokła- 
dniejsze szczegóły. Takież 
samo postanowienie mieli 
powziąć także posłowie ży- 
dowscy. 
Treść odpowiedzi na prze- 
mowę cara ma być już w 
znacznej części gotową. A 
mianowicie Duma będzie 
się domagać : Przemienienia 
Rosyi w monarchię kon- 
nadania pra- 


wdziwej konstytucyi; mia- 
nowania ministeryum z ło- 


na większości Dumy ; amne- 


styi dla wszystkich wię- 
źniów politycznych; pow- 
szechnego głosowania; ró- 


wności wszystkich ludzi w` 


obliczu prawa; zniesienia 
kary śmierci i uznania, że 
wszystkie narodowości w 
Rosyi mają równe prawa. 

To ostatnie postanowie- 
nie miało właśnie skłonić 
polskich członków Dumy 
do zaniechania zamiaru 
utworzenia osobnego Koła 
Polskiego. 

Ciekawa scena miała 
miejsce w Dumie na zakoń- 
czenia posiedzenia sobotnie- 
go. Oto radykalne skrzydło 
i posłowie chłopscy posta- 
wili wniosek, aby natych- 
miast telegraficznie uwia- 
domić cara, że Duma chee 
amnestyi dla wszystkich 
więźniów politycznych. 

Przez chwilę zdawało się, 
że ten wniosek zostanie u- 
chwalony, co _ naturalnie 
mogło wywołać dla Dumy 
bardzo przykre następstwa. 
Ale konstytucyjni demokra- 
ci zdołali ten wniosek ubić, 
przedstawiając członkom, 
że Duma zostałaby zape- 
wne po takim telegramie za- 
raz do domu posłaną. Zgo- 
dzono się więc w końcu, by 
wniosek ten odesłano do 
komitetu, układajacego od- 
powiedź dla cara. 


Zamach na Wilhelma. 

BERLIN, 10 maja. — 
Tajna policya niemiecka 
wykryła spisek na życie ce- 
sarza Wilhelma. 

Zamach dokonany 
być podczas pobytu cesarza 
w Lotaryngii, dokąd miał 
Wilhelm przybyć w tych 
dniach. Na przyjęcie jego 
odnowiono pałac Urwilie, 
stojący o kilka mil od for- 
tecy Metz. Otóż tajna poli- 
cya znalazła w parku tego 
pałacu zakopaną znaczną 
część dynamitu. Pięciu lu- 
dzi posądzonych o przy- 
gotowanie zamachu uwię- 
ziono. Podczas badania ich 
w twierdzy Metz wykryto, 
że są to najbardziej niebez- 
pieczni członkowie miedzy- 
narodowej bandy anarchi- 
stów. 


Strajk we Włoszech. 


RZYM, 12 maja.— Powsze- 
chny strajk włoskich robo- 
tników we wszystkich gałę- 
ziach przemysłu zwiększa 
się zkażdą niemal godziną. 
Wojsko wystąpiło w całej 
sile i wszędzie stacza walki 
ze strajkującymi. W Rzy- 
mie, Medyolanie, Neapolu, 
Bolonii i Wenecyi przyszło 
do krwawych zaburzeń. Ro- 
botnicy obrzucają wojsko 
kamieniami a zato wysta- 
wieni są na salwy strzałów 
karabinowych. 


W parlamencie włoskim 
obradowano wczoraj nad 
sprawą strajku wśród po- 
wzsechnego wzburzenia. 

Posłowie  socyalistyczni 
stawili wniosek, by wojsku 
zostało zabronione strzela- 


nie do strajkujących robo- 


tników. Ten wniosek został 
odrzucony i to olbrzymią 
większością 199 głosów 
przeciw 28. Wtedy wszyscy 


posłowie, którzy występo- £ 


wali w obronie robotników, 
złożyli mandaty, ale izba 
na wniosek prezesa mini- 
strów rezygnacyi tej nie 
przyjęła. 


miał- 


GAZETA POLSKA. 
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INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy 
do Europy, jest następujący: 


MARKA do Nlemiac, W. 
Ke. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. i Zachodnichg , ss 
1 Szlaskn 24yo 15c 
KORONA do Austryi, Ga- 
licyt, Czech, Morawii I, 
Węgier 
RUBEL — do Rosyl, Litwy, ne 
I Polski pod MoskalemD2,00 29C. 


CRANK —do Francyt, Bel- 
gi! 1 Szwajcarył 19,0 15c. 
GULDEN — do Holandy! a 25c. 


KRONER — do Danii, Nor-—— zę 
wegli I Szwecyi & iin 


19,6 


20m 250 


LIRA — do Włoch 


Wszelkie HER e do 
Europy przez niżej podplsanego, do- 
chodzą bez żadnej zwłoki do mlejaca 
przeznaczonego i wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie- 
niądze te wysełane są za pośrednictwem 
banku w MK, który to bank wa 
pieniężne Btosunki z mym bankiem, 
największym w całej Ameryce + First 
National Bank of Chicago." 


Władysław Dyniewicz. 


Kalendarz Tygodniowy. 
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Wybory w Warszawie. 


Wyborami w Królestwie 
Polskiem zainteresowała się 
nietylko nasza prasa polska, 
ale i angielska, francuska i 
niemiecka. Wybitne czaso- 
pisma zagraniczne odniosły 
się telegraficznie z prośbą 
do Warszawy, aby im nie- 
zwłocznie zakomunikowano 
wynik wyborów. Stowarzy- 
szenia polskie za granicą i 
emigranci wybitni ponadsy- 
łali do komitetów warszaw: 
skich depesze z życzeniami 
dla kandydatów  narodo- 
wych. . edna z nich kończy 
Się słowami: ‘Niech żyje li- 
sta narodowa! Niech żyją po 
polsku czujący posłowie!” 

Jeśli już zagranica tak 
wielką przywięzuje wagę 
do wyborów w Królestwie 
Polskiem, łatwo sobie mo- 
żna wrobrazić, q1ak rzy- 
spieszonem tętner: zeży* 
wa chwile, te pamiętne ser: 
ce Królestwa Polskiego, tj. 
miasto Warszawa. 

28 kwietnia wczesnym 
rankiem zaroiły się tłumem 


„ludzi ulice Warszawy. W 


długich szeregach szli do 
urn, wyborczych młodzi i 
starzy, szli przedstawiciele 
wszystkich stanów, w zgo- 
dnejz 3obą harmonii. Ja- 
kieś skupienie pełne go-, 
dności dawało się spostrze- 
gać w tych zgromadzeniach. 
Duch obywatelski udzielił 
widocznie wszystkim swego 
natchnienia. 

Wszyscy idą w porządku 
"gęsiego . Napisy polskie 
wskazują wyraźnie drogę 
wiodącą do upragnionego 
celu. 

Godzina 8:45. W pier- 
wszej podkomisyi | okręgu 
wyborczego zgromadzili się 
już wszyscy członkowie 
oraz dzielna drużyna ho- 
norowa, która ma stać na 
straży porządku i spokoju. 
Odróżniają ją od publiczno- 
ści żetony z białej blachy 
na tle amarantowem. Na 
żetonie "Syrena" i polski 
: “Wybory w Warsza- 


Mecenas Kijeński udziela 
jeszcze instrukcyi, następu- 
je podział czynności i dy- 
żurów, na stole rozłożono 
listy alfabetyczne, przy 
których zasiada 3 SE 
do sprawdzania kart. 

Dwóch fotografów z bo- 
ku chwyta poszczególne 
chwile przygotowań. 

O godzinie 9 rano mece- 
nas Kijeński otwiera wybo- 
ry, pierwszym prawybor- 
com pokazuje pustą urnę, 
pieczętuje ją i — wielki 
akt zaczęty! Pierwszy głos 
składa ks. Dębnicki. Odda- 
je on kartę legitymacyjną 
jednemu z członków podko- 
misyi, ten wywołuje głośno 
nazwisko i numer, inny 
członek sprawdza w liście, 
poczem karta z rąk prawy- 
borcy przechodzi do prze- 
wodniczącego, a ten nie 
rozwijając jej, wrzuca ją do 


urny. Prawyborca przecho- 
dzi do oddzielnego wyjścia, 
a jego miejsce zajmuje na: 
stępny. 

Cały ten akt trwa niecałe 
pół minuty. 

Wyboreów ustawia w rzę- 
dzie asysta honorowa, która 
wogóle jest nieoceniona w 
swojej sprawności i zape- 
wnia wyborom znakomity 
porządek. 

Taki sag charakter miało 
rozpoczęcie wyborów w 
podkomisyj w gmachu 
czwartego gimnazyum. zh 
już od godziny wpół do < 
z rana czekała Adka 
prawyborców na otwarcie 
lokalu. Byli to izraelici. 
Lokal wyborczy mieści się 
na dole, wejście z bramy 
głównej. Na podwórzu — 
sprawdzanie kart, poczem 
sznur ludzi posuwa się ku 
sieni, a ztamtąd przewija 
się do obszer nej sali — sza- 
tni, gdzie powtarza się pro- 
cedura w rodzaju wyżej 0- 
pisanej. Po oddaniu głosu, 
prawyborca wychodzi od 
strony kościoła Wizytek. 

I tu ład wzorowy, czyn- 
ność załatwia się szybko, że 
nikt nie traci dużo czasu i 
nie znosi niewygody w tło- 
ku i ścisku. lo godziny 
12 przyjęto 840 głosów. 

W gmachu b. pałacu na- 
miestnikowskiego lokal wy: 
borczy umieszczono w sali 
I piętra — obszernej i wy- 
godnej, ale za to mającej 
wspólne wejście i wyjście, 
po jednych tylko schodach, 
co utrudnia swobodną cyr- 
kulacyę. 

Mimo to ścisku niema, bo 
przy najmniejszem jego uja- 
wieniu straż honorowa 
wstrzymuje na dole dopływ 
prawyborców, którzy ocze- 
kują na wielkim dziedzińcu. 

I tu czynność idzie spra- 
wnie bez zatrzymania —i tu 
panuje ład wzorowy. 

W przedsionku sali wybor- 
czej leżą na stołach stosy 


rt wyborczych, które u-! 
day. 4 z. | w znacznej części również 


przejmi obywatele wynpeł: 
niają tym, co nie wypisał 
ich w domu. 


Na dziedzińc: -— agitacya. 


Mniej świadomi rozpytują |< 


inteligentów, proszą "0 
wskazówki, pokazują listy z 
lękliwem zapytaniem: "Czy 
aby dobra?” 

— Przysyłali ich tyle — 
mówi jakiś człowieczyna — 
człowiek się boi, żeby nie 
zrobił krzywdy swojej War 
szawie. 

— I swojej ukochanej zie- 
mi polskiej — dodaje inny. 

— Oj tak — tej ziemi na- 
szej, którą tak drą ludzie na 
strzępy niezgodą i partyami. 

W szeregu zwraca na sie- 
bie uwagę żyd stary z dłu- 
gą brodą. 

Idzie poważnie, samotny 
wśród tłumu, który z niedo: 
wierzaniem spogląda na 
niego. 

Ale żyd spokojnie posuwa 
się naprzód. Biała jego 
broda rozlewa się, jak sre- 
bro na piersiach, a wzrok 
czysty spoziera dokoła, nie- 
zamącony żadną myślą u- 
krytą. 

Z zaufaniem i wiarą od- 
zywają się do starca: 

— A pan na kogo głosuje? 

— Jak wszyscy. 

— Pewno na listę żydow- 
ską. 

— Wcale nie, proszę pana: 
ja głosuję na kandydatów 
polskich — zaprzeczył spo- 
kojniei z powagą, pokazu- 
jąc listę narodowej demo- 
kracyi. 

Wyglądał przy tych sło- 
wach, jak portret z teki 
Andriollego, jak wcielenie 
Jankła Miekiewiczowskie- 
go, który “Ojczyznę jako 
Polak kochał”. 

Szósta i siódma grupa 
czwartego okręgu głosuje 
w gmachu izby skarbowej 
w wydziale emerytów. 

Rozległy, zadrzewiony 
podwórzec wygląda uroczy- 
ście, śmiało rzec można: 
podniośle! 

Od wczesnej godziny snu- 
ją się tu ogromne szeregi 
prawyborców, Cisza panu- 
je niezamącona, porządek 
wzorowy, ani jednego gło- 
su, któryby zamącił tę do- 
stojną w naszem życiu go- 
dzinę. 

— Pan na kogo głosuje? 


—zapytuję staruszka, wspie- 


ranego przez wnuka. Wi- 


dać, że go to dużo kosztu: 
je, a jednak wytrwale stoi 
na stanowisku, czekując 
swojej kolei. 

— Ja panie — na listę na- 
rodową! A na kogóżby! na 
ojczyznę, na kraj mój! na 
obmycie jego krwi, osu- 
szenie lez.. 

I łzami drżał głos tego 
starca, i w wypłakanych 
jego oczach migotał pro- 
myk nadziei. 

Demokracya narodowa, 
stojąca na straży ideałów 
ojczystych, skupiających w 
sobie wszystkie idee wolno- 
ściowe, wczesnym rankiem 
rozpoczęła dzieło agitacyj- 
ne. Na wszystkich gma- 
chach, w których odbywa- 
ją się wybory, porozlepiano 
wielkie białe odezwy z ama- 
rantowym pasem z nazwi- 
skami wyborców. Przedta- 
wiciele stronnictwa rozda- 
ją przy wejściach listę kan- 
dydatów z odpowiedniemi 
adnotacyami, nareszcie krą- 
żą posłańcy, dźwigając na 
piersiach i plecach wielkie 
kartony z gorącemi ode- 
zwami. 

Ludność robotnicza, spo- 
strzegłszy się w ostatniej 
chwili, że hasło bojkotu wy- 
borów było manewrem pe- 
wnych grup żydowskich, 
tłumnie podąża po karty 
lekitymacyjne, aby spełnić 
swój obowiązek obywatel- 


i. 

'Tak barwnie małuje po- 
rządek wyborów '' Kuryer 
Warszawski” Oby tylko 
wynik odpowiadał oczeki- 
waniom! 


Radość w Warszawie. 


Radość z zwycięstwa wy- 
borczego odniesionego w 
Warszawie przez partyę pol- 
ską przebija się ze wszy- 
stkich gazet warszawskich. 
“Dzwon polski” pisze mie- 
dzy innemi: '' Warszawa 
nasza! Najrenkcyjniejszy 
kahał i rzekomi postępowcy 


zydzi z jednej stanęli 
strony, z drugiej stanęły 
polskie szeregi. Mieliśmy 
dowieść, że my tu właści- 
cielami 'i gospodarzami, że 
nasza ta stolica. I szło je- 
szcze o to, aby przekonać 
tych, co głosili, jako nie je- 
steśmy jednolici—że między 
krajem całym, a jego mia- 
stem stołecznem niema roz- 
- | dźwięku, a na całem tery- 
toryum, Królestwa jeden 
duch i jedna myśl panuje, 
jeden jest tylko naród pol- 
ski. Deptany przez żywioły 
obce i socyalistyczne pol- 
ska ludność Warszawy zro- 
zumiała ważność momentu 
dziejowego i skwapliwie 
skorzystała z możności wy- 
kazania, że nie tylko cüce 
mieć prawo głosu, decydu- 
jącego w swej stolicy, ale 
że go ma istotnie. I War- 
szawa nasza, Warszawa po- 
szła ławą i zwyciężyła. Za- 
świadczyła przed forum 
świata i Rosyi, która chę- 
tnie widziałaby ją w sza- 
cie kosmopolitycznej, że 
jest kością z kości i krwią 
z krwi również polską jak 
kraj cały”. 

Do redakcyi pism war- 
szawskich nadeszły z ró- 
żnych stron Królestwa Pol- 
skiego, Rosyi i z zagranicy 
powinszowania zwycięstwa 
przy wyborach. 

Przekonali się przeto so- 
cyaliści tak w kraju, jako i 
po za jego obrębem, a w 
drugim rzędzie i żydzi, że 
gospodarzami w Królestwie 
Polskieim pod względem 
wyborczym są jeszcze Po: 
lacy z ducha i serca. 


Wybory. 

Eav W do du- 
my w Warszawie zwycięży- 
ła lista narodowej demokra- 
cyi. Z wybranych 60 należy 
do narodowej demokracyi, 
20 do stronnictwa żydow- 
skiego. 

Z 
między 


Warszawy wybrano 
innymi: Henryka 
Sienkiewicza, Władysława 
Tyszkiewicza, ks. Jana 
Gralewskiego, rektora ko- 
ścioła po pijarskiego; Fran- 
ciszka Nowodworskiego, 
adwokata; Władysława Ja- 
błonowskiego, literata; Ju- 
liusza Swieęcickiego, prezesa 
kasy liter., Aleks. Mako- 
wieckiego, prezesa Tow. 


kred. m. Warszawy; Mi- 
chała Siemiradzkiego, ad- 
wokata; Stanisława Libi- 
ckiego, wiceprezesa kasy li- 
terackiej. 


Bratobójstwo w Króle- 

stwie. 

U smutnej, a zarazem 
straszliwej bitwia w Lesznie 
podaliśmy już krótką 
wzmiankę. “Kuryer War- 
szawski” wysłał tam swe- 
go współpracownika, który 
to niebywałe w dziejach 
polskich zajście tak opisuje: 

Zapowiedzi tej walki by- 
ła już w końcu zeszłego ty- 
godnia. Miała się ona odbyć 
w sobotę, w którym to dniu 
spodziewano się odebrania 
mankietnikom zabranej 
świątyni w Lesznie. 

Wysłano tam wojsko, któ- 
re poodbierało obu stronom 
kije i nieco broni i odeszło. 
Sobota przeszła względnie 
spokojnie.  Zapowiedziane 
starcie rozegrało się w nie- 
dzielę i rozmiarami swemi 
przerosło wszystkie dotych- 
czasowe gwałty i bezprawia 
sekciarzy. 

W niedzielę od rana do 
Zaborowa zaczęły nadcią- 
gać gromady ludzi z ró- 
żnych parafii. Z Warszawy 
w tym czasie przybył u- 
myślny delegat arcybiskupa 
warszawskiego, ks. Hue- 
bner, prefekt szkół. 

Około godziny 2 po połu- 
dniu w Zaborowie zgroma- 
dziło się około 3000 ludzi z 
sąsiednich wsi: Zaborówka, 
Józefowa, Ożarowa, łom: 
ny, Łubka, Wygląd, Babic, 
'Truskawia, Maryan, Borze: 
cina, Rokitna, Wąsów, a 
nawet Pruszkowa i Zbiko- 
wa, skąd też przybyła dru- 
żyna narodowo-robotnicza. 


Tłvn: sformował się w 
szyku našiagaijac ym: Na 
czele kroczyła banderya w 
sile 100 pa Następnie 
jszli księża: Mystkowski, 
proboszcz z Zaborowa, se- 
dziwy 70-letni staruszek, 
dalej ks. Szczucki pro- 


boszcz ze Zbikowa, ks. Za- 
wada z łomny, delegat 
arcybiskupa ks. Iłuebner, 
oraz będący w Zaborowie 
na misyach kapucyn ojciec 
Felicyan Sadowski, gwar- 
dyan z Nowego Miasta. 

Przed nimi szedł włościa- 
nin  Szlachowski, który 
niósł krzyż, oraz Tomasz 
Bożyk, niosący chorągiew 


kościelną. 
Cały trzytysięczny „ tłum 
dla odróżnienia się od 


mankietników miał na ra- 


mionach białe kokardy, spe- 
cyalnie uszyte przez ochro- 
niarki z Zaborowa. 

Z pieśniami religijnemi 
na ustach wyruszyła kom- 
pania, a kiedy zbliżała się 
do Leszna, mankietnicy 
wyszli na jej spotkanie i 
widząc, że nadciągają z cho- 
rągwiami i krzyżem, wy- 
nieśli swoją chorągiew z ko: 
ścioła i pochyleniem jej po: 
witali kompanię. W tem je- 
dnak była zasadzka i zdrada. 
W jakim celu do nas 
przybywacie — zapytał je- 
den z mankietników. 

— Prosimy o wydanie 
nam kluczy od kościoła — 
odparł ks. Huebner. — Je- 
stem po to delegowany 
przez ksiedza arcybiskupa 
warszawskiego. 

W odpowiedzi na to bez 
żadnego zgoła powodu ze 
strony przybyłych prawo- 
wiernych katolików, z wie- 
życy kuścioła oraz z sąsie- 
dnich domów i okopów, o 
kalających cmentarz, z dać 
chów i rowów, zaczęło się 
strzelanie z rewolwerów, 
dubeltówek, a nawet, jak 
świadczą rany z moździeży 
kościelnych. Pierwsi padli 
ofiarą O. Feliks, ks. Hue- 
bner i ks. Szczucki. Na wi- 
dok śmiertelnie rannych z 
tłumu prawowiernych ka- 
tolików odpowiedziano na 
strzały kilkunastu strzała- 
mi, raniąc trzech mankie- 
tników, których natych- 
miast przeniesiono do do- 
mów. 

Znów gruchnęła ze stro- 
ny mankietników salwa z 
blisko 200 broni i znowu 
kilkunastu katolików padło 
rannych. Powstał popłoch. 
Część prawowiernych kato- 
lików rzuciła się do ucie- 
czki, część pozostała przy 
rannych, aby ich zabrać. 


Wówczas  mankietnicy 
przypuścili szturm z drą- 
gami. Posypały się razy, 
któremi ze szczególną 
wściekłością bito księży. 
Broniący księży prawowier- 
ni z obawy o własne życie, 
uciekli. Rzucono się za ni- 
mi w pogoń i strzelano, a 
dognanych okładano drąga- 
mi. 

Na pobojowisku zostało 
około 40 bardzo ciężko ran- 
nych. Mankietnicy nie u- 
dzielili im żadnej pomocy i 
dopiero na usilne prośby 
kasyera miejscowej cukro- 
wni pozwolono w drodze 
łaski przenieść omdlałych 
księży do mieszkania Gło- 
wackiego. 

Posłano po felczera z cu- 
krowni, oraz po lekarza 
powiatowego J. Kosińskie- 
go, którzy przystąpili do 
opatrunku. 

Liczba ofiar przedstawia 
się, jak następuje: 

O. Feliks, kapucyn, 5 
ran od kul moździerzo- 
wych. k. Mystkowski, pro- 
boszcz z Zaborowa, rana 
postrzałowa w rękę, zmiaż- 
dżenie czaszki i naruszenie 
żeber. Sędziwego kapłana, 
który jest 47 lat księdzem, 
a1l proboszczem, Zaboro- 
wa, bito żelaznymi drągami. 
Ks. Huebner, rana postrza- 
łowa szyi i głowy, oraz po- 
bicie kijami całego ciała. 
Ks. Szczucki, postrzał w 
biodro i pobicie całego cia- 
ła. Włościanin Tomasz Bo- 
żyk, który niósł chorągiew, 
gospodarz z Wygląd, dobi- 
ty na miejscu kijami; nio- 
sącego krzyż, Ńzelachow- 
skiego, .onającego odwie- 
ziono do War: szawy do szpi- 
tala, aby wyjąć kule. 

drużyny narodowej: 
tdaim Mosakowski, robo- 
tnik z fabryki 'roetzera w. 
Pruszkowie, zmarł po przy- 
wiezieniu do szpitala w Za- 
borowie. Miał on kilka ran 
postrzałowych w piersi, a 
od pobicia drągami pęknię- 
tą czaszsę, z której wytry- 
snął mózg. Dalej ranni są: 
Sobolewski, rządca Zabo- 
rówka, Kona w domu. Mi- 
chalina Kozya z Józefowa, 
22 lat kona w szpitalu w 
Zaborówce, l.awandowski, 
Wasiak, Białowąs z Zaboro- 
wa, Ojciec i syn Zieliński, 
gajowi z Zaborówka, wszy- 
scy ranni kulami; Jan Cie- 
ślak z Kożar, 3 rany po- 
strzalowe, Antoni Dominiak 
z Zielony, rana postrzało- 
wa piersi i policzka; Jó- 
zef Wawrzyńczak z Łuka, 


rana postrzałowa; Marcin 
Stachurski kowal z Zabo- 


rowa; Sobolewski, pisarz 
majątku Zaborowa; Jan 
Jażdzierski z Kapów, Piotr 
Twerdykus; Wojciech Sze- 
lachowski z Wąsów; Wła- 
dysław Fertmanowicz z 
M iszczyc. 
poniedziałek przed po- 
łudniem znaleziono w polu 
pod Lesznem trupa zabite- 
go włościanina, gospodarza 
Lubańskiego, ze wsi Trzy 
Chałupki. Poza wyszczegól- 
nionymi jest jeszcze podo- 
bno przeszło 20 rannnych, 
umieszczonych w innych 
punktach, między innemi 
podebno 5 w Lesznie. Za- 
bito Zofię Witkowską, pra- 
wowierną katoliczkę, jedną 
z niewielu, która miała od- 
wagę głośno potępiać gwał- 
ty sekciarzy. Rannych księ- 
ży przewieziono do Zaboro- 
wa, skąd wczoraj ks. Hue- 
bnera przewieziono do War- 
szawy, a dziś O. Kapucy- 
na Feliksa do dra Dydyń- 
skiego w Warszawie, ks. 
Szczuckiego do Zbikowa. 
18 innych rannych rano 
wysłano furmankami ró- 
wnież do Warszawy, gdzie 
ma się niemi zająć Pogo- 
towie. Do tragiczniejszych 
epizodów należy chwila, 
gdy padł włościanin, niosą: 
cy krzyż, który pezhwycili 
mankietnicy i połamali go, 
mimo błagań ks. Huebnera, 
aby uszanowano świętość. 
Ks. Szczueki, choć sam 
ciężko raniony, udzielał o- 
statniej absolucyi kilku ko- 
nającym. 


Morderstwo. i 
O zamordowaniu właści- 
ciela dóbr Tencera w_Ja- 
worzniku pod Jaskami „do- 
noszą z Warszawy: 
Dn. 19 bm. napadła dwór 
Tencera banda, złożona z 20 


ludzi. Przy bramie na dzie- 
dzińcu stał stróż, którego 
kilku rabusiów pochwyciło 
i grożąc rewolwerami, żą- 
dało wskazania, gdzie znaj- 
duje się dziedzic. Tencer 
siedział wraz z rodziną przy 
kolacyi, rabusie obsaczyli 
więc wszystkie wyjścia i 
strzelając, zaczęli szturmo- 
wać do drzwi od przedpo- 
koju. P. Tencer wybiegł 
tylnemi drzwiami do ogro- 
du i starał się ukryć. Tym- 
czasem część rabusiów wy- 
sadziła drzwi i wtargną- 
wszy do mieszkania, zaczęli 
plądrować, zrabowali wszy- 
stkie kosztowności i gotó- 
wke. Tencera znaleziono 
dopiero nazajutrz w krza- 
kach około browaru, ale 
już bez życia. Na zwłokach 
zamordowanego znaleziono 
aż 17 ran od nożów i strza- 
łów z rewolwerów. Rabusie 
oprócz gotówki 1400 rubli 
zrabowali kosztowności za 
1800 rubli, czyli ogółem łup 
wynosił 3200 rubli. Naza- 
jutrz urządzono obławę i 
ujęto jednego draba, podo- 
bno nazwiskiem Seredyński, 
który przyznał się do ucze: 
stnictwa w rabunku. 


Pop morderca. 


Z Równego na Woły: 
niu piszą do Telegrafu’ co 
następuje: ‘We wsi Kamie- 
nie, o 30 wiorst od Równe- 
go, nocuwał zwykle u żyda 
inkasent z monopolu, mają- 
cy zawsze dużo pieniędzy 
przy sobie podczas objazd 4. 
Gdy przyjechał ostatnim 
razem, żyd nie chciał go 
przyjąć, obawiając się napa- 
du, ponieważ wszyscy wic- 
dzą, że inkasent ma dużo 
pieniędzy. len przeto udał 
się do duchownego. Tutaj 
doznał tak gościnnego przy: 
jęcia, że nietylko on, ale i 
jego woźnica upili się do 
nieprzytomności. Duchowny 
wtenczas zarznął obydwóch 
i zabrał 800 rb., poczem u- 
mówił się z dwoma parobka- 
mi, że odwiozą trupy pod 
dom żyda, za co obiecał ka- 
żdemu po 100 rb. Po drodze 
jednak, „odwożąc trupy, 
spotkali się ze strażnikiem, 
który przy pomocy ludzi za- 
trzymał !ch, poczem zaare- 
sztowano tukże rroboszcza i 
jego żonę i osadzono wszy- 
stkich w więzieniu. 


Drobne wiadomości 2 Polski, 


Warszawa. — W mieście 
zwyciężyli w siedmiu okrę- 
gach wyborczych narodow: 
cy, w pięciu żydzi wolno- 
myślni. Łodzi, Często- 
chowie, Piotrkowie, i So- 
snowcu przeszły listy z kan: 
dydatami narodowymi. 


Warszawa. — Miasteczko 
Szepotkin koło Grodna 
spłonęło doszczętnie. Kilka 
osób zginęło w płomieniach. 


Lwów. — W gminie Ko- 
łodróbka wybuchł nagle 
groźny pożar, który znisz- 
czył doszczętnie wszystkie 
budynki folwarczne, oraz 
40 zagród włościańskich 
z wszystkiemi narzędziami 
gospodarczemi, zapasami 
zboża i paszy. Szkodę obli- 
czają na 400, 


Lublin. — W Chełmie za- 
mordowano szefa żandarme- 
ryj pułkownika Pujola. 
Sprawcy uszli. 


Warszawa. — Sąd wojen- 
ny skazał na śmierć przez 
powieszenie włościanina Ja- 
ronowskiego za usiłowane 
zabójstwo wojskowego. 


Piotr ków. — Z ogólnej li- 
czby 5607  prawyborców 
miejskich głosowało 4867. 
Wybrani narodowi demo- 
kraci. Na kandydatów ży- 
dowskich i postępowych 
demokratów największa li- 
czba głosów przedstawia się 
w cyfrze 1431. 


Wilno. — Od wszystkich 
urzędników pocztowych i 
telegraficznych w Wilnie 
na mocy specyalnego okól- 
nika ministra spraw we- 
wnętrznych, zażądano pow- 
tórnego złożenia deklaracyj, 
iż w razie spodziewanego 
strajku nie wezmą w nim 
udziału, oraz, że nie będą 
należeli do żadnych skraj- 
nych partyi politycznych. 

Warszawa. — W sądzie 
okręgowym otwarto testa- 


ment zmarłego niedawno 
śp. Michała Iwaszkiewicza. 
Zapisał on 50,000 rubli na 
stypendya dla studentów 
politechniki warszawskiej, 
50,000 rubli na stypendye 
dla uczniów gimnazyów 
szkół realnych, 15,000 rubli 
na kościoły warszawskie, 
18,000 rubli na instytucye 
humanitarne i dwa place, 
jeden na budujący się ko- 
ściół Zbawiciela, drugi na 
tworzące się sanatoryum 
dla suchotników. 


First National Bank 


OF CHICAGO. 


PIERWSZY NARODOWY BANK 


W CHICAGO, 
RÓG MONROE 1 DEARBORN ULIC. 


KAPTAL 88,000,000. 


WEASLE: 
NSE — dee Wiedeń — Austrya, Petars- 
— Roeya i wszystkie inne enropejskie 
Enk jako też na wszystkie knranjące pieniądze. 
LISTY KREDYTOWE 

dia nżytku podróżnych wszystkich częśc! świata 
ściągania apadkobierstw (xchedow) i wazelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyt 
1 wszystkich europejskich krajów za bardzo 

umiarkowaną komisję 


ZARZĄD: 
Jaa B. Forgan, Prez Dawid R. arogan 
Vica-prexz. — Gea. B. "Boulion, Vice- . =- 


Richard J. Street, Kaayer. Halmos Hage, AT 
Ka er. — Augos Blum. Aast. Kaayer. — Frank 
Brown, Assi. Kasyer — Chas. N. Giliett, 
+ Kasyer. — Frank O. Wetmore, Audytor. — 
Emile K. Boipot, Zarządca dep. dapozytów. — 
gono E. Gardin, zacządca dep. wymiany pienię- 
x Max. May, Aast- zarządcy dep. wymiany 
KAR 
DYREKTORZY. 

Samuel W, Allerton. — John II Barker. — 
Geo. N. Boulton. — William L. Brown. — D. 
Mark Cunmıminga. — Chas. H. Conover. — James 
B Forgao. — David R. Forgan. — Nelson 
A — Samuel M SD — Engene 

— Norman N. Rea — Geo 
AT. ATD A. Spoor. — Otto Young. 


WINO 


jest najlepszym napojem, gorz- 
kie zloła najlepszem lekar- 
atwem na żołądek, 


TRINERA_ 
AMERYKAŃSKI 
ELIXIR 


eorge T. 


GORZKIEGO 
WINA - - 


jest kombinacyą wina z glo- 
łam! 1 dlatego stanowi naj- 
lepsze lekarstwo familijne na 
żołańiak | nerwy, które wabo- 

gaot : wyrabla kres. Do na- 7! 
$yde w aptekach. 


JOSEPH TRINER, 


799 S$. Ashland av., Chicago, Ill. 


Polski skład rzeczy 
religijnych, 


niezbądnych w każdym domu | rodzinie kato 
lickiej. 


R — u 


b 


Nprzedajnmy tanio i wysełamy we wśrystkie 
atrony Ameryki: 

Książki do nabożeństwa, powiościowe nauko- 
wa iinne; Obrazki | obrazy ów. ! narodowe, 
ramy do Obrazów. t fotografii; 

Kwiaty sztuczna | bukiety do ołtarzyków do- 
mowych | do ołtarzy kościelnych; 

Rożańce. azkanlorza medaliki, kropielnicski, 
krayáyki | krzyte najrozmaitsze: 

seente ce woskowe, lichtarze lampki 
wotywne, gioja, oliwg, azto cakii 
kropidła a Madin. itd. 

Piękne figory Św. do zi domowych 
araz dnże do kościołów wyrablamy I malujemy 
i taniej jak ktokolwiek sprzeadajeniy, atare od- 
nawiamy. 

Ugraponane figurki ów. pod kopułkami i ko- 
puły szklanne mamy najrozmalcsze 

WALA (korpusy) Zbawiciela s drzewa, 
kompozycy lub metalowe na krzyże i na- 
grobki, Hi EE podług zamówienia. 

Wyrabiamy odznaki | chorągwie dla Sj 1 
towarzystw, ceny | rysunki na zapytan 

KTO CHCE mieć pięknie odrobion uN 
lub tnazowo portret z fotografii — AS się 
do mnie uda, mam w tym zawodzie przeszło 
20 lat praktyki. 

Maln, iet.pl alejne do kościołów, kaplic I 
sal bri n pięknie. trwało | tania — pracą 


AE warantują. 
o W PROSZĘ BIĘ ZAPYTAĆ. 
Przesyłki pocztę lub Expresem od książek, 
war w obrazków | materyałów na kwiaty opła- 
n Naane katalog 
1. Cennik any ALE kropielnicze 
© wiać; kropideł, oliwy, lam jtd? 
3. Katalog kaslążek powieści NYM history- 
cznych, ARS itd. 
3. Katalog obrazów | rzeczy dewóocyjnych. 
4. ATE Pe ZLA do nabożeń- 
atwa i dzieł religijny: 
Ktakolwiek zechce otrr rymt który z tych kata- 
logów, alba odpowiedź na za GATA Fats 
pałę a 2c arkai na przesyłką 
raz. a SR cią A lub WAIT FB ŚP 


fe rp 


Jos. Kwaśniewski, 
654 Becher str., Milwaukee, Wie 


W drukarni Gazety Pol- 
skiej wydrukowany został 


Słownik 
Języka Polskiego 


Podług Lindego 
i noya nowszych 


źródeł. Opracował 
E. Rykaczewski. 
NOWE 
WYDANIE 


Rozmiar 6x4% cala 

Zawiera 1155 str. 

Wyraźny druk 

Piękny papier 
Twarda oprawa 


Złocone tytuliki 


Cena $2.00 


W. Dyniewicz 
532 Noble st., Chicago, Ill. 
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GAZELA POLSKA. 3 


0 CHARAKTERZE. 


Napisał 
J SIERPINSKI 
(urzędnik sądowy) 
dla 
SIOSTR NAZARETANEK 
w Chicago. 


(Ciąg dalszy.) 
Nie zna on sztuki zapomnienia o sobie, nie 
umie wyjść z ciasnego kółka teraźniejszości, 
więc też tak trudno kochać należycie Boga 
i bliźniego, tak trudno poświęcić się dobrej 
sprawie, tak trudno mu zacząć na seryo słu- 
żyć i pracować dla idei. 

Nie jest to jednak, jak widzieliśmy, czło- 
wiek zły lub przewrotny z natury. Owszem 
jest on pełen najlepszych chęci i najwznio- 
ślejszych porywów chwilowych. Stąd właśnie 
płynie dwulicowość jego charakteru i sprze- 
czność w jego postępowaniu. 

Kocha niby Boga, ale jednocześnie przy- 
wiązuje się namiętnie do stworzeń, chce być 
pokornym, ale na to, aby zjednać sobie tem 
pokłask i sławę u ludzi, pragnie niby mądrości, 
ale szuka jej tam, gdzie jej niema, żąda szczę- 
ścia, ale gotuje sobie nędzę i niedolą w życiu. 

Mieni się być katolikiem, ale żyje jak 
poganin, stroi się jak lalka, pyszni się jak paw, 
kocha się w drobnostkach, nie dba o porządek, 
wstydzi się pracy. 

Chciałby zachować czystość, ale dobro- 
wolnie naraża się na jej utratę, czyta romanse 
i myśli o rzeczach, które z konieczności prowa- 
dzą go do złego. Robi ofiary, wspiem ubogich, 
ale jednocześnie krzywdzi sieroty, lub grabi 
dobro publiczne. Na ustach ma uśmiech i sło- 
dycz, ale w sercu jad nienawiści, plotkarstwa 
i obmowy. Jest draźliwy na punkcie honoru, 
ale obojętny na kodeks moralny, chce cnoty, 
ale zadawalnia się jej pozorem, pragnie spoko- 
ju, ale burzy jego fundamenty. Mówi wiele 
o miłości i poświęceniu, ale pełen jest samo- 
lubstwa i próżności. Radby jmponować i błysz: 
czeć, a okrywa się śmieszności i sromotą, uni- 
ka małych przykrości, a natrafia na wielkie 
cierpienia, dąży do wolności, a wpada 
w niewolę. 

Nie przyjmuje mądrych rad, ale słucha 
głupich podszeptów, nie pozwala wpływać na 
siebie ludziom rozumnym, ale wpada w ręce 
przewrotnych, lub niemadrych. Słowem naj- 
większe nawet sprzeczności godzą się w jego 
umyśle i panują równorzędnie. 

W życiu jego jak w ciągłej całej zresztą 
naszej przeszłości jest bardzo wiele tragizmu. 
Mógł by być czemś wielkim, a staje się czemá 
małym, mógłby przyświecać innym. a tym- 
czasem staje się on pośmiewiskiem swych to- 
warzyszy. 

Jedno błędne założenie w życiu, jedno 
przewrotne zboczenie z prawa, jedna począte 


‘kowa nielogiczna zasada niszczy w nim naj- 


piękniejszych cnót zarody i podcina kwiaty 
najlepsze i robi zeń — pień spruchniały. 

Sprawdzają się w nim słowa Piotra święte- 
go: ''A ktobykolwiek zachował wszystek za- 
kon, a w jednymby upadł, stał się winien 
wszystkiego”. Jakób II—10. 

Tkwi w tem olbrzymi tragizm zaiste. Duch 
ludzki złamany i spodlony bezmyślnie — to 
najprzykrzejszy widok na świecie. 

Jeżeli przykro jest patrzeć na upadek wiel- 
kich rodów, na ruiny pałaców i zniszczenie 
mienia magnata, to stokroć przykrzej patrzeć 
na moralnie złamane jednostki, bogato nieraz 
uposażone od natury. 

Dziś jednak zdarza się to coraz częściej. 
Tylko, że gdy łan ziemi ojczystej lub pałac 

Biążęcy przechodzi w obce ręce, widzimy to 
Wszyscy, tymczasem upadki wewnętrzne i rui- 
ny ducha naszego ten tylko zna dokładnie, kto 
przenika tajniki życia ludzkiego i czyta naj- 
skrytsze myśli człowieka. 

My tych tragedyi nie znamy, ale to nie 
zmniejsza bynajmniej ich doniosłości. Każdy 
duch złamany to najstraszniejszy dramat pod 
słońcem, wobec którego niczem są wszystkie 
cierpienia i katusze ciała. 

A takich duchów złamanych mamy tysiące. 
Przyczyna brak zastanowienia się i uwagi w ży- 
ciu, brak logiki w porządku moralnym, brak 
myśli konsekwentnej w stosunkach z ludźmi 
i światem, brak zrozumienia celu i przeznacze- 
nia swego na świecie, słowem życie bezmy- 
ślne i lekkie, które jeżeli straszne, jak wi- 

zieliśmy, sprowadza skutki dla ciała, to sto- 
kroć straszniejsze wyniki pociąga za sobą dla 
duszy, Nie myślę tu dowodzić wolności woli 
ludzkiej. 

, Gdyby wola nasza nie była wolną, jak 
twierdzą materyaliści, to ani we mnie myśl pi- 
BANIA, ani w tobie czytelniku chęć czytania tej 
książki nie mogłaby powstać. Jeżeli bowiem nie 
ma wolnej woli, to o rozwoju charakteru mowy 
nawet być nie może, choćby dlatego tylko, że 
wtedy upada samo pojęcie charakteru. Chara- 
kter to siła moralna, której niemasz tam, gdzie 
wszystko redukuje się do ślepego mechanizmu. 
Stajemy wtedy wobec człowieka — maszyny 
La Metrie-go, lub człowieka — zwierzęcia 
Darwina, wobec których ustaje wszelki postęp 
i znika wszelka odpowiedzialność na świecie. 

„ Ludzkość zamieniłaby się wtedy w stado 
dzikich, choć okrzesanych zwierząt, które nie 
Znają innego hamulca nad pięść lub bagnet. To 

eż najzaciętsi nawet przeciwnicy wolności 
W praktyce przyznaję ja w zupełności, a w sto- 
sunkach z ludźmi przestrzegają jej jaknajściślej. 

„Dlaczego jednak przeczę jej w teoryił Bo 
PE chcą przyjąć i rozważyć argumentów, które 
innych przekonały w zupełności; nie chcą na- 
wet zastanowić się nad nimi. Czy jednak to sa- 
mo nie jest właśnie najlepszym dowodem, że 
ludzie sg wolni i że wola nasza wpływa nawet 
na rozumowanie, które jej nie przekona, gdy 
wola nie zechce tego. 


Materyaliści przyznaja wpływ ciała na 
wolę a nie chcą przyznać wpływu woli na ma- 
teryę. Czy nie jest to śmieszne Czy warto to 
zbijać? 

Przejdźmy więc raczej do bliższego zazna- 
jomienia się z ta władzą duszy, która wraz z ro: 
zumem wyróżnia nas od zwierząt i staje się tre- 
ścią naszego charakteru. Co to jest wolna wola? 
Najprzód definicya nagatywna. Wolność, to 
niezależność od zewnętrznego i wewnętrznego 
przymusu, czyli od pęt przemocy i konieczno- 
ści przyrodzenia. To ostatnie zdanie wymaga 
objaśnienia. Człowiek nie jest twórcą swej na- 
tury, więc też i celu sam sobie nie nadał na 
świecie. 

Jedno i drugie zawdzięcza on Stwórcy, 
więc też dowolnie rozporządzać i kierować nie 
może. Cel ostateczny jest przeto wyjęty z rzędu 
wolnych czynów człowieka, tak samo jak przy- 
rodzone jego władze i zdolności. Wszyscy z ko- 
nieczności pragniemy szczęścia, które z woli 
Bożej jest ostatecznym celem człowieka. Nikt 
nie chce być nieszczęśliwym. 

Pod tym względem nikt z nas nie jest wol- 
nym. Wolność nasza redukuje się do możności 
wyboru środków, prowadzących do szczęścia, 
jako do ostatecznego celu naszego w życiu i po 
śmierci. W tem właśnie jaśnicje ona w pełni 
całej, tu bowiera odsłania się przed nami całe 
pole dowolnego działania człowieka. Najprzód 
bowiem każdy niemal szczęście pojmuje ina- 
czej, każdy po swojemu; niema prawie dwóch 
ludzi, którzyby szczęście pojmowali zupełnie 
jednakowo. Wprawdzie w miarę rozwoju na- 
szych pojęć, poglad nasz na szczęście staje się 
coraz racyonalniejszym, dojrzalszym, sprawie- 
dliwszym, ale wtedy właśnie wola nasza staje 
się coraz lepsza i bardziej niezależna w działa- 
niu. Nie sgdźmy bowiem, że do istoty wolności 
należy możność grzeszenia i odstępowania od 
zasad rozumu i sumienia. Jest to raczej ujemna, 
niż dodatnia strona wolności. 

Wprawdzie w miarę rozwoju naszych pojęć 
pogląd nasz na szczęście staje się coraz racyo- 
nalniejszym,  dojrzalszym, sprawiedliwszym, 
lecz istota wolności polega na możności wyboru 
między pobudkami, których dostarcza nam ro- 
zum, czerpiąc je ze Świata widzialnego. Idzie 
tu więc zawsze o dobra względne, doczesne jak 
sława, majątek, rozkosz i t. p. Dobra te nie 
mogą być uważane, jako cel ostateczny czło- 
wieka, gdyż nie zdołają nigdy w zupełności za- 
spokoić jego serca i zadowolrić wrodzonego 
każdemu pragnienia szczęścia doskonałego 
i bezwględnego. Wola nasza w pragnieniach 
swych wyżej zawsze sięga i dlatego nic ziem- 
skiego nie może jej dać szczęścia zupełnego, 
nie może być dla niej celem ostatecznym. Stwo- 
rzenia sg to tylko Środki do osiagnięcia celu 
najwyższego, t. j. wiecznej szczęśliwości, otóż 
w wyborze ich i użyciu wola nasza jest wolna. 
Najprzód bowiem nie wszystkie dobra doczesne 
konieczne są do szczęścia, można bowiem być 
szczęśliwym, nie będąc ani sławnym, ani bo- 
gatym, ani urodziwym. 

Te zaś dobra, które rzeczywiście do szczę: 
Ścia sa niezbędne, jak zdrowie, praca, uczci- 
wość, niewinność it. p. nie uważamy za takie, 
owszem większość z nas lekceważy je sobie 
ubiegając się za tem, co do szczęścia wcale ko- 
niecznem nie jest. Skoro zaś lepiej poznamy 
wartość dóbr doczesnych, zaczynamy używać 
ich rozsgdniej. Wtedy wola nasza staje się ro- 
zumniejszg. ale przez to nie przestaje być wol- 
ną. Pragniemy wprawdzie wówczas niektórych 
rzeczy jako środków niezbędnych do szczęścia, 
ale dla tego tylko, że wola nasza uznała je za 
takie na przedstawienie rozumu i doświadcze- 
nia. Czyż przez to przestała być wolną? 

Wola nasza przybiera wtedy cechy dojrza- 
lości i stateczności, staje się poniekąd nie- 
zmienna i jakoby niewolng do złego, ale dla- 
tego tylko, że sama tego chciała. W tym sto- 
pniowym rozwoju i krystalizowaniu się woli 
naszej najlepiej maluje się jej natura, gdyż naj- 
wyraźniej okazuje się jej zależność od rozumu, 
bez którego nic wola czynić nie może, a jedno- 
cześnie pewna zależność i samorzutność wobec 
jego argumentacyi. Z jednej strony wola — jak 
władza rozumowa — nie może działać bez 
motywu nie może chcieć, dopóki rozum nie do- 
starczy jej przedmiotu chcenia a nawet wtedy, 
gdy zostanie już poruszong i zacznie działać, 
wpływać można na nią jedynie za pomocą ro- 
zumnej perswazyi. Gdy robi coś ze strachu, 
lub pod przymusem, aktten uważany jest za 
nieważny jako niedobrowolny. Z drugiej strony 
jednak żadne dowody nie są w stanie przekonać 
człowieka, gdy on czegoś nie chce; leniwego 
żaden argument nie namówi do pracy, roz- 
pustnikowi nikt nie wytłomaczy szkodliwości 
jego nałogu. 

Jeden i ten sam argument, jeden i ten sam 
przykład jednego przekona i nawróci, a na 
drugim najmniejszego nawet nie zrobi wrażenia. 

Dlaczego? Dlatego, że wola nasza jakkol- 
wiek działa pod wpływem rozumnych moty- 
wów, nie działa przecie z konieczności, jak 
instynkt lub siła fizyczna. 

Jest ona-wprawdzie rozumną ale jest zara- 
zem wolną i niezależna w rzeczach, które nie 
są konieczne. Motywy rozumu i pobudki ze- 
wnętrzne nie sg nigdy tak silne, aby wola nie 
mogła się im oprzeć, sę one wprawdzie wystar- 
czające do jej zdeterminowania, ale nie są dość 
silne do jej zmuszenia, bo żaden z nich nie jest 
tepo rodzaju, żeby wola nie znalazła jakiegoś 
zarzutu lub argumentu przeciwnego. 

Dlaczego się nie- uczysz — pytam się 
ucznia, — kiedy wiesz, + że za lenistwo w tej 
mierze czeka cię kara. — Bo mi się nie chce — 
odpowiada chłopak otwarcie — i.... ma racyę. 
Nie uczy się, bo mu się nie chce uczyć i żadne 
perswazye nie zdołają go namówić do książki... 
Oto naga prawda to ostateczne, a jedynie pra- 
wdziwe rozwiązanie tej kwestyi. Wola a raczej 
niechęć do książki jest jedyną przyczyna leni- 
stwa; w tej roli wola nasza zbyt często, nieste- 
ty występuje jako ostateczna przyczyna złego. 


Tak samo rzecz się ma z dobrem: człowiek 
jest dobrym, uczciwym, sprawiedliwym ete., 
bo takim być chce. Chęć decyduje tu o cnocie 
i jest jej przyczyna najważniejszą. Tak oto do- 
szliśmy do pozytywnej definicyi wolnej woli, 
wola to przyczyna, przyczyna złego lub dobre- 
go czynu. 

To określenie woli jako przyczyny za- 
wdzięczamy Arystotelesowi, który powiada, 
że: 'wolnem jest to, co jest przyczyna dla 
siebie i z siebie działa”; za nim poszedł św. 
Tomasz, który powiada, że: “wola jest pania 
swoich czynów”. 

Tak tedy w szeregu przyczyn fizycznych, 
które rządzą światem i wpływają na los czło- 
wieka, spotykamy przyczynę duchową, która 
posiada w sobie samorzutność pewną, mocg 
czezo sama się determinuje i jest moralną 
sprawczynia tego lub innego czynu. Jest to 
przyczyna duchowa psychiczna, która tem się 
różni od przyczyn mechanicznych, że skutek 
nie jest w niei zawarty w ten sposób, jak 
w świecie fizycznym, gdzie przyczyna ukrywa 
w sobie niejako skutek jak np. siła przyciąga- 
nia zawiera w sobie poniekąd obrót ziemi koło 
słońca. Wola nasza tworzy raczej swe czyny, 
bo w jej mocy jest zarówno wykonanie jak za- 
niechanie danego uczynku. 

Przeciwnie, przyczynę mechaniczna tylko 
inna siła powstrzymać może od wywołania wła- 
ściwego jej skutku. Oto dlaczego dopiero wola 
i ona jedna tylko Śród tysiąca przyczyn na 
świecie odpowiedziałną jest za swe czyny. 
Ona bowiem dopiero jest przyczyną w calem 
tego słowa znaczeniu, przyczyna niezależną. 
Przyczyny mechaniczne powiazane ze soba 
wzajemną zależnością, jako ogniwa łańcucha, 
spojone są ze sobą w jedną całość. W Świecie 
fizycznym jedno zjawisko wywołuje drugie 
it. d. i t. d. w nieskończoność. Fala popycha 
falę, ruch wytwarza siłę, która znów się w ruch 
zamienia, słowem wszędzie tylko ogniwa przy- 
czynowości, nigdzie niema początku, nigdzia 
przyczyny w prawdziwem tego słowa zna- 
czeniu. 

Dopiero człowiek staje samodzielnie śród 
tej powodzi przyczyn koniecznych, staje jako 
przyczyna niezależna z przeświadczeniem, że 
w jego mocy jest odmienić bieg przyczyn ko- 
niecznych i pokierować niemi wedle swej 
woli. To właśnie wynosi go po nad wszystkie 
widzialne twory tego świata i robi go królem 
przyrody. 

Rozumem człowiek wyróżnia się od zwie- 
rząt, wola panuje nad niemi. Rozumem bada 


on świat — wolą go przeinacza, rozumem poj- | 


muje ideał — wolę go w czyn wprowadza. Tak 
jak aktem rozumu jest poznanie piękna, prawdy 
i dobra, tak aktem woli jest ich pragnienie. 
Nie używa swej woli należycie ten, kto nie pra- 
gnie piękna, prawdy i dobra Najwyższego, 
kto nie chce stać się dobrym, enotliwym, wzo- 
rowym człowiekiem na świecie, nie dąży do te- 
go ideału. Nie używając zaś należycie przyro- 
dzonych władz duszy, nie może on naturalnie 
dojść do żadnych poważniejszych rezultatów 
w rozwoju i uszlachetnieniu charakteru. Podo- 
bny jest on do ptaka, który nie używa nigdy 
właściwie swych skrzydeł, posługując się nimi 
wyłącznie do pełzania po ziemi. 

Niestety! takich płazów jest hardzo wiele 
na świecie i dlatego tak mało dziś ludzi z cha- 
rakterem. Nie zostają oni dobrymi i szla- 
chetnymi ludźmi, bo takimi być nie chca 
i wskutek tego nie starają się należycie o to. 

Nie używają swego rozumu i woli, jakby 
powinni, więc cóż dziwnego, że zamiast pod- 
nieść się i uszlachetnić na wzór aniołów, wpa- 
dają w błoto istają się podobni do dzikich, 
bezrozumnych zwierząt. 

Pragnąc uniknąć tego smutnego, a dość 
zwykłego, niestety, na świecie wypadku, mu- 
simy się dłużej nieco zastanowić nad właści- 
wem użyciem naszej woli, podnosząc jednocze- 
śnie przymioty, jakimi się odznaczać winna. 
aby się stać mogła siedliskiem silnego i szla- 
chetnego charakteru. 

“Jest w mózgu sprężyna, którą każdy 
może nacisnąć, gdy zechce — jeden łatwiej 
drugi trudniej, a potem siła sama się znajdzie”? 
— powiedział trafnie Weyssenhoff. 

Wiele, bardzo wiele zaiste dokazać może 
człowiek w ukształceniu i uszlachetnieniu swe- 
go charakteru, gdy zechce... chcieć rozumnie 
i wytrwale, gdy zacznie woli swojej używać 
należycie. Siła znajdzie się wtenczas sama, bo 
siła ta w nas spoczywa, tkwi w woli podwła- 
dnych jej władzach duszy, byleśmy chcieli 
użyć i wyzyskuć należycie. Wola nadaje my- 
ślom i uczuciom, czynom i brzyzwyczajeniom 
człowieka pewien samodzielny kierunek, two- 
rząc w nim w ten sposób nowy, niezależny cha- 
rakter moralny, który tem jest doskonalszy, 
im mniej odbiega od pierwotnego ideału i pro- 
totypu swego. 

Dzieje się to przez właściwe lub mniej wła- 
ściwe użycie podlegających woli władz, jak 
rozum, uwaga, skupienie, wysiłek i t. p., któ- 
rym wola daje inpuls do działania i pobudza 
do czynu. Rozum nasz, na równie z niższemi 
władzami człowieka, w wykonaniu swego aktu 
podlega woli, która decyduje o tem, czy czło- 
wiek ma myśleć czy nie, czy ma myśleć o tym 
czy © innym przedmiocie. Kto nie chce myśleć 
nikt go do tego zmusić nie zdoła. Do nas sa- 
mych również należy kierunek i bieg myśli 
naszych, nikt nie może człowiekowi wzbronić, 
myśleć lub nakazać mu myśleć o tym a nie 
o innym przedmiocie. 

Za myślami pójdą uczucia, nad któremi 
w ten sposób wola posiada władzę pośrednią. 
Od niej zależy przytem czy mamy iść za 
pierwszym inpułsem wrażenia, czy też zastano- 
wić się najprzód nad moralna wartościg danego 
pożądania i pomyśleć o jego następstwach. Gdy 
instynkt lub uczucie ciągną nas w pewnym kie- 
runku, człowiek może się im oprzeć, jeżeli na 


pomoc weźmie rozum. 
Ciąg dalszy nastąpi. 
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uznane za niewyleczal- 
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RADARADOWA 


temo zaczęłam się martwić 1 kłopota 
tego crasu wydaju mi sią że rozum mnie 
Wyobrażam sobie różności, jestem 
bardzo bojaźliwą i gaiewam się o byle ce, 
robi mi się zimno a potem gorąco. Pocę się 
ałabne, jeść nie nie mogć. $ 

lesne bole mogą przewyższyć podobne cier- 
pienia. Wprost nic nie mogę robić tylko 


opaścił. 


yły całkiem 
nięte przez kuracyę 


Viel. Aemmana 


bość mężczyzn i dzieci, ból w 
krzyżach, 
wszystkie są jak najdokładniej 
leczone, aby nie powróciły. 


Cierpiała na rozstrojenie nerwów 
w najaorszym stanie. 
Pani Antonina Hudstik w zgłoszeniu się o- 


pisała chorobę w następujący sposób: Wiek 
d3 lat, matka 3 ga Peri Cztery tygodnie 
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sprzedaje szyfkarty do ! z kraju na 


Ważne Rady! 
e ; 
Znając położenie Rodaków na obczy- 
1. HERZ BANKIER l}! świe, chce im dać kilka krótkich road 
3 NOTARYUSZ ! PRZEZORNYMI bądźcie na każdym 
2 Carlisle st. kroku! Nie wierzcie tym, co wam w li- 
stach złote góry przyrzekają! Nie ślij- 
NEW YORK, N. Y. cie pieniędzy nikomu za żadne usługi, 
aż się ule przokonacie, co pewna rzecz warta | czy może się w tem jakiś 
podstęp i złuda nie kryje! Nie śligcie pieniędzy do kraju przez nowe firmy 
dotychczuk nikomu nie znane! Udajcie się li do tych, co chcą waszego do- 
bra, a podziękujecie! 
s | Wysyła wszelkie pieniądze do kraju 
I HERZ BANKIER u przez c. k. pocztę wedle kursu zna- 
. NOTARYUSZ | cznie zniżonego. Ręczy za każdy cent 
2 Carlisie st. | i za doręczenie w 12 dniach. Za każdą 
wydaje wraz z pokwitowaniem warto- 
NEW YORK, N. Y. ściowy kupon na prezent. Za 5 kupo- 
nów każdy dostaje śliczny krzyż do łańcuszka. Kto chce mieć lepszy pre- 
zent, niech piszcie po katalog I objaśnienia 
7 BANKIER ll 
najlepsze i najszypsze parowce po ce- 
I. HERZ NOTARYUSZ! nach najtańszych, ścisle Kompan; 
2 Carlisle st. cznych. Daje pasażerom swoim Na zwy: 
czajne Wygody! Czeka każdego pilnie 
NEW YORK, N. Y. | na dypie AIE na Bzyf, odstawia 
tamże rzeczy Í stara się o domowy wygodny nocleg. Pasażerowie z kraju ja- 
dący są pod naszą nieustanną opieką nacałej drodze. Nasz agent prowadzi 
bezpiecznie przez granicę, wsadzę na Szyf a my sami czekamy w Nowym 
Yorku wyjmujemy z Castle Garderu t odstawiamy na miejsce pobytu. 


Reumatyzm, niestrawność, - "ai E SRG T A 
słabość nerwowa, kaszel plucie rf BANKIER I| Jta się Kto ma kłopoty wojskowe 

y Kto chce stamtąd dłużne pieniądze 

krwią  zaziębienie, choroby I. H ER NOTARYUSZ | prędko ściągać? 160 ma AM] GE 

skórne różnego rodzaju, sła- 2 Carlisle st. brać? Kto ma proces o grunt? Kto po- 

bość niewiast po połogu, Sła- tzebuje pełnomocnictwa, kontrakty ku- 


NEW YORK, N. Y. pna i sprzdaży. Kto chce przez konsulat 
coś wykonać, jak dokumenty wystawić lub legalizować? Kto szuka porady 
w czemkolwiek? Niech zaraz do nlego napisze. Dobra rada Pocieszenie I 
Pomoc szybko i pewnie nastąpi. 


opuchlina. i t. d. 


Nie zwlekaj! Napisz zaraz! 


1 od 


Omawiających choroby męzkie szczególnie. 


je sądze że cio- 


wciąż czują sig roztargnioną. ij a kta 
Po krótkiem użyciu lekarstw pi- yde mostra Sana sarsa 
sze następujący list: wira T ch I 484 nerw 
modse pinte nerek 
Wielebny Ks. Newmanie! da mies pad porod? p 
Dzięki serdeczne zasyłam za wyleczenie osłabić ins j a w tj 
mnie. Czuję sią zupctnie zdrową po użyciu git moż» 
tylko trzeciej części lekarstwa A czwarta pryb i jak PS domt- 
część jest mi już niepotrzebną pjaćni® ję W 
Jeszcze raz Ci dziękuję za tak etarapnie 7 e 5 1a U ` Jeczyć Ę 
doprawione lekarstwo. Jestem przekonaną, = r m 
że skuteczniejszych lekarstw znaleśćbym mie 


nie mogła. 

+ Wiem że masę niewiast jak | mężczyzn 
cierpia na podobne chroby | mam nadzieję 
że będę korzystać x mej praktyki, 
pozostaje z głębokim szacunkiem 


mojego leczenia. Piszcie dzisiaj a nie 
odwlekajcie jednega dnia. Zawsze 
załączyć 2c markę, Adresujcie: 
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| DARMO wyślę wam poucza- 
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REVEREND NEWMAN 


1361 W. Lake st., Chicago, Il, 
W zgłaszaniu się wymienić “Ga- 


Kto chce 


łańcuszek, 
z orłem lu 
niech pisze po piękny ilustrowany kata- 
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
85 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby £ 
pierwszej ręki. 
śliczne ryciny na złote i arebrne odzna: | „> 
ale dla towarzystw ! klubów 
Adresować należy: 
K. BTACHOWSKI 6 Co. 

533 Hobie at. 


pieroga, kolozyki, broszki 


Antonina Hudsik, 
Bcx 66 Brokston, Pa. 


Adreujcie: DR. JOS. LISTER & CO., 


40 Dearborn Street, P.A), CHICAGO, ILL., U. S. A. 


(May 6.) 


AUTOMOBIL 
z dwoma siedzeniami. 


Najprostsza 
maszynerya na kolach. 


Samochód do ogólnego użytku tak elegancki 
i wygodny, jak najdroższe samochody. 

Ogólnie znany automobil RĄMBLER z podwójnym motorem, kierowanym 
jedną ręką, jest najprostszym i najsilniejszym systemem elly tranemisyjnej, z6sto 
sowanej do automobilu. 

Rozmiar dla pięciu ludzi: Siła 18 koni: Szybkość do 45 mił na godzinę; 
Cena z wszystkiemi przyborami lump, z gwizdawką, narzędziami itp.. $1.200. 


THOMAS B. JEFFERY & CO., KENOSHA, WIS. 
Filia w Chicago, 302-304 Wabash Ave,. 1218-1220 Sheridan Road. 


JąCĄ książkę sposobu 


zetę Polską.” 


kupić  szczero- zło 
lub erebrny zegare 


herbem polskiin lub t p. 


Katalog ten zawiera 


Chicago, Ill. 
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5 TOSOWNE...... 


Wiosenne Lekarstwo. 


Na wiosnę zamdna gosposia czyści całe swe mieszkanie i wpuszcza świeże powietrze do 
każdego zakątka w swym domu. Z wiosną i natura usiłuje oczyścić nasze mieszkania 
cielesne, lecz my musimy jej w tem dopomódz przez zaoptrzenie się się w 


„ORZEC 


CZYŚCICIEL KRWI 


On odprowadza wszelkie nieczystości ze krwi. 

On wzmacnia i oczyszcza soki żywotne. 

On odżywia każdy organ w ciele, 

On przynosi bladym i zniechęconym rumieńce i 

energię. 

On usuwa wady skóry, pozostałe ze złej krwi. 

Przez jego użycie znikają krosty wyrzuty i wrzody. 

Dodaje sił i ożywia organizm. Zapobiega skłon= 
ności do choroby. 


. 
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Uczynił to dla innych. Uczyni to dla was. 


“Severy Czyściciel Krwi pomógł mi natychmiast i jestem zdrowa wskutek jego użycia,” 
7-go grudnia, 1905, Pani M. Stihlava, Willock, Pa. 


“Moja żona nie potrzebuje już lekarstw, Pański Czyściciel Krwi zupełnie ją wyleczył i 
wygląda ona świeżo jak kwiat od czasu użycia Pańskiego znakomitego lekarstwa.” 
12-go grudnia, 1905. Stefan Poholsky, Anita, Pa. 


“Niema lepszego wiosennego lekarstwa na krew niż Severy Czyściciel Krwi.” 
31-go sierpnia, 1905, Andrzej Piwowar, Bellows Falls, Vt, 
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Porada lekarska darmo. 


We wszystkich aptekach. 


W.F. SEVERA Co. 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO państwowej, a które już bywa- | stać pośmiewiskiem wszystkich | ca w środkach. Koło swoich pry- KORESPONDENCYE. skiem nie zostanie — kończył W Torrington, Conn. dnia 2igo 
zdeka « | ją przedmiotem narad ministry- | partyi, jeśli chcemy coś dla na- | watnych interesów umie dosko- RJ mówca. kwietnia w Union Hall odbyło 


nale chodzić. Dziś liczą ją na ja- 
kie pół mliona. Głównem źró- 
dłem dochodów oprócz zakładu, 
byli księża, których umiała tak 
pozyskać, że jej składali od dłuż- 
szego czasu wszelkie swe oszczęd= 
ności. To samo czynią również 


szego narodu uzyskać, powołajmy 
tytko takich wyborców; którzy do 
Izby państwowej wyślą solidar= 
nych posłów. Brak solidarności 
— to niemoc, to bezsilność, to w 
zysku lekceważenie i pogarda, to, 
jak wspomniałem, wskrzeszenie 


alnych. Obywatele! to są przecież 
ziemie od tysiąca lat należące do 
Polski, przesiąkłe krwią polską. 
Wszystkoco w nich jest życiem, 
pracą, kulturą, postępem to dzie- 
ła rąk polskich. Więc poseł, któ- 
Ryby się zgodził na ten nowy roz- 


się roczne posiedzenie pierwszego 
polskiego Towarzystwa Bratniej 
Pomocy św. Stanisława B. i M. 
na którem to posiedzeniu po 
ukończeniu spraw zwykłych 
przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu i urzędnikami zostali 


Spiew ''Do pracy” — wykonał 
chór mieszany pod dyrekcyą Wł. 
Zalewskiego. 

‘“‘Obrazek z życia warszawskie- 
go” — odegrali amatorowie A. 
Richter, W. Urbanek, St. Na- 
ruszewicz; utwór M. Westa. 


SO. BOSTON, Mass. — Proszę 
Szan. Red. o zamieszczenie w ła- 
mach swego poczytnego pisma, 
co następuje: 

Obchód rocznicy 3-go Maja od- 
był się dnia 6 maja br. w South 
Bostonie, przy licznym udziale 


Qldeat Polish Newnpaper ia the Ualted Ntataa 


APPEARING EVERY_THURSDAY. 


ESTABLISHED 1873. 


słepresenta (he interests oj nearly 8,000,000 Poles 
residing throughout tha United Statea £ Canada. 


a m Z ś ý „jak | * eto” — "=. = u ; 
Subscription Two Dollara per Year. ada Rar pie pee a, P, onolltycznE pism alli EE War publiczności, widocznym nastro- Zywe Obrazy”, oddane przez | Wybrani następujący członko- 
kak m , y : ju ducha — i zupełną powagą, | Tow. Krakusów z objaśnieniem. | Wie: P. Piotrowski, prezes; Jó- 


zef Jendrzejewski, wiceprezes; 
W. Kozłowski, sekr. prot.; - P. 
Alicki, sek. fin.; Mateusz Kowal- 
ski, kasyer; S. Krowszalis, mar- 
szałek; F. Czaplewski, A. Bana- 
sik ł J. Matuszewski, opiekuno- 
wie kasy. 

Niniejsze Towarzystwo istnieje 
6 lat. Obecnie liczy członków 62 
i dzięki Bogu i dobrym staraniom 
komitetu posiada znaczny ka- 
pitał. 

Z bratniem pozdrowieniem, 

W. Kozłowski, sekr. prot., 

9 Harold str., Torrington, Conn. 


aby mu zapobiedz, nie byłby Po- 
iakiem, a wyborca, któryby dał 
głos za posłem skłonnym do po- 
dobnych ustępstw, zasługiwałby 
na takie same miano. Tak jest. 
Staną nasi reprezentanci przed 
olbrzymiem i do tego podwójnem 
zadaniem, bo muszą zarazem 
bronić i zdobywać;— bronić ziem, 
a zdobywać prawa, które obejmu- 
jemy ogólną nazwą autonomii. 


Autonomia! — to jeden wyraz, 
a ileż w sobie mieści: to Sejm 
w Warszawie, a zatem możność 
stanowienia praw dla kraju, to 
samorząd miast i gmin wiej- 
skich, to polskie sądownictwo, to 
rozwiązanie rąk do pracy w kra- 
ju wyzyskiwanym, Spustoszo- 
nym, pozbawionym kulturalnych 
urządzeń, kolei żelaznych, dróg, 


Powodzenie ruchu Maryawitów 
zależeć będzie bardzo od ukształ- 
towania się politycznego w Kró- 
lestwie i wogóle w Rosyi. Powo- 
dzenie rządu i partyi socyalisty= 
cznych poprze ruch, gdyż mają 
własny interes w tem, aby wśród 
narodu, a zwłaszcza w kościele 
katolickim był jak największy 
nieład i rozjątrzenie. 

W razie układania się pomy- 
ślnie stosunków w Królestwie, 
może zostać przy Maryawitach 
nie więcej nad 2,000 dusz. Dziś 
już widzimy masowe przechodze- 
nie z tej apostazyi na katolicyzm. 

Na cele agitacyjne nie szczędzą 
Maryawici pieniędzy, płacąc chło- 
pom po rublu dziennie, a jedne- 
mu ich przyszłemu kapłanowi 


Ale oczywiście solidarność po- 
winna się wspierać na obronie, 
na poczuciu i zrozumieniu intere- 
sów nietylko partyjnych, stron- 
niczych ale interesów całego na- 
rodu. Musi ona występować w 
imię całej ziemi i całego ludu, a 
takie zrozumienie i poczucie mieć 
będą tylko prawdziwi polscy pa- 
tryoci, tylko tacy ludzie, którzy 
w duszach i sercach będą pia- 
stowali te uczucia i te ideały, 
dla których żył wielki naród 
polski od zarania dziejów aż do 
ostatniej chwili. Obywatele! 
niech przy powoływaniu wybor- 
ców drogowskazem będzie nam 
przedewszystkiem ich rozum i 
miłość dla polskich dziejów, dla 
polskiej ziemi i dla tych uczuć, 
gwoli którym lała się krew ofiar- 


Rates of Advertising 
ON APPLICATION. 


The Gazeta Polska read in all the Statea 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Centra! America, South America, fn Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Austria, Servia, 
Switzerland, Turkey, in Asia, Africa and Aus 
tralia, and in all the provinces of ancien Poland, 
ja realy a First Class Adrertising Medium. 


przynależną wielkiej uroczystej, 
wiekopomnej rocznicy Konstytu- 
cyi i jej twórcom nieśmiertelnym. 

W gorących słowach przywi- 
tał publiczność i Towarzystwa 
miejscowe, objaśniając znaczenie 
uroczystości, prezes Gminy Bo- 
stońskiej, Jan Romaszkiewicz, 
wicecenzor Z. N. P. 

Poczem powołał na estradę 
przewodniczącego obchodu Ma- 
ksymiliana Westa, który wezwał 
Publiczność, aby się godnie za- 
chowała jak na prawych Pola- 
kńów przystało. 

Dr. J. Lewandowski wygłosił 
wielce pouczający i jedyny odczyt 
o konstytucyi, który nasza Po- 
lonia przyjęła burzą oklasków. 

Spiew: ''Witaj Majowa Ju- 


Prezes Gminy podziękował 
przewodniczącemu i Zarządowi 
Tow. za gorliwe zajęcie się uro- 
czystością, a publiczności za 
Szczery udział, poczem powstaw- 
szy odśpiewali wspólnie: ''Cześć 
polskiej ziemi cześć”, przy a- 
kompaniamencie orkiestry. Pu- 
bliczność zadowolona i przejęta 
uroczystym przebiegiem obchodu 
poczęła rozchodzić się do domów. 

Dla naszych śpiewaków, mu- 
zyków, deklamatorów i wszyst= 
kich, którzy przyczynili się do 
uświetnienia uroczystości, urzą- 
dziło kilku dobrze myślących oby- 
wateli małą ucztę. 

Tak mile zabawiliśmy się jesz- 
cze godną chwilę w miłem 
swojskiem gronie, zajadając i 


All communications owght to be addrezed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

632 Noble St., Chicago, NI. 


* We hare orer Rao worka of our nwn Publication 
and Kdilion, und Imperiali Rooks 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Wajatarsze czasopinmo polskie w Stan. Zjedn. 


WOL | KROWA. 
Na balu pan przystąpił damie 
ogon od sukni. Rozgniewana od- 
wraca się do niego i woła z 


H „chodać co czwartek kaśdego tygodnia. 
PREŃUWEKATA ROCZNA: ë e 


W Stanach Zjadn., Mezyku i Kanadzta 41. - t sA 
jA pa a Środkowej i Potu- so mostów, kanałów, szkół, szpi- | na począwszy od Grunwaldu, a E I a miesjecang) Pere trzenko”, wykonał chór mie- popijając przy naszym słodkiem: | gniewem: 
dniowy, Anyk Aryo AMAN |. AA | tali, urządzeń higienicznych, o- | skończywszy na Racławicach i Pa A EA AŻ j szany pod dyrekcyą Wł. Zalew- | *'Oj dana! Oj dana”! poczem naj- | — Wółl 
POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nia : Grochowie. FA RSTS AO AAC a skiego; rzęsiste oklaski były u- | spokojniej w świecie udaliśmy się — Przepraszam — rzecze pan 


chron, stowarzyszeń, organiza” 
cyi robotniczych, opieki nad pra- 
cy, oświaty, słowem wszystkie- 
go, co jest nieodzownym warun- 
kiem postępu i pomyślnej przy- 
szłości. 


Nie popełnialiśmy w ciągu na- 
szych polskich dziejów zbrodni, 
popełnialiśmy tylko ciężkie błę- 
dy. Ale też ojcowie nasi i my, 
dziś żyjący, wycierpieliśmy się 
za wszystkie czasy i za wszyst- 
kie błędy, zaiste, dosyć i nad 
miarę. Niechże choć dzieci nasze, 
niechże choć przyszłe pokolenia 
będą szczęśliwsze i niech ode- 
tchną swobodniej. Więc autono- 
mię zdobyć trzeba, bo bez niej 
nie masz dla nich życia. Ale wy- 
daje się to zadaniem tak wiel- 
kiem, że mimowoli nasuwa się 
pytanie, czy to nie jest tylko ma- 
rzenie naszych męczeńskich głów 
i czy nie uwolnione jeszcze z pę- 
tów nasze ręce zdołają wznieść 
taką budowę. 


Nie, obywatele, to nie jest ża- 
dna mrzonka. Czy żądanie, po- 
stawione szczerze i od razu, bę- 
dzie od razu spełnione, czy też 
do autonomii trzeba się będzie 
wspinać, jakby po szczeblach 
stromej drabiny, to przyszłość 
wykaże. Ałe przecież za autono- 
mią dla Królestwa przemawają 
i potężne stronnictwa rosyjskie. 
Zrozumiały one, że niewola, któ- 
ra ich gniecie, jest zależną w 
znacznej części od naszej nie- 
woli; zrozumiały, że tu w zie- 
miach polskich jest wielka szko- 
ła tego ucisku, który dławi ca- 
łą Rosyę, więc chciałyby tę 
szkołę zburzyć, a wychowańców 
jej rozprószyć. Rwą się im sa- 
mym dusze do wolności, więc po- 
czynają jasno pojmować, że nie 
można być jednocześnie stronni- 
kiem jedności i niewoli. Ale i na 
tem nie dość. Ow ruch wolnościo- 
wy rosyjski sam ma do zwalcza- 
nia olbrzymie wrogie przeszkody 
i z tego powodu liczyć się z nami 
nietylko chce, ale i musi. Trzeba 
mu sprzymierzeńców tak w spra- 
wach ogólnych i szczególnych — i 
widzi, że może sprzymierzeńców 
w nas znaleźć. W życiu są zjawi- 
„ska, że jeden związek, jednu 
stronnictwo, jedna grupa przy- 
chodzi do drugiej i za solidarne 
głosy obiecuje również solidarną 
pomoc i ustępstwa. Zdarza się 
też ustawicznie, że nawet nie 
wielka, byle zwarta ilość głosów 
może przeważyć szalę zwycię- 
stwa na jedną, lub na drugą 
stronę. 


Tak będzie niewątpliwie i w l- 
zbie rosyjskiej. Będą nas stronni= 
ctwa szukały i będą się z nami 
układały, obiecując pomoc za po- 


tekcyjne wobec Maryawitów. Nie 
przeszkadza on im w gwałtach, 
ani nie zabrania stawiania kaplic 
i odprawiania nabożeństw po 
domach, co względem katolików 
jest wykluczone. 

Co do pieniędzy, to Maryawici 
wyciągają je od wiernych pod 
różnymi pozorami, ci płacą nie 
raz więcej nawet niż to, co się 
przeciętnie dziś daje na cele du- 
chowieństwa. 


Owe komunikanty z papieru 
z Matką Boską Nieustającej Po= 
mocy Są rzeczywiście w użyciu. 
Za komunikanty jak i inne dro- 
biazgi płacą wierni ''co taska”. 


wynoeząco jednego cala druku na jeden raz 
60 centów, nastąpnie połową ceny. 

POSZUKIWANIA na ien raz jak i ogłosze- 
nia o założeniu jakiego praedalębiorstwa 
dlaabonentów naprzód płatnych, bespłatnie. 

ABONENCI zmientający poaa powtan 

é stary adrese f dołączyć 10c (w zna- 

czkach poczt.) na opłatą zmiany adreau, 

DZA pale? przesyłać przez Money 
Order, Kıprese lub w liście regietrowanym. 
Kwoty niższa od dolara można przeay. 
w znaczkach pocztowych. 


— ale ja nie winien, że krowa 
ma taki długi ogon. 


Nowe książki 


do nabożeństwa 
sprowadzone z Europy. 


ANIOŁ STRÓZ albo książka 
do nabożeństwa, piękna o- 
rawa twarda skórkowaozdo- 
iona złotemi wyciskami, z 
klamerką. wyzłacane brzegi 
Coś niebywałego. (No. 480), 
Cena $1.85 
CANTIONALE Ecclesiaticum, 
książka dla księży i organi- 
stów, zawierająca wszystkie 
pieśni, litanie itp. po łacinie 
i po polsku z nutami, uży- 
wanemi do obrządków kościo- 
łu katolickiego w ciągu całego 
roku, zatwierdzona przez wła- 
dzę kościelny, wydanie naj- 
nowsze, drukowana  zdolnie 
dwoma kolorami na pięknym 
papierze, ozdobnie oprawna 
w linteum z wyzłacanymi ty- 
tulikami i brzegami, cena $4.50 
PANIE pozostań 2 nam, 
książka do nabożeństwa dla 
chrześcian katolików w po- 
deszłym wieku, duży wyra- 
źny druk z dodatkiem pie- 
śni. oprawna ozdobnie w 
miękką cielęcą skórkę, wy- 
złacane brzegi i tytuliki z 
piękną klamerką, bardzo 
ładny prezent dla osób star- 
szych. (408) Cena $1.85 
WIANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Maryi 
Panny uwity, mały rozmiar, 
ozdobaie w skórkę oprawio- 
ny z wyzłacanemi tytulika- 
mi i brzegami (280) Cena 85c 
WIANUSZEK Nabożeństwa * 
katolickiego ku czci Najśw. 
Maryi Panny uwity. mały 
rozmiar oprawna ozdobnie 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyzłacanemi brzegami i ty- 
tulikami z dodatkiem pleśni 
nabożnych do N. M. Pan- 
ny 240 Cena 40c 
WIANUSZEK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Najśw. 
Maryi Panny uwity, mały 
rozmiar, oprawny ozdobrie 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyzłacanymi brzegami i ty- 
tulikami, z dodatk em pie- 
śni nabożźnych do N. M. 
Panny. (416). Cena 75c 
WIANUSZĘK Nabożeństwa 
katolickiego ku czci Najów. 
Maryi Panny uwity, mały 
rozmiar, ozdobnie oprawny 
w miękką cielącą skórkę z 
wyzłacanemi tytulikami i 
i brzegami, z dodatkiem pie- 
śni nabożnych do N. M. 


do naszych rezydencyi, przeko= 
nani, żeśmy tego roku należycie 
uczcili wielkie święto Narodowe. 
Dałby Bóg, ahy nam tegoroczny 
Listopad przyniósł podobną ucztę 
— a nie ominął nas tak jak ro- 
ku zeszłego. (dy jedni znużeni 
ustąpią, na ich miejsce powinni 
znaleźć się drudzy, boć temat do 
naszych obchodów jest niewy- 
czerpany, a przecież i Listopad 
ma wielkie historyczne znaczenie, 
a tam, gdzie polskiej szkoły nie- 
ma, obchody Są potrójnie potrze- 
bne. Zrozumiała to nasza Polo- 
nia, bo chociaż pogoda nie dopi- 
Sywała, salę wypełniła po brzegi. 
Pozwolę sobie na tem miejscu 
wyrazić uznanie państwu Jace- 
wicz, którzy swoje dzieci tak 
starannie po polsku wychowują. 
Jest tu jeszcze kilka podobnych 
familii — ale czemuż nie wszys= 
cy? Przecież o wszystkich nam 
chodzi. Każde polskie dziecko, 
gdyby odebrało staranne polskie 
wychowanie, przyniosłoby poży= 
tek społeczeństwu i chlubę Oj- 
<zyźnie. 

W tem. przeświadczeniu, że 
znajdą się wśród naszej Polonii, 
aczkolwiek nie bardzo licznej, 
to jednak dosyć ruchliwej, ochot- 
nicy do obchodu listopadowego, 

pisze się z poważaniem, 

Zarząd Obchodu Majowego: 

Maks. West, przewodniczący. 

Marc. Radzikowski, kasyer. 
Czesław Hepke, sekr. kor. 


znaniem dla dyrygenta jak i dla 
śpiewaków, dobrze nam znanych. 

Młoda Leokadya Jacewicz ode- 
grała ''Piąty dzień bankietu” i 
'"Romans'" — skrzypce solo; ze- 
brała huczne oklaski. 

Agnieszka Jarek, członkini sto- 
warzyszenia Niewiast, oddała z 
zupełnem zrozumieniem dekla- 
macyę 'Do ludu”, za co nie 
szczędzono prawej Polce uznania, 
samo już ukazanie się jej na e- 
stradzie wywołało żywe oklaski. 

Marsz żałobny Chopina wyko-= 
nała Eugenia Będzińska na forte- 
pianie; deklamacyę K. Ujejskie- 
go oddał Aleksander Richter. 
Amatorom za iście artystyczne 
wykonanie tego pięknego utworu 
wyraziła publiczność uznanie w 
przeciągłych oklaskach. 


Spiew: 'Co to za gwar” i “Do 
broni Ludu’’ pod dyrekcyą l. Ja- 
cewiczówny przez młode Polki, 
bood lat Sciu do 13, zachwycał 
poprostu uczestników obchodu, 
to też wywoływano je po parę ra- 
zy. Duch polski, wiara i nadzieja 
w lepszą przyszłość wiała od tych 
jasnych młodzianych postaci, co 
powiewały chorągiewkami pol- 
skiemi i amerykańskiemi z czer- 
wonemi krakuskami na kształt= 
nych główkach i patryotyczną 
piosnką na różowych usteczkach. 
Dzieweczki te, chociaż zrodzone i 
wychowane na dalekiej ziemi, 
nie przepadną dla wielkiej świę= 
tej idei, której na imię — Oj- 
czyzna. Ale szkoda i to wielka 
Szkoda, że obok tak pocieszającej 
i chwalebnej myśli nasuwa się 
druga nie bardzo pocieszająca, 
bo oto ani jeden chłopiec nie 
Śpiewał "Póki jeden Polak żyje” 
i “Do broni Ludu’, a przecież 
jestem pewny, że i im byłoby 
bardzo do twarzy w rogatywce 
z chorągiewką w ręku i piosnką 
polską na ustach. — Gdzież wy to 
młodzi przyjaciele moi! — Wy 
przyszli obywatele i szermierze 
polscy, którzy macje, gdy nas 
nie stanie, objąć ster Towarzystw 
polskich i urządzać obchody pa- 
miątkowe? A jakże podołacie te- 
mu zadaniu skoro dziś nawet 
przy piosnkach Was nie ma? 
Trzeba nam koniecznie baczniej- 
Szą uwagę zwrócić na naszych 
synów! Dziś obojętna im mowa i 
pieśń polska, później obojętne bę- 
dzie Towarzystwo ł dziewczyna 
polska. a co zatem idzie zupełne 
zobojętnienie dla wielkiej misyi 
narodowej. 

Nasze prawe córy Polski wy- 
stąpiły jeszcze raz, gdy mayor 
miasta Fitzgerald przybył na 
salę obchodową. Powiewając cho- 
rągiewkami zaśpiewały ochoczo 
“My Country this of thee”. May- 


Jeśli przyszłość ma zabliźnić 
rany, zatrzeć pamięć wyrządzo- 
nych nam krzywd i uświęcić 
sprawiedliwym związek dwóch 
wolnych narodów, to tem lepiej i 
z pewnością otworzymy jej ra- 
miona. Ale niech nasi wyborcy i 
nasi posłowie pamiętają zawsze, 
że związek, to nie roztopienie się 
i nie zatrata w rosyjskiem mo- 
rzu. Niech symbolem ich prac i 
usiłowań będzie zawsze nasz 
orzeł biały i te uczucia, dla któ» 
rych padł na krwawem Maciejo- 
wickiem polu Kościuszko, te ide- 
ały, dla których żyli Mickiewicz, 
Słowacki i Krasiński, dla któ» 
rych w szeŚćdziesiątym trzecim 
roku całe pokolenia szły w Sybir, 
a w ostatnich czasach szli na mę- 
czeństwo unici. Tak mabyć! i 
jeśli pod taką chorągwią stanie- 
my do wyborów, wówczas będzie 
nas błogosławił Bóg i Polska. 


Rękopisów nie zwracamy. 

Wszelkie listy I pieniądze adresować nalsty: 
W. DYNIEWICZ, 

682 Noble st., Chicago, Ill. 


Fierwnza Kalęparnia Polaka w Ameryce poalada 


ksiąd ki sprowadzcaą 4 Europy oras przeszło 
bes dzieł | dziełek włumego nia i nakładu. 


TELEFON MONROE 1266. 


CHICAGO, ILI.., 17 Maja 1906. 


BIURO PRACY Z. N. P. 


W ciągu dalszym podajemy 
wiadomość przez Biura pośredni- 
czenia w pracy o zapotrzebowa= 
niu rąk w następujących miej- 
scowościach: ; 

W Lorain, O. potrzeba 150 lu- 
dzi do pracy na farmach, 25 dzie- 
wcząt do pracy domowej, 50 fu- 
dzi do różnych robót malarskich, 
ciesielskich i t. p. 

We wschodnim Michiganie po- 
trzeba dużo polskich familii do 
pracy na farmach przy uprawie 
buraków cukrowych. Dobra pła- 
ca, bezpłatne mieszkanie i prze- 
wóz na miejsce. 


W Duluth, Minn. jest miejsce 
dla młodego i inteligentnego męż= 
czyzny, władającego językiem 
polskim łangielskim do składu 
damskiego departamentu; pozy= 
cya świetna i wiele rokująca, a 
właściciel bardzo o to się stara, 
aby dostał Polaka, cieszącego 
się dobrem zaufaniem. 

W Woonsocket, R. i. istnieją 
fabryki tkackie, waty, jedwabiu, 
sukna i przędzalnie nici. Robota 
idzie bardzo dobrze. Godzin 
pracy 10. Strajku nie ma. Wy- 
nagrodzenie od $5 do $7.50 ty- 
godniowo. Pracy dostać można 
w fabrykach bawełny, a szcze- 
gólnie przy płótnie. Muzykant, 
grający z nut na dętych instru- 
mentach może liczyć tam na 
powodzenie. Dobry lekarz Polak 
bardzo jest potrzebny. Znajdzie 
tam miejsce dobre krawiec mę- 
ski, znający język polski i an- 
gielski. 


W Erie, Pa. roboty idą obecnie 
bardzo dobrze. Pracy jest poddo- 
statkiem. Brak dobrych odlewa= 
czy (moulders). Także zwyczajni 
robotnicy mogą dostać pracę. Po- 
laków jest około 6,000. Polski 
lekarz miałby tam bardzo dobre 
szanse, gdyż tam nie ma ani je- 
dnego polskiego lekarza. 


W South Bend, Ind. jest naj- 


GDZIE SŁYCHAC PIOSNKĘ. 


A jak polska piosnka leci 
Z piersi polskich dzieci, 
To od Wisły aż do Warty 
Świat przed nią otwarty! 
Utulą, ukoją, 
Poznają jak swoją, 
Bo ta nasza zorza, 
Od morza do morza! 


A jak polska piosnka leci 
Z piersi polskich dzieci, 
To od Warty aż do Buga 
Droga jej — jak długa, — 
Śpiewa Mazur. zasie 
Śpiewa i Podlasie, 
Boć to nasza zorza 
Od morza do morza! 


A jak polska piosnka leci 
Z piersi polskich dzieci, 
To od Niemna, Wilii brzega, 
Echo się rozlega. 
Lachy i Litwiny 
Jednej matki syny, 
Boć ta nasza zorza, 
Od morza do morza! 


A jak polska piosnka leci 
Z piersi polskich dzieci, 
Białowiezka puszcza dzwoni 
Gopło szumi do niej... 

Po Karpaty-góry, 

l.eci pod lazury, 

Boć ta nasza zorza, 

Od morza do morza! 


Jan Sawa. 


SEKTA MARYAWITOW. 


Jeden z korespondentów war- 
szawskich tak opisuje znaną se- 
ktę Maryawitów. 

Ruchu tego nie lekceważą w 
Królestwie, lecz uważają go za 
nieszczęście i hańbę. 


Z początku ruchu Maryawitów 
(w myśl zasad O. Chonorata) wie- 
le osób tak duchownych jak i 
świeckich sympatyzowało z nim, 
w przekonaniu, że tak kościołowi 
katolickiemu jak i społeczeństwu 
odda prawdziwe usługi. 


ABERDEEN, Wash. Przed kil- 
ku tygodniami przybyłem do tu- 
tejszej kolonii polskiej, wysłany 
przez Washington State Coloni- 
zation Co. i jestem bardzo zado- 
wolony z gruntu, który nabyłem. 
Piękny tu klimat i zdrowa woda, 
a roboty podostatkiem. Ziemia 
jest bardzo urodzajna a drzewo w 
lasach jak świece. Nowi osadnicy 
polscy ciągle tu pzyjeżdżają i 
wnet będziemy mieli piękną osa- 
dę polską. 

Z uszanowaniem, 
Wojciech Drabek. 


Gdy zaś ową myśl O. Honora- 
ta, mającą na celu podniesienie 
duchowieństwa, zupełnie spaczo- 
no, tworząc ze zwolenników tejże 
idei sektę sfanatyzowaną, skłon= 
ną do użycia wszelkch niegodzi- 
wych środków, odstąpiło od Ma- 
ryawitów bardzo dużo zwolen- 
ników. 

Dopóki na czele ruchu Marya- 
witów stał ks. Przyjemski, miał 
on cechę przedewszystkiem asce- 
tyczną. Obecny “jeneral” ks. 
Kowalski zmienił całkiem takty- 
kę. Powiedział, że Maryawici 
muszą opanować lud, a wtenczas 
będą stać silnie i nikt im nic nie 
zrobi. 

Ks. Kowalskiego i Kozłowską 
uważają dziś za owe złe i prze- 
wrotne duchy, które dla ambi- 
cyi osobistych gotowe są poświę- 
cić wszystko bez względu na 
szkodę, jaką wyrządzą kościoło- 
wi i społeczeństwu. 

Ks. Kowalski działa dla dogo- 
dzenia ambicyi własnej i doku- 
czenia duchowieństwu, w brednie 
Kozłowskiej nie wierzy, a toco 
mówi, to proste szalbierstwo dla 


TURNERS FALLS, Mass.—Szan. 
Red. ''Gazety Polskiej’ prosimy 
o zamieszczenie tych paru słów: 

Zawiadamiamy wszystkich Ro- 
daków z Turners Falls i okolicy, 
iż Towarzystwo Mł. św. Kazi- 
mierza Królewicza urządza pik- 
nik 30 maja, na który zaprasza- 
my wszystkich Polaków o łaska- 
we odwiedzenie i poparcie naszego 
Towarzystwa. Z szacunkiem, 

Andrzej Bednarczyk. 


Mowa Henryka Sienkie= 
wicza 


wygłoszona na zebraniu przed- 
wyborczem w Warszawie. 


Obywatele, staję między wami, 
aby spełnić obywatelski obowią- 
zek, a zarazem wypowiedzieć kil- 
ka słów poglądu na tę ważną i 
wielką sprawę, którą zajmujemy 
się obecnie. O potrzebie i konie- 
czności wzięcia udziału w wybo- 
rach, nie będę mówił. Ci nawet, 


ROME, N. Y. — Odbył się tu- 
taj uroczysty obchód konstytu-* 
cył 3-go Maja za staraniem 
Związku Towarzystwa św. Mi- 
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ciwnym, nie mają najsłabszego Pracy dostać można. Strajku nie 
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ców, ludzi fachowych i trze- 
źwych, zarobić może od $2.50 do 
$3.00 dziennie. Polaków tamże 
jest przeszło 10 tysięcy, a niema 
jeszcze żadnego polskiego składu 
mebli i sklepu z towarami tok- 
ciowymi. Gdyby jakiś zamożny 
Polak założył tam ten lub ów in- 
teres, mógłby Świetnie prospero- 
wać. Rodacy zaręczają, że utrzy- 
małoby się tam także codzienne 
polskie, uczciwe pismo. 

W Baltimore, Md. są fabryki 
żelazne, mosiężne i t. p. Robota 
idzie tamże dość dobrze. — 0o- 
dzin pracy 8-10. We fabrykach 
płacą od $1.25 do $1.50 i wyżej 
według uzdolnienia robotnika. 
Przy wyładowaniu okrętów płacą 

20c na godzinę. Robotnik 
może w każdym razie dostać 
zajęcie przy wyładowaniu okrę= 
tów i zarobić od $10 do $20 ty- 
godniowo. Z początkiem maja 
b. r. będzie dużo pracy w polu i 
na farmach przy zbieraniu jagód 
i grochu. Zarobek dobry. Mie? 
szkanie można dostać u Rodaków. 


Po wszelkie bliższe wskazówki, 
objaśnienia i informacye należy 
się zgłosić do sekretaryatu pracy 
Komisyi Przemysłu i Handlu pod 
adresem: 

A. Piwowarski, 


986 St. Aubin ave., Detroit, Mich. 


żna naradzać się, przekonywać, 
dyskutować i spierać, jak 'kto 
chce, ale gdy większość raz za- 
decyduje, nie wolno występować 
luzem w lzbie. W sprawie ja- 
kiejś dla nas dalekiej, która sa- 
ma w sobie ni grzeje nas, ni 
ziębi, mogą jednak Kołu polskie= 
mu ofiarować pomoc za pomoc. 
Ale gdyby Koło zmuszone było 
odpowiadać w takich razach: 
“My tylko w pewnych naszych 
sprawach obowiązani jesteśmy 
do solidarności a we wszystkich 
innych możemy się rozlatywać 
jak gołębie” — to z pewnością 
powiedzianoby mu na to: — Je- 
śli tak, to nie warto się z wami 
liczyć i skoro nie możecie poma- 
gać, nie warto ł wam pomagać. 
Tak jest, powtarzam: tylko zu- 
pelne niedoświadczenie, tylko ab- 
sołutna nieznajomość życia parla= 
mentarnego, tylko instynktowna 
skłonność do “liberum veto”, 
może zastrzegać się co do solidar- 
ności posłów polskich. Koło bę- 
dzie coś znaczyło i Rosya będzie 
rachowała się z niem tylko wów- 
czas, gdy będzie mogła powie- 
dzieć: mam tyle a tyle głosów i 
mogę je wszystkie rzucić na je- 
dną szalę. 

Co stąd za wniosek? Oto, jeśli 
nie chcemy tam w Petersburgu 
być niczem, jeśli nie chcemy zo- 


nie przystępujemy do wyborów 
w takiej liczbie, w jakiej mogli- 
byśmy przystąpić, co, na czyją 
szkodę, a na czyją korzyść wy- 
padnie -- o tem nie potrzebuję 
mówić, albowiem wszyscy rozu- 
miemy to doskonale. 

Ale właśnie wobec tego, tem 
większej trzeba energii i czujno= 
ści, aby wybrać takich posłów, 
którzy będą prawdziwymi repre- 
zentantami polskiej narodowej 
duszy i którzy gotowi walczyć 
będą do ostatniego tchnienia 
za prawa nam wydarte, a na- 
leżne każdemu wielkiemu naro- 
dowi, a zatem należnemu i na- 
Szemu. Niech cł posłowie nie 
wdzięczą «się zbytnio do stron- 
nictw rosyjskich. niech pamię- 
tają kim są, jaki naród ich wy- 
słał — niech mają zawsze w du- 
szach poczucie naszej wielkiej 
roli historycznej, naszej sławy, 
naszej narodowej odrębności; 
niech umieją nie mizdrzyć się i 
nie kłamać, ale z godnością żądać 
wszystkiego, co nam się należy. 

Zadanie ich czeka olbrzymie. 
Oto naprzykład chodzą coraz czę- 
stsze słuchy o oderwaniu niektó- 
rych powiatów gub. Lubelskiej i 
Siedleckiej od Królestwa Poiskie- 
go, o jakichś zamiarach, o ja- 
kichś propozycyach, które mają 
być uczynione w samej Izbie 


grupy Zw. Nar. Pol,. zadekla- Józef Hajduczek, sekr. fin. 
mował z prawdziwie żołnierską 
werwą ''Smierć jenerała Sowiń- 
skiego”; huk oklasków zerwał 
się na podziękę. 

8-letnia Laura Malinowska ode- 
grała: “Na falach Dunaju” na 
fortepianie; — nie szczędzono u= 
znania utalentowanemu dziecku. 

Piramidy, wykonane przez So- 
kołów, były doskonałe; mieliśmy 
sposobność przypatrzeć Się i po- 
dziwiać Ssprytność i lekkość ru- 
chów Drużyny Sokolej, załste 
warto być Sokołem! 

J. Romaszkiewicz mówiło trzę- 
sieniu ziemi w San Francisco i o 
pomniku Kościuszki w Washing- 
tonie, poczem panie zajęły się ko- 
lektą na powyższe cele, która 
przyniosła $23.68. 

Dwunasty numer wypełniły u- 
twory muzyczne naszych mi- 
strzów ''Legenda i Kujawiak Wi- 
niawskiego””. Nocturne— Chopina 
— skrzypce solo, oddane z praw- 
dziwem artyzmem przez p. M. Le- 
wandowską. 

A. Szatalowicz przemawiał o 
bieżącej chwili na tle stosunków 
starokrajskich i tutejszych. — Ty 
matko pozwól, że dziecko twoje 
mówi pacierz po angiel= 
sku, a zobaczysz, że ono pol- 


z kieszeni pieniądze i cud go- 
tów. Jest to fakt autentyczny, 
czem się sam ks. Kowalski 
chwali. 


Co do reszty Maryawitów, to 
jedni z nich, nie mając nic do 
stracenia, chętnie się chwycili 
nowego ruchu, drudzy tu znajdu- 
ją pole do swych celów, nie brak 
jednak między księżmi i takich, 
co działają w dobrej wierze, Za- 
patrzeni w Kozłowską. Są to księ- 
ża z natury swej skłonni do mi- 
stycyzmu. Ci ostatnie Są narzęe 
dziem w ręku ambitnej i sprytnej 
Kozłowskiej i jej adlatusa ks. 
Kowalskiego. 

Księża Maryawici w postępo- 
waniu z wiernymi są bezwzględ- 
ni i nie dopuszczają do dyskusyi, 
lecz wymagają, aby odrazu ślepo 
iść za nimi. 


W  rozruchach w Strykowie 
dwóch przebranych księży Mary- 
awitów kierowało akcyą, co nie 
przeszkadzało wcale denuncyo- 
wać władzy, że to byli księża 
katoliccy. - 

Mateczka Kozłowska wywiera 
wpływ nadzwyczajny na księży, 
bądźto sama, bądź też przez swo- 
Je siostry Maryawitki. 

Jest to histeryczka, a przy tem 
ambitna kobieta, nie przebierają- 


WESTFIELD, Mass. —- Szano- 
wną Redakcyę prosimy uprzej- 
mie o umieszczenie niniejszej 
korespondencyi w ‘Gazecie Pol- 
skiej”: 

Jak w innych miastach w Ame- 
ryce Polacy obchodzą drogie ser- 
cu rocznice narodowe, tak i w 
Westfield Tow. św. Józefa, gru- 
pa 581 Z. N. P. urządza obchód 
Konstytucyi 3-go Maja. Wyżej 
wymienionemu Towarzystwu po- 
maga w urządzeniu tegoż ob- 
chodu tutejsze Kółko Oświaty. 
Obchód odbędzie się 30 maja na 
hali Tow. św. Józefa przy Elm 
ulicy. 

Przed obchodem odbędzie się 
wymarsz Towarzystw po głów- 
niejszych ulicach miasta o godzi- 
nie 9-ej rano. ; 

Po obchodzie polonez straropol- 
ski. Zapraszamy do współudziału 
w tym obchodzie Szanownych 
Rodaków tak miejscowych jak i 
pozamiejscowych. Komitet. 


wydanie kompletne 
na język polski przełożone przez 


ks. Jakóba Wujka 


i wydane w Krakowie 1509 roku. 


Zakupiliśmy cały zapas tej 
Biblii w Europie od dawna 
poszukiwanej i tego dzieła, 
abrobawanego przez władzę 
Apostolską, nigdzie niemożna 
nibyć, tylko u nas, gdyż 
pozostało go tylko 300 sztuk. 
Cała Biblia obejmuje trzy 
tomy o 2550 stronicach wy- 
raźnego druku na pięknym 
papierze, oprawne ozdobnie 
w skitogen i wyzłoconymi 
tytulikami na okładce 


+ W. Dyniewiez, 
4 532 Noble st., Chicago, III. 


TORRINGTON, Conn. — Szan. 
Red. ''Gazety Polskiej’ proszę 
o umieszczenie niniejszej kore- 
spondencyi w  łamąch swego 
pisma: 


ME " 
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Notatki Zagraniczne. 


Rzym. — Wezuwiusz cią- 
gle wybucha, a silne deto- 
nacye każą się obawiać po- 
jawienia się ponownego la- 
wy. 

Berlin. — Związek nie- 
mieckich fabrykantów wy- 
robów z metalu uchwalił 
podwyższyć płace nieuni- 
stom, a zobowiązał się nie: 
przyjmować do pracy uni- 
stów, chociażby nawet straj- 
kować przestali. Uchwała 
taodnosi się do trzystu ty- 
sięcy strajkujących robotni- 
ków. 

Tokio. — Rząd japoński 
przyjął system kompletny 
telegrafu bez drutu, zupeł- 
nie podobno odmiennego od 
innych systemów. 

Konstantynopol. — Nie- 
dawno 75 Amerykanów zo- 
stało zabitych w Cesarei w 
bitwiez Turkami. 

Londyn. — Przybył tu 
Frederick W. Whitridge, 
specyalny reprezentant Sta- 
nów Zjednoczonych na ślub 
króla hiszpańskiego Alfon- 
sa. Zostanie przedstawiony 
królowi Edwardowi przed 
udaniem się do Madrytu. 


Havana. W mieście 
Pinar del Rio na Kubie 
wielki pożar zniszczył wiele 
pięknych rezydencyi i ho- 
teli, zrządzając szkodę na 
$400,000. 

Petersburg. —, Posłowie 
do dumy rosyjskiej już wy- 
brali sobie miejsca w sali 
obrad. IKonstytucyjni demo- 
kraci zajęli całą lewą stro- 
nę, Polacy zajęli miejsca w 
środku, partya rządowa sie- 
dzieć będzie po prawej 
stronie, a chłopscy posło- 
wie zajęli najwyższe  rzę- 
dy. 

Budapeszt. — Odsłonię- 
ty tu zostanie pomnik Wa- 
shingtona. Na uroczystość 
tę zaproszony będzie Roose- 
velt. 


Moskwa. Kongres 
«wiernych sług cara” u- 
kończył tu swe obrady. 
Przyjęto adres do cara, bła- 
gający gu, ażeby Dumę roz- 
pędził, a zaprowadził dy- 
ktaturę, celem stłumienia 
ruchu rewolucyjnego. 


— Havana. — Zawaliła 
się tu fabryka tytoniu, a w 
gruzach jej zginęło 40 robo- 
tników. 

Madryt. — Król hiszpań- 
ski Alfons został uderzony 
kamieniem w głowę podczas 
jazdy automobilem. Spra- 
wcy nie schwytano. 

Paryż. — Prokurator w 
jednym z dystryktów pań- 
stwa Trypolis, w Afryce zo- 
stał zamordowany w nie- 
zwykły sposób. Rzucił się 
na niego jakiś rabuśi zęba- 
mi chwyciwszy za gardło, 
tak długo go trzymał za 
gardło, aż ofiara wyzionęła 
ducha. 

Londyn. — Ustawa o co- 
fnięciu subwencyi państwo- 
wej dla szkół kierowanych 
przez duchowieństwo zosta- 
ła uchwaloną przez parla- 
ment angielski większością 
dwustu głosów. 


Rzym. — Ogólny strajk 
rozpoczął się już we 
Włoszech, jak to zapowie- 
działy telegramy i od razu 
przybrał niesłychane roz: 
miary. Sześćset tysięcy lu- 
dzi strajkuje dziś w całym 
kraju od Medyolanu na 
północy aż do Neapolu na 
południu. 

Londyn. — W wilajecie 
monastyrskim stoczoną ż0- 
stała krwawa walka między 
wojskiem tureckiem, a od- 
działem bułgarskich pow- 
stańców. 

Londyn. — Z Natalu do- 
noszą o krwawych walkach 
powstańców z wojskiem an- 
~ gielskiem. Zanosi się na o- 
gólne powstanie. 


Warszawa. — Dnia 14 
maja zabił rewolucyonista 


bombą kapitana  policyi 
Konstantinowa na ulicy 
Marszałowskiej, przyczem 


kilkanaście osób zostało po- 
aleczonych. 


Petersburg. — Wiceadmi- 
rał Kuzmich został zastrze- 
lony w poniedziałek przez 
rewolucyonistę. 


GAZETA POLSKA- 


Petersburg. — Prezydy- 
um Dumy otrzymało od za- 
rządu miasta Petersburga 
zaproszenie na bankiet wy- 
dany na cześć Dumy. Na 
zaproszenie to odpowiedzia- 
no odmownie. Prezes 
Dumy odpowiedział, że do- 
póki amnestya dla rewolu- 
cyonistów nie będzie ogło- 
szona, tak długo w Rosyi 
nie ma czasu na bankiet. 


Petersburg. — Wszystkie 
pisma rosyjskie nie wyjmu- 
jąc nawet tak zwanych u- 
miarkowanych, wyrażają 
zdziwienie, że car nie ogło- 
sił amnestyi dla więźniów 
politycznych. 

Londyn. — Z Natalu w 
Afrce południowej otrzy- 
mał rząd angielski groźne 
wiadomości. Bunt między 
plemionami murzyńskiemi 
szerzy się coraz bardziej. 

Wojska angielskie gotują 
się do morderczej walki z 
Zulusami. 

Paryż. — Olbrzymi pożar 
wyrządził tu szkody w dziel- 


nicy fabrycznej na 10 mi- 

lionów dolarów. 
Warszawa — (Ogłoszono 

rozporządzenie, na mocy 


którego wszyscy polityczni 
przestępcy, oskarżeni o dro- 
bne przekroczenia, zostaję 
wypuszczeni na wolność. 
tych dniach oczekują znie- 
siena stanu wojennego. 

Petersbug. — Policya w 
Tyflisie odkryła podziem- 
ny magazyn z 250 bomba- 
m1. 

Madryt. — Robią tu o- 
gromne przygotowania do 
śluhu króla Alfonsa, który 
odbędzie się 31 maja. Go- 
ście już zaczynają przy” 
bywać. 

Wiedeń. — Wybuchł tu 
strajk 500,000 robotników 
przy budowach. Źądają oni 
podwyższenia płac. 

Paryż. Pani Curie 
Skłodowska, nasza roda- 
czka, została powołaną na 
profesora uniwersytetu pa- 
ryskiego na miejsce zmarłe- 
go jej męża. Pierwszy to raz 
zaszczyt taki spotyka ko- 
bietę. 


Z AMERYKI. 


— 
Pn 


Strajk skończony. 


CLEVELAND, O., 10 
maja. — Wielki strajk ma- 
rynarzy i robotników, pra- 
cujących w dokach został 
wczoraj odwołany i dziś ra- 
no wszyscy robotnicy mieli 
się stawić do pracy. Do u- 
gody przyszło wczoraj; 
szczegółowe warunki opra- 
cowują dopiero komitety, a 
tymczasem praca ma się 
odbywać na dawnych wa- 
runkach. 

Strajk trwał 10 dni, a 
już w dokach nagromadziły 
się ogromne masy towarów 
i materyałów, czekających 
na transport. 

W jednych tylko dokach 
kolei Erie, leżą dziesiątki 
tysięcy ton rudy żelaznej, 
czekającej transportu. 


Tyfus. 


SAN FRANCISCO, Cal., 
10 maja. — Epidemia tyfu- 
su szerzy się z tak zatrwa- 
żającą szybkością, że wła- 
dze sanitarne oraz mayqr 
Schmitz i jenerał Greely od- 
bywają narady, jakby zapo- 
biedz epidemii, a także, aby 
nie rozgłaszać zbytnio tej 
groźnej wiadomości. 

Tyfus wybuchł głównie 
pomiędzy ludźmi obozują- 
cymi w parkach, a przyczy- 
ną jest zanieczyszczona wo- 
da, oraz zepsuty system ka- 
nalizacyi. 


Skandal. 
BOSTON, Mass., 10 


maja. — Niebywałą sensa- 
cyę ma stan Massachuttes. 
Oto ława przysięgłych po- 
wiatu Suffolk postanowiła 
przesłuchać wszystkich 
członków legislatury i se- 
natu, jako podejrzanych o 
branie łapówek. Rzecznik 
stanowy przedłożył dow ody 
tak skandalicznego zacho- 
wania się niektórych po- 
słów, że sędziowie postano- 
wili,by wszystkich członków 
legislatury przesłuchiwano. 
To śledztwo niebywałe na- 


wet w Ameryce potrwa 
dłuższy czas, gdyż przed 


sędziami stanąć musi 240 
reprezentantów i 40 senato- 
rów. Z przesłuchania ich 
mają sędziowie nabrać prze- 
konania, czy brali oni ła- 
pówki, czy nie. 


Czy to prawda. 


OMAHA, Nebr., 10 maja. 
— O. K. Carr, który w San 
Francisco był dozoreą la: 
zaretu i tu przybył przed 
kilku dniami opowiada, że 
350 ciężko rannych ofiar ka- 
tastrofy odurzono i zabito 
chloroformem w chwili, 
gdy szpital Mechanics Pa 
wilon zajęły płomienie, tak, 
że umieszczonych w nim 
rannych nie można było u- 
ratować. > 

Carr powiada o tej stra- 
sznej sprawie tak: 

350 osób znajdujących się 
tamże zachloroformowali na 
śmierć lekarze lub felcze- 
rzy, albo też zastrzelili żoł- 
nierze. Uważano to za do- 
brodziejstwo dla rannych. 
Wątpłiwą jest rzeczą, czyby 
ich było można utrzymać 
przy życiu nawet wtedy, 
gdyby lazaretu nie był zajął 
ogień. To też oni sami pro: 
sili, aby ich zabito w miej- 
sce strasznej śmierci w pło- 
mieniach. 

Nie zostawiliśmy ani je- 
dnego rannego na pastwę 
płomieniom. Tylko lekarze 
i cyrulicy używali chloro- 
formu, a żołnierze zabijali 
wystrzałami z  rewolwe- 
rów. 


Notatki Krajowe 


— Pan Kowalczyk, były 
redaktor dziennika *'Gór- 
noszlązak” wychodzącego 
w Katowicach na Górnym 
Szląsku, przybył do De- 
troit, Mich., i pracuje w 
redakcyi * Dziennika Pol- 
skiego”. 

Szermierzowi naszemu ży- 
czymy szczęścia na tutejszej 
emigracyi. Tacy ludzie są 
nam tu potrzebni, a ponie- 
waż Prusacy nie mają tu 
znaczenia, więc naszego 
szermierza nie będą mogli 
prześladować. 

— Kanclerz uniwersytetu 
w Syracuse, N. Y. profe- 
sor Day wygłosił do swych 
uczniów gwałtowną mowę 
przeciw Rooseveltowi, u- 
trzymując, że prezydent 
miesza się w nie swoje rze- 
czy, atakując trusty i milio- 
nerów. 


— W Bostonie zbunkruto- 
wała kompania, jedyna w 
swoim rodzaju, gdyż takiej 
drugiej nie ma na całym 


świecie. Kompania ta ubez- 
piecza kobiety w czasie po- 


łogu i nie tylko płaciła ko- 
szta, ale nadto wypłacała 
każdej matce pewną „sumę 
pieniędzy. Dyrektorzy się 
tłomaczą, że przyczyną ban- 
kructwa jest bardzo wielka 
liczba narodzin. 


— Sekretarz wojny Taft 
uwiadomił kierowników 
partyi politycznych w Pa- 
namie, że gdyby w tym kra- 
ju przyszło do rozruchów, 
to Stany Zjednoczone będą 
interweniowały i nie pozwo- 
lą, ażeby walki politykierów 
wstrzymały roboty przy ka- 
nale. 


— Z Washingtonu dono- 
szą, że jenerał Castro ma 
napowrót objąć rządy w 
Wenezuelii, a obecnego pre- 
zydenta napędzi. 


— Usuwanie gruzów w 
San Francisco postępuje 
bardzo szybko. Już otwar- 
to kilka piwnic, w których 
mieściły się szafy i skrytki 
żelazne na pieniądze. Prze- 
trwały one ogień. Właści- 
ciele znaleźli swe pieniądze 
i dokumenta nienaruszone 
i nie spalone. 


— Strajk w kopalniach 
węgla w Pennsylwanii za- 
kończył się pomyślnie. Wła- 
ściciele podpisali ugodę z u- 
nią i wszystko idzie po da- 
wnemu. 


—W Pensacola, Fla., wy- 
mordowali’ nieznani zbro- 
dniarze całą rodzinę, skła: 
dającą się z ojca, matki ı T 
dzieci, poczem podpalili 
dem, który spłonął wraz z 
zamordowanymi. 


Kultura pruska. 


„Stary ratusz poznański 
ma być odnowionym z za- 
tareciem śladów polskości. 
I tak portrety królów pol- 
skich mają być usunięte, a 
ich miejsce zająć mają por- 
trety Fryderyka Wielkiego 
1 cesarza Wilhelma II, oraz 
obrazy, określające działal- 
ność poznańskich władz 
miejskich w dwudziestemi 
stuleciu. Cały ratusz zosta- 
nie pomalowany  różnemi 
kolorami. W sklepach urzą- 
dzoną będzie restauracva, 
jak w miastach pruskich. 
Taki zarys odnowienia sta- 
rego ratusza podał radny 
miejski Kronthal. 
Niebawem sprawą tą zaj- 
mować się będzie rada 
miejska. 

Tak więc ślad polskości 
starego ratusza ma być za- 
tarty. Mimo to jednak Po- 
znań zostanie miastem w 
ogromnej większości pol- 
skiem. 

Tego nie zatrą żądne “‘kul- 
turne’ drogi pruskie. 


Gdy wiosna nadeszła, 


Gosposia zaczyna odry- 
wać dywany i wyczyszczać 
śmiecie i brudy, które się 
nagromadziły w ciągu zi- 
my. Bierze ona wodęi my- 
dło i szoruje i wyciera 
wszystko, aż będzie czyste 
i lśniące. Wiosną powinniś- 
my oczyścić nasz organizm 
z nieczystości, które znaj- 
dują się we krwi i które po- 
ważnie zagrażają zdrowiu. 
Humory w ciele się rozwi- 
jają, zakażenia skrofuliczne 
powstają, eczema się wy- 
rzuca, wrzody, krosty i pry- 
szcze pokazują sie na skó- 
rze, głowa boli, żołądek w 
nieporządku. Severy Czy- 
ciciel Krwi naprawi wszy- 
stkie te przypadłości. Jest 
to stosowne lekarstwo do 
brania wiosną i w każdym 
czasie na nieporządki we 
krwi. Każdy, ktokolwiek 
kiedy go spróbował, ogła- 
sza i poleca Severy Czyści- 
ciela Krwi. Cena $1.00 we 
wszystkich aptekach lub 
u W. Severa Co., Ce- 
dar Rapids, Iowa. 


CO PISZĄ O POLSKIEJ FIRMIE 
THE PULASKI MAIL ORDER 
HOUSE. 


Szanowni Państwo! 

Ślicznie dziękujemy za maszy= 
nę do szycia, Jesteśmy aż nadto 
zadowoleni. Jest dobrą i trwałą, 
gdyż wypróbowaliśmy ją dobrze. 
Harmonia także jest bardzo do- 
brg. Prosiłbym o więcej katalo- 
gów na rozdanie, gdyż jest tu kil- 
ka polskich familii i ręczę, że bar- 
dzo wiele Państwo tu sprzedacie. 
Przyjmijcie od naschętne i ży- 
czliwe życzenia powodzenia. 

Z szacunkiem, 
Józef Staszkiewicz, 
Sanbornville, N. H. 

Takich listów otrzymujemy co- 
dziennie bardzo wiele. Kto chce 
otrzymać Wielki Katalog Polski 
różnych przedmiotów, niechaj 
przyśle 5c na przesyłkę pod 
adresem: 

The Pulaski M. O. House, 
8t6 N. Hamlin ave., Chicago, III. 


W drukarni Gazety Pol- 
skiej został wydrukowany 


SŁOWNIK 
Polsko=Angielski 
Angielsko-Polski 
; English-Polish 
and 
Polish-English 
Dictionary 


owe 

Wydanie 
Rozmiar 
6x4% cala 
Zawiera 
830 stronic 
Wyraźny 
Druk 
Piekny 
Papier 


TWARDA 
OPRAWA 


Złocone 
Tytuliki 


Cena $2.00 


W. Dyniewicz 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


Na miesiąc Maj. 


Pierwsza Księgarnia Polska 
w Ameryce, W. Dyniewieza 
w Chicago, Il. poleca dzieło: 


MIESIĄC MAJ 


poświęcony 
Bogarodzicy i Niepokalanej 
Dziewicy Maryi. 


W tej kslążeczce zawierają się: 
Rozmyślania na każdy dzień mie- 
sląca o życiu ziemskiem | Opiece 
Niebieskiej Najśw. Panny Maryl 
porządkiem czasu ułożone i do jej 
świąt zastosowane z 

PRZEZ 


Ks. JAKÓBA NOWAKOWSKIEGO 


W mocnej oprawie cena 30c. 


Maszynki do Pisania 


806 


Kto nie może pisać piórem, ten może 
sobie nabyć najlepszą | najtańszą ma- 
szynkę do listów. Tysiące tych maszy- 
nek już sprzedano, a każdy z niej jest 
zadowolony, 

Cena maszynek jest następująca: 

Maszynka No. 306 cena $3.25 Maszyn- 
ka 807 cena $5.00. Pieniądze należy po- 
syłać w liście registrowanym lub “Money 
Order pod adresem: 


Eagle Supply House 
531 Noble St., Chicago. ill. 


Á- ZZ" 
Pszczoły to pieniądz. 

Dostarczamy wszystkiego dla hodo- 
wców pszczół — pazczoły z wszelkiem| 
przyborami. Książka z instrukcyami I 
cenami przyrządów darmo. 


The A. I. Root & Co., Medina, Ohio. 
x! 


Filia: 144£ Erie at, Chicago, lil 


PEDICURA 


na pocenie nóg, bole, złą woń itd. 

Przyślijcie 50 centów w Zcentowych znaczkach 
pocztewych za jedno pudełeczko lub $1.00 na 3 
pudełeczka 


PEDICURA MAŚCI 


Pieniądze takie można przysłać przez Money 
Order, Expresa, Chek lub Registered Letter. 

Gwarantujemy pewne nleczenie (w jednym ty- 
odniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg jak 

le, złą wofi itd. nie szkodząc waszemu zdrowiu 
— jeźll nzyte jak przepieane. 

Jeżeli macie jaką inną chorobę to napiszcie do 
nas a my chętnie odpiczemy i Joniesiermy jaką 
maść, medycynę lub pigałki macie używać. Po- 
rada darmo. Adres: 


PEDICURA REMEDY CO 


E. P. LRISCHNER, Pb. C. 
Pharmaceutica! Chemist 


380 W. Division st, CHICAGO. ILL. 


South Chicago, 11;., dnia 1 maja 1906 
Szanowna Kompanio '— Używałem wasza maść 
u«Pedicura'' na pocenie sią nog I w trzech dn'ach 
„rzestały nogi pocić się, za to zcałego sercas Panu 
AT Będę każdemu, który cierpi na tə dole- 
gliwości, doradza? użycie tej maści. 
Z szaconkiem, Jan Porada. 


IW” Naodpowiedź nalnty przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dostania 
odpowiedzi. 


sri Poślijcie nam swój 
SZCZĘŚCIE. 4 kiad ny aare 
wraz z dolarem,a wyślemy wam artykuł 
wartości wiele razy większej od dolara, 
który wam umożliwi zarobić wolny prze 
jazd do Europy i z powrotem, a może 
wam przyniesie znaczną fortunę. 
ZWRACAMY każdemu pieniądze, kto 
nie jest zadowolony. Adres: TRIP TO 
EUROPE CO., Browning Bidg., 32nd et., 
New York, City. (21) 


Z "CC 
NACHORORY NEREK I PĘCHERZA 


SANTAL 


Usuwa w 24 
godzinach 
wszelkie moczowe 
wydzieliny, 
Każda plgałka /7% 


aoni tak 
nazwę 


wystrzegajcie się 
naśladowmictw. 


CAPSULES 
Na sprzedat we 


MIDY 
NIEBYWAŁE CENY 


do wszystkich miejscowości w 
Galicyi i do wszystkich granic 
na pospiesznych szyfach ekspre- 
sowych przy małej obsłudze. 


Aleksandrowo $10.81 
Edytkuhnen 20.42 
Oderberg 19.32 
Ottlotschin 18.73 
Tarnopol 21.92 Ę 
Howo 19.38 » 
Brody 16.78 5 
Lwów 2i.43 7 
Oświęcim 19.48 
Prostken 20.26 
Tarnów 20.11 
Kraków 20.07. 


Oczezujemy każdego na dyple, od: o- 
wadzamy na szyf | dajemy wygouny 
nocleg. Piszcie po informacye a podzię 
kujecie. 

International Shiping Office 
117 West st. — 5 Clinton st., New York. 


60 YEARS’ 
EXPERIENCE 


COPYRIGHTS &c. 
Anyone sending a sketch and description may 
quickly aacertain our opinion free whether an 
invention Ia probabiy patentable. Communica- 
tona strictly coonńdenttal. HANOBOOK on Patenta 
aent free. Uldest sęency fur securing paten! 
Patenta taken through Munn & Co. 
special notice, without charge, in the 


cientific American. 


A handsomely illustrated weekly. T.arreat cir- 
culation of any seientińc journal. Terms. $3 a 
raar: four months, $L Sold byall newsdealers. 


MUNN £ Co,2°18rosear New York 


Rranch Offce, 6% Washington. D, C. 


Goldzier, Rodgers & Froelich, 


ATTORNEYS AND COUN- 


SELORS AT LAW. 
POKÓJ 8%0 
Chamber of Commerce Building. 
RÓG La SALLE I WASHINGTON ULICY 


CHICAGO, ILL. 
TAKE ELEVATER TEL. MAIN 310 


a. 
ive 


T] 


H. 6. Patterson, 


Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurumae Bldg. 
CHICAGO. 


Jeśli zamierzasz sobie 
kupić dobrą harmonikę, 
skrzypce, basy lub klar- 
net, to nam przyślij 2c 
marke po nasz katalog. 


Nalepinski Mdse. Co. 
925 N. Francisco St. 
Chicago, Iil. 


Kuracya Giant, 


Lgs yw piarsa WES WANT 
Leczy wszelkie ohawy reumatyzmu. uauwa ware|- 
ką truciznę ze krwi. czyżci mózg, wzmacnia 
nerw, odnawia siły. wamacnia wątrobe. nerki i 
żołądek i dodaje ludzki:rel zszej nadziej i ochoty 
do życia dłurtezgz i azczęśliwreg::, do życia które 
jest znweze rezultatem dobrego zdrowia, 

Jedna butelka lekarstwa Giant przekona was, że 
przewyższa ono wszelkie lekarstwa co dc sku- 
teczności I zamiast piacić xpecyalintom $10 da 8%) 
mieanięcznie za leczenie, mużecie «trzymać jedną 
butelke lekarmwa Giant za dolara. Czysto roslin- 
lekarntwu bez domieazek alkoholu. 

Wysyłamy je do wnzystkich części Stanów Zje- 
dnoczonych } Kanady. Wazejkie ubatalunki ża 
łatwiamy natychialant. Przyreiijcie Monev order. 
znaczki pocztowe, lub gotówkę w liscie registo 
wanym. a jeżeli wam nie pomoge pierweza butel- 


ka lekarntwa liant, otrzymacie pieniądze z po- 
powrotem. 
Adres: IG W 


Giant Cure Co. 
52 Dearborn st., Chicago, Iil 


NORTH-WEST 


via 


Fast through train service to all points 
from Chicago. Milwaukee and Peoria 
on the East; to Omaha, Denver, the 
Black Hilis, Salt Lake City and the 
Pacific Coast on the West, and north- 
ward to St. Paul, Minneapolis, 
Duluth, Superior, Ashland, Mar- 
quette and Sault Ste. Marie. 


The Best of Everything. 


s 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1551 R. 


HENRY SGHOELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWY. 


232-234 E. RANDOLPH ST. 
pomiędzy Fraaklin i Market ul. 
CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach 


sajleprzy, prawdziwy ser azwajcaraki 

her Edamski i ser Parzaeaańcki. 

Fromage de Brie í sar Roquforaki. 

Ser ı rośliny, Nenszatelski i Limbuřsikı 

Brunświcki salces>n. 

dsłxmi, Westfalnkia szynki. 

Wedzone i marynowane węgorze. 

Holandzkie artokfiare, anchovies. 

Nowe Holandzkie śledzie, rosyjski kawior. 

Prawdziwe francuskie wardyny i szampiniany 

Francuski groch, najlepszą ©%-g 

Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 

Niemieckie jagły. Boczewicę, kaszę pezenną 

Najlepszy jeczmień perłowy, kaszę jęczmienną 

R"*ząq tatare, ang, kaszę OWSIADĄ. 

Mąkę tatarczaną. mąkg ryżową. 

Swieże orzechy, migdaiy, paprykę. 

Niemieckie powidła, mak. 

iwseść orzechy, międały, cytronst. 

dorzone gruszki. wiśnia, prunele. 

Francuzkie śliwki, świeże rodzynki 

łoskie łazanki (nndle), makarony. 

Najlepszą Vani'a czekoladą z Cocos. 

Prawdziwą roayjską herbatę, extrakt mięsny 

Prawdziwą kanę Java, Mocca i Rio. 

Frawdziwą tabakę do zażywania Loebak'a 

Niemieckie kołowrotki i grempie. 

| Ea trzewiki i pantofle (drewniaki.) 

wieta riemią wsrzywowe. siemię trawy. 

Siemią dla kanarków, siemię konopiane, rzepa 

kowe, jako i wszelkie inna towary korzenne. 


HENRY SCHOELLKOPF. 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY SPEGYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje 51000 Nagrody 


każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on, + 


Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


swojemi medycynami z ziół i korzeni, 
chocbyś stracit nadzieją wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegołami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia- 
ła, załącz koamyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią- 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, O. 


Maszynka do 


każdy wie o tem, Że 


aig brzytwę i pociąga na pasku. 


golenia i siedm Brzytew za $1.00. 
Nie chodź do balbierza, gól się sam! 


oląc sią samemu. mute zaonzczędzić «u ciągu roku nie 
matr pieniądz. choćby tylka raz w tygodniu mial zwyczaj chudzić da balbierza. 
bu 52 razy po 10 centów czyni $53.90. 
memo ma zbyt cięzka rękę. Manzynką mote golić się 
b. z i równie dobrze. jak najlepszy balwierz. Sprzedajemy Manzymkę do golenia z 
aledmioma krzytuami u łndnem pudełku za delara i 14 centów na koszta przemyiki. |irzytwy do tych 
niaszynek dają sią vatrzyć jak zwyczajne Du każdej muerynki cinia wany 


POŁONIA INTRODCECTŁON CO., 


z niejeden woli IE r „bo da goleuia aig na- 


atdy zupelnie bezpiecznie 


arma rączkę. w którą oaadza 


kor 54 TOLEDO, O. (G 20 


LEON J. NOWAK 
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. 
praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów. Zjedn. 


załatwia wszelkie sprawy 


jach a także HY npadkowe I plenipatency jne, majac 


przedstawiciel 


w róznych krajach. udziela Sszelk 


nądowe we wszystkich kra- 


ch 


iuformacyi prawnych. jakich ktokolwiek zażąda 


Pełnomocnictwa i inpe prawne dokumenta wyrabia m 
różnych językach í do wszystkich krajów, wedlug praw 
miejscowych. 


Adres: SOI FILLMORE AVE., BUFFALO, N. Y. 


Przyślijcie nam tylko 82.00 
a wyślemy wam 


CUDOWNĄ 


NOWOŚĆ 


Niewidziany Dotąd Wynalazek h 
SAMOGRĄJĄCE OŁTARZOWE OBBAZY ŚWIĘTE 
i jeżeli się wam będzie podobać, zapłacicie agentowi 
expresowemu resztę pieniędzy. 


OŻPOCZĘLIŚMY fabryka- 
cyę pewnego głośnego arty- 
kułu na tle religijnem. 

Jest to obraz religijny nie- 
słychanie piękny, nie mający, 
nie równego sobie, który przy 
ukazaniu się na wystawie w- 
Paryżu, uczynił artystycznem 
wykończeniem awojem i ory- 
glnalnością, ogromne wraże- 
nie, braz tenktórwego podo- 
bizna obok jest umieszczoną, 
ma 22 cali szerokości I 28 
ca i długości, osadzony jest 
w suchych ramach, pięknie 
ozdobionych ł pozłacanych. 
W wewnatrz znajdują się fi- 
gury, ŚWIĘTA FAMILIA, 
Najsłodsze Serce Jezusa, Nie- 
ZR Poczęcie Maryi, 

Boska Bolesna z Lourdea, 

Królowa Niebios z Dzieciąt- 

lem Jezus, Święty Józef lub 

więty Antoni artystycznie 
wykonane i pięknie pomalo- 
wane Figury te umieszczone 
są w pięknej skrzynce, wybi- 
te najlepszą satyną w różnych 
kolorach jak: jasno-niebie- 


kiego, różowego, białego it.d. Skrzynka sama zaś znajduje się podszkłem, które- 
go ramy pomalowane 84 prawdziwie artystycznie różneni! kolorami. 


Po za figurami znajduje się tło z najlepszego materyału ustrojone liczne- < 


mi, rzęsłstemi, złotemi gwiazdeczkami. 


Obrazy naszego wyrobu mają tę dodatnią stronę, że używane Bą jako 
DOMOWE OŁTARZE w każdej familijnej potrzebie, I że znajdując 
się po za szkłem brud anl pył nie dojdzie do ołtarza i zawsze wyglą- 


da świeżo i czysto. 


W wewnątrz ukryty jest yz 


wygrywa pieśni 


święte, pięknym 
wogóle być może. : 4 


czny przyrząd, który za nakręceniem, 
ośnym | tak słodkim 


tonem, jak to 


Cały ten obraz czyni nadzwyczaj dodatnie wrażenie na widzu i stanowić może 
ozdobę każdego pokoju. Muzyka jego uczynić może prawdziwą zabawę w wol- 


nych od pracy chwilach. 


Ponieważ wyrablamy te obrazy sami, możemy je sprzedawać po cenie nad- 


zwyczaj niskiej. 


CENA Z MUZYKĄ TYLKO $5.00 WARTE WIĘCEJ JAK $15.00. 
Dla tych, którzy nie chcą muzyki, fabrykujemy bez muzycznego przyrządu. 
Cena tylko $4.00 


KH Kto chce większe i ozdobniejsze Obrazz Ołtarzowe niechaj pisze po katolog 
Obrazy te wysyłamy do wszystkich części Ameryk! i tak są opakowane, że 


się w drodze nie potłuką. 


Pieniądze najlepiej przysyłać w regłstrowanym liście 


Order do 


lub przez Money 


MUSICAL SHRINE FACTORY, 


8t6 N. Hamlin Ave., 


Chicago, ll. 


6 


SAZETA FPOLSKA- 


z 


COZ GISPODNACZ. ) 


Utrzymywanie bydła na 
pastwisku. 


sku, na stosowne kawałki 
rostropnie podzielossem, nie 
braknie. 
Zwyczajna rosa  bydłu 
nie szkodzi, ale rosa mokra 
od słoty może bydło tak za- 
truć, jak podmokła pasza 
na moczarze. Podczas upału 
nie należy bydła na pastwi- 
sku trzymać, może go to 
bowiem nabawić rozmai- 
tych chorób. Ale i na zimno 
nie należy bydła wyganiać; 
zmarznięta rosa, szron, Są 
mu wielce szkodliwe. Dla- 
tego wiosną i latem wypada 
bydło jak najraniej wypro- 
wadzać na pastwisko, a sko- 
ro upał dojmuje nawracać 
je do domu i nie wyprowa- 
dzać go znów aż po połu- 
dniu, dopóki się upał nie 
zmniejszy. Przeciwnie w je- 
sieni trzeba się wystrzegać, 
aby bydło na pastwisku 
rannego nie zaznało szronu 
raczej ku południowi nieco 
dłużej zatrzymywać je w 
polu. Bydło rogate, podług 
swojej budowy ciała, stwo- 
rzone jest do powolnego 
ruchu; nigdy się go więc 
w pochodzie naglić nie na- 
leży a szczególnie gdy z pa- 
stwiska powraca i samo 
spieszy do stajni, wypada 
mu zastępować i wtrzymy- 
wać je. Wszelkiej swawoli, 
jakiej się w tej mierze cze: 
ladź dopuszczać może: na- 
pędzania w zbyt ciasne wą- 
doły, spędzanie z brzegów 
przykrycha wysokich, 
zmuszanie do skakania przez 
rowy, surowo przestrzegać 
należy. Adrowe i obfite pój- 
ło, jest bydłu do zdrowia 
niezbędnie potrzebne. Jeśli 
przytem bydło w lecie mo- 
że się przez pół godziny wy- 
stać w wodzie, która by mu 
mniej więcej do pół brzucha 
sięgała, jest to dla niego 
wielkiem dobrodziejstwem; 
krowa, która przed podo- 
jem w wodzie się wystała, 
znacznie mleka przyczynia. 
Jednak bydło długim albo 
szybkim pochodem strudzo- 
nei zgrzane, nie powinno 
być odrazu przypuszczane 
do wody. Pojenie po kału- 
żach i wszelkich  błotni- 
stych i namulistych wodach, 
po stawach, niemających 
ciągłego obfitego przypły- 
wu, jest bydłu w najwyż- 
szym stopniu szkodliwe. 
Rzadko się zdarza tak 
bujne postwisko, żeby się 
bydło mogło obejść bez po- 


Najdostatniejsze przez la- 
to utrzymanie na stajni nie 
wynagrodzi krowie wolne- 
go ruchu i świeżego powie- 
trza; nie tylko zaduch ale i 
muchy dokuczają jej w staj- 
ni, przeto w ciągłym będąc 
niepokoju, nierówniej mniej 
mleka wydziela. Tylko wo- 
ły robocze mogą w dnie 
wolne wypoczywać w staj- 
ni:bo mają przy robocie do- 
syć ruchu i świeżego po- 
wietrza. Utrzymywaniebydła 
przez rok cały na stajni 
przysparza wprawdzie na- 
wozu, ale wymaga niewy* 
czerpanego zapasu -.paszy 
i pościułki, większej liczby 
czeladzi, zgoła wielkich 
zmian w urządzeniu całego 
gospodarstwa, zmian, które 
w naszych dzisiejszych sto: 
sunkach, połączone są ze 
zbyt wielkiemi trudnościa- 
mi, dlatego trzeba się ko- 
niecznie starać o dobre pa- 
stwiska. 


Pastwisko powinno być nie 
zbyt odległe a nadewszy- 
stko suche. Nie masz nie 
szkodliwszego dla bydła 
nad pasenie na moczarach ; 
zioła, które na takich miej- 
seach rosną, są dla niego 
trucizną, chociaż bydlę do- 
brze utrzymane, starannie 
ziółka na pastwisku prze- 
biera i zazwyczaj te tylko 
spasa, które mu szkodzić 
nie mogą :bydlę jednak zgło- 
dniałe może spożyć i nie 
zdrowe ziele. Najgzkodli- 
wsze zaś na miejscach pod- 
mokłych są wyziewy z liś- 
ci i korzeni, które w wo- 
dzie gniją; tymi wyziewa- 
mi nasycona jest woda i po: 
wietrze nad nią, a bydlę. 
gdy je wciąga z oddechem, 
wyraźnie się zatruwa. 
Szkodliwe, też jest pasenie 
w olchowych lub dębowych 
zaroślach, bo bydło chciwe 
spasa ich liście i gałązki, 
przez co się różnych cho- 
rób nabawia n.p. zapale- 
nie nerek i krwawego mo- 
czu. Namuł na pastwisku 
jest dla bydła bardzo szko- 
dliwy, albowiem przy pa- 
sieniu rozciera się na py: 
łek, który bydło wciąga 
przez nozdrza do płuc, a 


stąd nabawia się choroby | mocy z reki. DI s 
` i y z ręki atego sta 
płucnej, która mióde by- ranny gospodarz powinien 


dlęta”prgdko, stare powoli 
zabija. Jest to choroba tem 
Struszniejsza, że od rodzi- 
ców, które się jej nabawiły, 
nawet ciele się nie uchowa. 
Dlatego po każdej nawalni- 
cy, która mogła zmulić pa- 
stwisko, należy poczekać 
dopóki wolny deszcz namu- 
łu nie spłócze. 

Przejście z zimowej pa- 
szy na letnią powinno się 
powoli i z wielką ostrożno- 
ścią odbywać. Pierwszą tra- 
wę należy w małych da- 
niach zadawać, i nie suchej 
paszy z razu nie ujmować, 
aby żołądek powoli do tei 
zmiany przywykał; dobrze 


sobie zabezpieczyć zapas 
paszy do koszenia itak się 
urządzić, żeby nim przez 
całe lato jednostajnie bydło 
mógł karmić. Do pożywniej: 
szych i smaczniejszych ro- 
ślin pastewnych, więcej u 
nas rozpowszechnionych,na- 
leży konicz i kukurydza; 
trzeba przeto w gospodar- 
stwie starać się o to, żeby 
ich przez całe lato nie bra- 
kło. W tym celu należy ro- 
lẹ niemi siana tak na wy- 
działki podzielić i tak obsie- 
wać, żeby w czasie gdy się 
ostatniej dokosza, druga do 
kosy podrosła. Gdy zaś po- 
mimo tej ostrożności , nie- 


też jest w tym celu. robić | jaka nastąpiła przerwa 
strząskę ze słomy i zielonej | między pierwszym i dru- 
karmy. Z wyprowadzeniem | gim  pokosem, natenczas 


mogłaby wyka, mieszanka 
z grochu, wyki, owsa, na- 
wet zielona tatarka dać wy- 
borną karmę; można też w 
stosownej porze pomódz so- 
bie liściem z kapusty, bu- 
raków, rzepy itd. Ku jesie- 
ni młody tegoroczyny ko- 
nicz, jeśli w dobrem polu 
i należycie uprawiony, szyb- 
ko się rozrasta i może być 
śmiało koszony, a ż niego 
do samej zimy można mieć 
karmę zieloną. 


bydła na pastwisko nie nale- 
ży się spieszyć. Pierwsza 
koląca się trawa mało jest 
pożywną, a gdy ją bydło od 
razu do korzynia spasie, nie 
łatwo odrasta i długo po- 
tem na nią czekać trzeba. 
(0d samego początku należy 
AE pastwisko na kil- 
a wydziałek i te za porzą- 
dkiem wypasać; więc nie 
puszczać bydła na inną wy- 
działkę, dopóki ta, która 
zkolei przypada, zupełnie 


wypasioną nie zostanie. By: Gdy się konicz zaczyna 
dło bowiem, po całem pa- | kosić dla bydła, zwłaszcza 


młody, należy go w małych 
dawkach zadawać i inną 
paszą przeplatać. Dopiero 
gdy bydło do niego przy- 
wyknie i gdy konicz na do- 
bre już kwitnie, można go 
bez obawy w wielkiej ilości 
zadawać; spasać go tylko 
na polu w żadnym czasie 
nie można, bogdy się go 
przez łakomstwo bydło nad- 
to opasie, - dostaje nagłego 
i niebezpiecznego wzdęcia. 
Mokra pasza w stajni, ró- 
wnież jak i na pastwisku 
szkodliwą jest bydłu, a je- 
szcze szkodliwszą pasza,któ- 
ra się na kupie zagrzała; 


stwisku naraz rozpuszczone, 
wybiera sobie same najsma- 
czniejsze ziółka, a resztę de- 
pce i wala i potem tak zde- 
ptanej paszy nawet z głodu 
sie nie tknie; pastwisko 
ciągle tratowane, nigdy się 
zapomódz nie może. Prze- 
ciwnie wypasając one wy- 
działkami, bydlę zbyt prze- 
bierać nie może i te tylko 
zioła pomija, które mu są 
szkodliwe, a przytem ka- 
żda wydziałka, nie tknięta 
z kolei przez dni kilka albo 
kilkanaście, znowu należy- 
cie odrasta i nigdy tym 
sposobem paszy na pastwi- 


dlatego nie należy skoszo- 
nej paszy gromadzić, do- 
póki nie obeschnie i dopó: 
ki nie nadchodzi pora, w 
której ma być bydłu da- 
wana. Jeśli zaś, nieod+ 
bicie potrzeba zgromadzić 
na dzień nastęny, należy 
ją rozścielić w przestronem 
i przewiewnem miejscu. 
Dobrze jest dawać bydłu 
na noc i w dnie słotne, gdy 


PREMIE.... 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki -Tygo- 
dnika Powleściowa- Naukowego 
w mocnej oprawie, za dołączeniem 
40c. na przesyłkę lub też może sam 
opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości. 
Pierwszy Rocrnik Tygodnika Powieściowo- 

Hankowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 

zycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 

rka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrazek 

z naszej ziemi, Partyjka aztoaika czyli zakład 

wygrany. Dwój a ED Poczciwi ludzie, Cnota 

i wina, Szymek | Handzia, Pierwsza pycha — 

drugie łakomstwo, Bóg nie opuści, kto sig Nań 

spuści, Szymon zŻawiłia, Pisanki Wielkanocne; 


ie można na stwisko ser dport BO E EURA 
raz A n 
go n pa : piai AA M CE =: 31.00 


wypuszczać, nieco suchej 
paszy, a od czasu do czasu 
soli z sieczką i plewą; taka 
odmiana zaostrza chęć do 
paszy i przy dobrem utrzy- 
muje go zdrowiu. 


Ńzóaty Roczaik Tygodnika Powieściewa- 
Naakowago. Zawiera: Walka o miliony ezyll 
Rodzina Lanauierów; Leśny miyn nad Czernają; 
Nowoiesńcy; Orznąłem żyda; Krolewski dziadek: 
Ulicznik warszawski; Ładowa pleczara; Żyd 
w beczce; Majster fczeladnik; Werbel domowy; 
Dwa work! złota; Sprawa a wóz; moszlel otarag: 
Kuźma Jeż; Renegat; Jałmożna | przypowieść 
o pezenicy; Opawieści stepowe. Ktohy aią 
spodziewał; Okrężne; Walka naśmierć $i 00 
iżycie;Złapałsię; Pożarna morzu.Cena $1. 

Niódmy Hocznik Tygodaika Powieśclowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponur 
dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogumi, 
Kamiński, Stanisław młody Pustelnik. Wiealiaw 
Moie leczenie woda ke. 8 Kneippa, Kofńcinszko 
pod Racławicami. Perła Genui, Boha- 1 00 
terka z powstania 1863 r. Cena . . 1. 

Qnmy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nan- 
kowego, w mocnej oprawi: zawiera: Jan III 
Sobieski czyl! ślepa niewolnica z Sziras, Pomo- 
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafnia i Józio Groj- 
seszyk, Zimna dystylacya, Sybiracy, Historya 
okropna o walecznym Stasin | o piąknej Anulca, 
Jaskinia potępieńca, Zbójcy na Czorsztynie, 
Koń woziwody. Książę Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby sią spodriewał, Osadnicy u źródeł rzekł 
Suaquehanna, Sejm pijacki, Trupia wieża, Nowe 
suknie  hrabiowskie. O leniwym $i 00 
parobkn, Rekrut. Cena . . . . 

Dziewiąty Rocznik HLC Powieściowo- 
Naukewego. Zawiera: Blada hrabina, wieść 

rzez RATE F. Borma, w trzech tomach, ordo- 
iona kilkudziesięciu rycinami. — Wierna Rózla 
czyli Zwycięstwo Wiary Katolickiej. Powieść 
z obecnego czaau. Surdot i Biermiaga. Obraz 
ludowy w 3 aktach ze śpiewami, — Heród Baba, 


Jak oduczyć maciory od 
pożerania prosiąt. 


Często się zdarza, że ma- 
ciory rodzące po raz pier- 
wszy cheą pożerać prosięta. 
Nie zawsze pomaga choćby 
jak najstaranniejsze obcho- 
dzenie się z niemi w czasie 
porodu,łagodne przemawia- 
nie, głaskanie po brzuchu 
i wymionach itp.Otóż na ta- 


kie wyrodne matki MoO- | Krotochwila w 2 aktach przez A. 8. Zdziebłow: 
z E skiego. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył 
żna użyć VA dobrym sku- ala C. W. Dyniewicz. — Nieszczęśliwa 

ny, komedya w trzech aktach ze śpiewami i tab- 


cami, napisał x prawdziwego zdarzenia A. S. 
Zdziebłoweki. — Ulicznik Paryski, komedya w4 
aktach z francuskiego, tłómaczył Majeranowski. 
— Piękne Piter z history! polskiej. Zbiór 
wzorów dzielności, pracy. nauki | poświęcenia 
fla krain, jakiemi 
odznaczali. — 
polskiej. Cena 
Dziesiąty Rocznik Tygudnika Powieńclowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Brank! 
w Jasyrze, Dwaj Bracia różnego wychowani, 
Hrabia parobkiem m kmiecia, papugi nasze. 
babani, Aptekarz Polski, Robert Diabeł, Dobranoc 
sąsiedzie, Prima LE Toast polski, Zaczaro 
wana sroka, Otyl, O Janie królewiczu, żar-plaku 
1 o wilku wiatrolocia. Dziwne podróże 31 00 
wa € 


tkiem następującego sposo- 
bu. 


Najpierw zakłada się ma- 
ciorze na pysk duży psi ka- 
ganiec, a następnie każde 
nowo narodzone prosię, kła- 
dzie się do dużego kosza, 
który stawia się w ciepłem 
miejscu. Po oczyszczeniu 
się maciory należy pocze- 
kać, aż wymię mocno nabie- 
rze pokarmem, wtedy kła- 
dzie się maciorę na ziemi, 
związuje się jej mocnym po- 
wstronkiem przednie i tylne 
nogi, związane nogi wycią- 
ga się naprzód i w tył, aby 
odsłonić zupełnie wymiona 
podciąga się cokolwiek w 
górę za pomocą postronków 
przywiązanych do drąga 
nad kojcem.l)o skrępowanej 
w ten sposób świni przysa- 
dza się prosięta, którym 
dobrze jest przedtem przy- 
ciąć ostre ząbki szczypcami 
od zębów. Gdy prosięta się 
nassą, zabiera się je, a świ- 
nię pozostawić spętaną. Po 
kilku godzinach wymiona 
nabiorą boleśnie inlekiem, 
a wtedy znowu przysadza 
się prosięta. Gdy to się kil- 
ka razy powtórzy, maciora 
przekona się, że nic złego 
jej się nie dzieje, ale prze- 
ciwnie, że ssanie przez pro- 
sięta przynosi jej ulgę. Ža- 
cznie więc chrząkać przy- 
jaźnie, a wtedy można już 
ją puścić bezpiecznie. 


sią nasi przodkowie 


na) dzie i na morzu. Cena . . 


WARUNKI DO OTRZYNANIA PREMII Z PO- 
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŃCIOWO-NAUKOWEGO: 


1) Mnai dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze- 
ayika opłaci na Express offisie. — 2) Gazeta 
mousi być opłacona na cały rok naprzód. — 3) 
Kto już wybrał premię, a chciał! uzyskać 
jeszcza obecnie nydzwanę premią, niech opłaci 
Gazetg jeszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwarta!nie na "Gazetą Polską,” 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki 
wydaje sią na to, aby "Gazeta Pclska" była 
zapłacona za rok z góry. “Gazeta Polska" 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.25, 
na kwartal 76c Żędającym, a nie przysyłającym 
przedpłaty, posyła cię tylko jeden nomer 
na okaz. 


W. DYWIEWICZ, 


DARMO. 


mężczyzn darmo. 


Leczenie mężczyzn, wycieńczo- 
nych Syfilisem i Gionoreą. 

Następującą znakomitą ofertą daje 
czyte!nikom Interstate Remedy Co. z 
Detroit, Mich. o 

Kompania zobowięzuje się posłać bez- 
płatnie awoje lekarstwo każdemu cler- 
płącemu mężczyźnie, który z powodu 
niepowściągliwości w młodym wieku 
cierpi na nerwowość, upadek sił i utratę 
męzkości. 

Lekarstwo nasze poślemy zupełnia 
darmo. Żadnych pieniędzy nie prosimy; 
razem z lekarstwem prześlemy wam szcze- 
gółowe objaśnienie jak takowe używać. 

Tysiące ludz! w obecnej chwil! cierpi 
z powodu chorób wenerycznych. Choroby 
te można wyleczyć. Nasze lekarstwo dla 
mężczyzn bezwarunkowo i skutecznie 
wyleczy na zawsze. Macle obecnie sposa- 
bność pisać po bezpłatne lekarstwo, prze- 
konać się o wielkiej jego wartośc! I sile i 
wzmocnić wasze ciuło bez najmniejszych 
wydatków. Możecie salę leczyć sami w 
swoim domu. 

Po wszelkie szczegóły piszcie pod adre- 
sem: Interstate Remedy Co., 1017 Luck 
Building, Detroit, Mich. Lekarstwo dla 
mężczyzn wyślem y Wam odwrotną po- 
cztą, opłacając jednocześnie koszta prze- 
syłki. Żadnych pieniędzy za lekarstwo 
lub kwitów nie żądamy, Bezwarunkowo 
będziecie wyleczeni i absolutnie darmo. 
Listy adresować: Interstate Remedy Co,, 

1017 Luck Building, R EC 

) 


5682 Noble St 
Chiaago HI, 


ZWYKŁY LIST 
od zwykłej kobiety — nie 
od takiej, która ma wszel- 
kie wygody i ani nie szyje, 
ani nie przędzie, ale od ta- 
kiej, która jako stworzenie 
Boże jest zadowoloną z 
przywileju i zdolności do 
pracy. Jej list tchnie takim 
duchem prawdy i szczerości 
i rozwija przed naszemi 0- 
czyma w tak prosty sposób 
szlachetny charakter *''tej 
ciężko pracującej”, że na- 
prawdę warto to przeczytać 

Saddle River, N. J., Dr. 
Peter Fahrney, Chicago, 
Ill. Szanowny Panie! Dzię- 
kuję Panu za jego grze- 
czność. Dzięki Bogu jestem 
znów zdrową. Wszystko to 
zawdzięczam pańskiemu cu- 
downemu lekarstwu. Pole: 
cam Gomozo wszystkim 
moim przyjaciołom i zna- 
jomym nawet w starym 
kraju. Nie mogę go dosyć 
nachwalić. Mogę znów prać 
i prasować sześć razy na 
tydzień. Zdaje mi się to 
prawie być cudownem zja- 
wiskiem. Moje obecne 
zdrowie i siły są niespo- 
dzianką zdla tych, którzy 
mnie znali podczas choro- 
by. Oby pan żył jak najdłu- 
żeji przyrządzał nadal to 
cudowne lekarstwo dla lu- 
dzi. Ź winnym szacunkiem 
C. Grotowa.”" 

Dra Piotra Gomozo jest 
lekarstwem dla matki, go- 
spodyni domu, w rzeczy- 
wistości dla każdego. Przy- 
nosi ono zdrowie, szczęście 
i siłę. Dostarczane jest lu- 
dziom wprost przez agen- 
tów, Adres: Dr. Peter 
Fahrney and Sons Co., 112 
118 So. Hoyne ave. Chica- 
go, Ill. 


Szanowni Polacy! Kilka- 
FARMY dziesiąt farm jest do sprze- 
dania w stanie Michigan, 20 mil od 
Grund Rapids, leżące przy miasteczku 
Wayland, w którem jest fabryka masła 
| sera, fabryka różnych marynat owo- 
cowych, dobra komunikacya kolejowa, 
dobry kura koni, bydła, świń i drobiu, 
rozmaitych ogrodowizn, za które można 
dostać dobrą cenę każdej pory roku. 
Farmy te są bardzo korzystne i uro- 
dzajne, wielkość farm od 40 do 200 
akrów, po większej części z budynkami 
i sadami, 7 mil od polskiego kościoła 
1 szkoły. Można kupić farmę w parafii 
kościelnej z mniejszym lub większym 
funduszem, można też kupić za gotówkę 
lub na wypłatę. Ja sam objechałem 
kilkanaście stanów, szukając farmy dlą 
siebie przed rokiem i przekonałem się, 
że tutaj można najlepiej farmerstwo 
prowadzić, bo grunt tutejszy przynosi 
wielkie korzyści, klimat jest zdrowy 
i dlatego zachęcam tych, którzy chcą 
kupić farmę. Kolej z Chicago 4 dolary 
z ceutami, okrętem lub tramwajem 
8250. Listy można pisać do mnie po 
polsku lub angielsku pod adresem: Jan 
Choroszewski, Wayland, Mich., Allegan 
Co., Hopkins Btatton. (23) 


JOHN'S ELIXIR 


ta zaka natychmia»t John's Elixir, najlepsza 
lekarstwa na żołądek. (kibierumy z ROrS.200 
ztękowań co tydzien. Cena $1.00 zu butal- 

g 6 buwiek za $5.00. Na stolec powiuna iść 
najmniej raz wdzień, a jeżeli tugo nie mu. 
to utoleG jest ry LOSKA Używaj John'a 
Liver Pilia od żatwurdzenin, tylko 250 za pu- 
dełko, Włoż pienłydze do koperty i znadresuj 


JOHN'S SUPPLY HOUSE csćcoriii 


CHIC GO, ILL 


0 17 Kamieniach 
Zegarek Kolejowy. 


< 
Patentowany regolator, 
nakręcany trzonkiem, 
ro miar męzki lub 
damski. 18 karatowy 
<zystem złotem na peł- 
NĄ : niany kojerca pięknie 
i A y oA A g'awcrowana. rzyma 
AM WY + 4 cras edkonalą i jeet 
A TA] epecyalnie używnny 
SR WAW) przez SŁUŻBE KOLE 
ZĘ WAY JOWA POTRZEBUJĄ. 
T (OAK A DÓRREGU ZEGAK- 
f: NERGA A Ka. GWAKANTOWĄNY 
MEŹ NA 26 LAT. SPECTAI- 
à 2 NA OFERTA: Posyłamy 
ten zegarek pod jakimko wiek adresem €, A. B. 
85.751 konzra przesyłki, z prawem uprzednie 
go zez'aminaowania. W razie nie znalszienia go 
zgadawziniającym NIE PŁ:Ć ANI CENTA! PA 
MIĘTAJŻE będziesz musiał za tnki sam zega 
rek zap'acić $ 35.00 w innem miej«cn. Bardzo 
piekn 14k. ZŁOTEM KKYTY ŁAŃCUCH | RRE- 
OK DARMO z kazdym zegarkiem. KXCELSIO, 1 
WATCH CO.. 4060 Canral Bank Blig., CHICAGO 
(June 10.) 


NERWOWI MĘZCZYZNI. 


Odpis zuakomitej recepty, którą poayłam dar- 

mo mężczyznom potrrehbejącym pomocy. Nie 

Jest to żadem hambug z próbką, lub z G. 0. D. 

Przeczytaj to ogioszenie do konca. 

Piazemy te słowa do mężczyzn, cierpiących z 
powodu, że zrujnowali zwój organizm przez 
nadużycia lub błędy młodości. Słuchaicie mojej 
rady. Zaniechajcie robienia prób z lekaratwami 
ek SALT na próbą, z “pasami elektryczny- 
mi," z patentowanemi mfedycynami itp. Pasy nic 
nie pomagają, a ciągie branie IEEE ba zepsuje 
wam trawienie, zatruje cały organizm iunlemo- 
tliwy wyleczenie się z choroby. Przez lat wiele 
cierpiałem na zgubne skutki dów młodości i 
nadużyć plony Byłem nerwowy, miałem 
polucye, cierpiałem na niemoc męską, brak pa- 
mięci, brak sił, przygnebienie, nieśmiałość, bói 
w krzyżu, ogólne owłabienie itd., | byłem na ty- 
le nierozaądny, że próbowałem wszelkich motii- 
wych środków bez wyboru, ale polepszenia nie 
doznałem. Nakoniec pojechałem do Europy, po- 
raduiłem sią pewnego znakomitego lekarza | tea 
mnie wyleczył. Receptą przez niego mi daną 
mam dotychczaa w swojem posiadanin. Ponie- 
waż wiem z własnego doświadczenia, jak tro- 
dno jest sią wyleczyć, przeto YAD (O po- 
módz innym w ten sposób, poślą moją rece- 
pta w zaplecze rówa ie] koparcic zupełnie bez- 
płatnie wraz z wszelkimi informacyami każde- 
mu choremu, który do nmie naplaze. Otrzyma- 
łem już setki listów od mężczyzn chorych z ró- 
żnych stron kraju, w których zaświadczają, że 

obnie lak ja zoatali wyleczeni dzięki mojej 
recepcie. Ta recepta jest to przepis na kombi- 
nacya środków potężnych, a jednak zupełnie nie 
szkodliwych, i jeat tak prosta, że w każdej do- 
brej aptece yrranaii ją za niewielką zapłatę. 
Jeżeli sią wstydzisz iść do apteki z receptą po 
jej otrzymaniu, to ja mogę kazać przygotować 
to lekaratwo dla ciebie tu w Chicago, jeżeli su- 
bie RY tego, a iak nie, to mnie warzystko 
jedno. Nic nie wysyłam na C. O. D., ani też nie 
mam zamiaro zmusić cią podstępem, żebyś mi 
zapłacił za rzecz, której nie chcesz kupić. Jeże: 
M przekonasz sią o mojej nieuczciwości, to ogłoś 
mnie jako oszusta w tej gazecie. To ogłosze- 
nie może nie ukarać sią już więcej, a raiem le- 
piej napiez do mnie zaraz, a następną pocztą 
otrzymasz receptą i potrzebne do niej abjaćnie- 
nia. Wytłómaczę ci również, w iaki aposób je- 
atem w ntanie dawać to, co tota) oblecnja berg 
najmniejszej dla mnie atraty. Adrea: Ć. H. 

BENTRON, R. Box 622 Chicago, III. 
( 
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NOWY WYNALAZEK 


Na wzmocnienie i utrzy- 
manie włosów: 


Tysiące łysych ludzi dostały 

piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z głowy 

w krótkim czasie, W miejsce starych 
porastaję nowe nader barwne włosy. 
WSZELKIE INFORMACYE DARMO. Po 


szczegóły piszcie, załączając 2c, znaczek 
pocztowy. 


Prof. J. M. Brundza, 
Broadway, & S. 8th, Bklyn, New York. 
a 


Najlepsze Zegarki, 
Łańcuszki i Dewizki mo- 
żna dostać ku- 
pić od nas po 
jak najtańszych 
cenach, © Przy- 
ślijcie nam swój 
adres i 20 marke 
a wyślemy wam 
nasze katalogi. 


Nalepinski Mdse. Co. 


925 N. Francisco St. Chicago, LIL. 


| 


4 
i Stalan ayna zły świat 


Dr HAM; 


poriadadey dyplom naj- 

" U szkoły lekarskiej, 
4" Bellevue Hospital Med-j 
fical College” w New Yor-f 
(ku, po odbyciu podróży i, 
) A: różnych szpitali, 
jw Europie, rozpoczął na, 
fnowo swą wieloletnią pra». 
pktykęi przyjmuje chorych 
ju siebie oraz udziela rady, 
' listownie., choroby gastarzate, djaka to: 
4 Duszność, spazmy, paraliż, ychen wodna 


puchlinę, reumatyzm, ból da Piesi Sacz 
a, E 


Napiszcie do Dra, Han. 
? Porada nic nie kosztuje, 


ka, gar 


łów odchodowych ; łebrę, wyrzaty na głowie 4 
maciczne, zboczenia Kai 
białe upławy, wake n 

wory naf 
ciele, różę, cnoroby kiszek, ból krzyża iw pie 


fers choroby £o: 
|i 


lakórne: chorad 
„ności, krwioto! 
jj) boleści połogowe, puchlinę, rany, a 


(fcach. katar, neuralgią. bronchitis. podagrę,| 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby 
ifpącherza, raka, kolki, wysychanie miecza, | 
CANE nóg, anchoty, choroby wątroby i na- 
(rek, tyfua, odrę, glisty. robactwo, liazaie, par-| 
chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne it, d. 
(LECZY NIEWIASTY, DZIĘCI I NĘŻCZYZN. | 


ij Jeżeli cierpisz, a straciłed nadzieją wylacza 
JT nda A zaraz do Dr. Ham po radą. Dt. 
[Ham Rien już tysiące ludzi, którzy długo| 

cierpieli a przez innych lekarzy ani w szpita: 
(ach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci waze | 

dzie rozgłaazają imią Dr. Ham i znajomym go 
(|polecaję- Udajcie sią do niego, to waa wyleczy. | 


4) CHOROBY-ZARAŹLIWE, 


bojga pici (czy ta nabyta lub z rodziców prze- | 
EG SHE TA prędko, tak ze sig) 
Anigdy nie odnowiąę. Nie trze! we Ośka 
Fiyka leczyć, bo zaniedbywania ch choróbi 
Asprowadza złe skntki na przyszłość. | 
PORADA DARMO! Dr. Ham kazdemu tuzie 


fe 


. B. HAM} 
P, 0. Bor 62, TOLEDO, ORU. 


iszcie do Dra. Ham. fl 
kosztuje. _ 


ge Z ==> KJ WIEPEE WEG TEK 
Pisma Mickiewicza 


Kompletne Wydanie 
-> 6 Tomów <— 


ozdobione około 100 illustracyami kolorowemi 


Wydanie niniejsze jest dosłownem przedrukiem z wydania 
lipskiego — dotąd najkompletniejszego, a zostało przez nas 


uzupełnione kilku artykułami 


dotąd w żadnem innem wydaniu niezawartych. 

W miękkiej oprawie, wszystkie 6 tomów 

oprawne osobno kosztują $2.00 
W twardej oprawie z wyciskanym tytu- 
tulikiem na okładce 53.00 
Drukowane na pieknym papierze, oprawne 
ozdobnie w skórkę morokko, wyzłacane 
brzegi i tytuliki, każdy tom oprawny 
osobno i wszystkie 6 tomów w i futerale 


W. Dyniewicz, 
532 Noble street, Chic go, Illinois, 


$6.50 


Coś niebywałego — u Michała Wojteckiego! 
Polecam Szanownym Rodakom 
WIELKI WYBOR 


Pierścieni, Biżuteryi, Zegarków, Dyamentów 
itp. towarów po bardzo niskich cenach. 


Elegancka Ńplleczka do krawatu z Białem, emaliowanym Orłem 
Polskim, azczero-złota, za $2.50 
TA SAMA z czystego srebra, za 81.00 
Złoty Plerńciań x Polskim Herbem, pięknie emallowany $9.50 
Brelok do Łańcuszka czyli Wisiorek x Biaiem Orłem Polskim 
na czerwonym tle, na drugiej stronie gładki do monogramu, 
albo innego znaku., szczero-zloty za 85.00 


DRUGI |żejszy także złoty za $5.75 
2.50 Inne Breloki Gold Filled gwarantowane na 5 lat z Orłem Polsk m 
$i oo lub Herbem Polskim za $3.75 


Powyższe towary wysyłamy tylko przy 
odbiorze zadatku, reszta przez Č. O, D; lub 
Money Order lub z góry opłacone. 

Kto nie płaci gotówką opłaca przesyłkę. 
Pleczęcie dia Towarzystw wszelkiego gatunku 
PISZCIE PO NARZ WIELKI ILLUSTROWANY 
KATALOG ZEGARKÓW, ZEGARÓW, 
1 WSZELKIEJ BIŻUTERYT. 


M. WOJTECKI 


Zegarmistrz i Jubiler 


677 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL, 
Dr. E: C-COCLGNS 


sam się nie chwali. Przeczytajcie co piszą o nim 
Jego pacyenci. 
Wielmożny Panie Doktorze! 


Jak Panu wiadomo byłem bardzo ciężko chory na katar płuc, krótki 
oddach, ból i kolki w pieralach z pluciem fegmy, ból i zawrót ułowy i reu- 
matyzm. Chorobę tą dostałem w inajnach. Udawalem się do różnych dok- 
torów, iecz zamiast poprawy, czułein się coraz gottej, Czytając Pańskie 
oułoszenie pod tytułem „ŻRÓDŁO ZDROWIA” znalazlem, że Pan le" 
czysz wszelkie choroby, zabłysia w inej myśli nadzieja, iś mcz być zdro” 
wyn. Ldałem się przeto do Hana Profesora, opisując swoją chorobą lin” 
townie. „Nadesła ef Pan lekarstwa, pa zażyciu których uczułem rynaczną 
ulgę. Widząctą zmianq — napisalem a drogie. Zażywającte ostatni: -= 
zdrowie moja coraz się poprawiało I obecnie czuję się tak — jak gdybynmi 
nigdy nie chorował. Palając wdzięcznością, o ile czaz pozwala, zalecam 
Pańskie zdolnościi sumienność kazdemu rodakowii znajomemu, gdyż 
tylko Panu zawdzięczam me trczęście. Cześć i ława takiowu, jak Pan 
doktorowi. «b dzięczny Panu pacyent, 


b SOTER IDZELEWICZ, P.O. Box 642, Westville, Ilis. 
Fakiego rodzaju podziękowań Dr. E. C. Collins Me- 
dical Institute okazać może setki. 


INSTYTUT tenleczy z zadziwiającą zręcznością i powodzeniem męzkic, żeńskie i 
dzisznne coroby zwyczajne chroniczno-zastarzełe | zakretne, a mianowicie: Ból i katar sołądka, 
dysponsyq, ból i zawrót głowy, reumatyzm, ból krzyża, pleców, piersi, astmę (dychawicę suchoty, 
choroby oM, ból gardła karar nosa choroby uszów. oczów śóltaczkę, febrę. chorobę S-yu Walentezu 

palatz: taniec S-xe Wita, wszelkie wyrzuty, wrzody į krosty, zatrucia krwi, wypadanie włczów. 
> sa niue, Piucie krwią, rozszożenie i zwężenie żył, a lakże wszelkiego rodzaju CHOROBY 
SERRETNE, jak mężczyzn, tak i kobiet. Słowem nia ma choroby. ażeby jego zdolność | lckarstwa 
nie źwalczyły. 

UWAGA ! Niezwlekajcie i czem prędzej opiszcie swoją 
chorobę dokładnie i uważnie co i gdzie Was boli, a otrzylaacie praw- 
dziwą pomoc lekarską i będziecie wyleczeni „napewno** za co daje się 
pełną gwarancyę. Pisząc listy adresować należy: 


Dr. E. C. Collins Medical Institute, 
140 West 34th Str., NEW YORK, N. Y. 


OFFISOWE GODZINY: Od 10rano do 5 po południu, W Niedzielą od 20 rano da tr po polud- 
Prócz tego we Wywek, Siodą, Cwartek i Piątek ad 7 da8 wieczór. 


CREE AEN OCL ROWZAOCLKLAKKLLRETEY 
Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów. 


IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski I turecki; oraz herbatą rosyjską rót- 
nych firm. 

l FABRYKUJEMY NAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA 
+ PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAZYWANIA. i 
il Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, {2 FABRYKA NASZA SPRZE- 
$ DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH! 

Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania, ma- ' 
ira do ii" gllzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe | orzechowe, 
bibałkę I t, d. it. d. 


HERBATA ROSYJSKA K. 8. POPOWA. 
MAGES & TRACKT, T a > 2 CHICAGO, ILLINOIS, | 
REP À SEn 
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DO POLSKICH ROBOTNIKÓW. 


Jeżeli chcesz być własnym panem, chcesz zapewnić sobie I swojej familii by 
i utrzymanie na starość, jeżeli chcesz być zamożnym I zadowolonym, a twoje dziec 
zdrowe Í szczęśliwe, to porzuć zakopcone fabryki, zdradliwe kopalnie i przepeł- 
nione miasta, a osiedlij się w Polskiej kolonii w okolicy Thorp, Poznania I Lu- 
blina w środkowym Wisconsin, gdzie tysiąc polskich farmerów zamieszkuje, któ- 
rzy od nas grunta kupili, w kilku latach się dorobili, a dzielaj są zamożni, szczę- 
śliwi I nie myśli ztamtąd uciekać, jak to uczynić zmuszeni są ci, którzy zakupili 
grunta w Wasplngton, Oregon, Missouri lub na południu a zwabieni zostali tam 
fałszywemI obietnicami I ogłcszeniami. . 

Komisya Kolonizacyjna Z. N. P, osobiście zbadała Kolonie I grunta nasze 
a przekonawszy salę, że są dobre i odbowiednie na kolonizowanie, poleca je wazy 
stkim Polakom. Zachwalać gruntów naszych nie mamy zamiaru, bo dostatecznym 
powodem jest to, że setki polskich farmerów zmalazła u naa dobrobyt | przyszłość 
i sami to poświadczyć mogą. Grunta sprzedajemy na łatwe wypłaty, których żadna 
nna kompania eać nie może. Spieszcie się z zakupnem, zanim uajlepsze ziemie 
wybrane zostaną Piszcie po opisy, mapy I Informacye zaraz do właściciela. 


Di. DUBRSZKI, Dep. 5 
285 Armitage Ave. cor. Robey st. Chicago, IIl. 


HAMBURG. BREMEN. 


TANIO DO KRAJU! 


Odsyłam mężczyzn przy lekkiej 4-godz. dziennej pracy 

na okręcie ekspresowym, idącym 8 —9 dni do najlep- 

szych portów europejskich, za bardzo małą zapłatę. 
Piszcie po informacye albo zgłoście się do głównego agenta: 


MORRIS BAUMANN, 185 Greenwich st., NEW YORK, 
nie daleko Cortland st, i Liberty st. Fedrry. (Jun 16) 


TYLKO $1.00. 


a podlemy wam 


JEDYNĄ POLSKĄ MASZYNKĘ DO PISANIA. 
Jest ona bardzo mocna i trwała i pisze tak równo 
i wyraźnie jak $100.0a maszynka. Ma ona 84 liter, sta- 
nowiące małe i duże litery z połskiemi akcentami i 
cyframi. Jest bardzo łatwa do operowania. Maszynka 
ta nie jest żadną zabawką i każdy biznesłata, sekretarz 
lub pisarz powinien taką maszynkę sobie sprowadzić. 
Jest ona gwarantowana, że się nie popsuje. Cena jest 
przystępna dla każdgo, tylko $10.00. 
5 Jeżelt będzie się wam podobać, to zapłacicie agentowi ekspresowemu re- 
sztę pieniędzy. Piszcie do nas po Wielki Katalog Polski z różnymi przedmiotami 
załączając 5c na przesyłkę. Adresować należy: 


The Pulaski Mail Order House, 
816 N. Hamlin Ave, Chicago, III. 


PRZYSŚLIJCIE NAM 


- polskich utrwaliło si 


a” 


GAZETA POLSKA. 


=] 


KRZYZACY 


POWIEŚĆ W CZTERECH TOMACH 
Tom IL. 


(Ciag dalszy.) 


Po skończonej mszy wychodził z ko- 
ścioła jakby zbudzony ze snu, uspokojny, ła- 
godny i dworzanie wcześnie zwiedzieli się, 
że wówczas najlepiej jest go prosić, czy o prze- 
baczenie, czy o dary. 

Jadwiga weszła przez drzwi do zakrystyi. 
Ujrzawszy ją rycerze bliżsi stallów, jakkolwiek 
msza się jeszcze nie zaczęła, poklękali natych- 
miast, mimowoli oddając jej cześć, jak świętej. 

Zbyszko uczynił tak samo, albowiem 
w całem tem zgromadzeniu nikt nie wątpił, 
że ma naprawdę przed sobą świętą, której obra- 
zy będą zdobiły z czasem ołtarze kościelne. 
Szczególniej od kiku lat, surowe, pokutnicze 
życie królowej Jadwigi sprawiło, że obok 
czci winnej królowej, oddawano jej cześć nie- 
mal religijną. Z ust do ust między panami 
i ludem chodziły głosy o cudach, spełnianych 
przez królowę. Mówiono, iż dotknięcie jej dło- 
ni leczyło chorych: ludzie pozbawieni władzy 
w rękach i nogach, odzyskiwali ją po włoże- 
niu starych szat królowej. Wiarogodni świad- 
kowie zapewniali, iż słyszeli na własne uszy, 
jak raz Chrystus przemówił do niej z ołtarza. 
Czcili ją na klęczkach monarchowie zagrani- 
czni, czcił i obawiał się ją obrazić nawet har- 
dy Zakon krzyżacki. Papież Bonifacy IX. na- 
zywał ją świątobliwą i wybraną córką Kościoła. 
Świat patrzał na jej postępki i pamiętał, że to 
dziecię domu Andegaweńskiego i polskich 
Piastów, że ta córka potężnego Ludwika, wy- 
chowanka najświetniejszego dworu, a wreszcie 
najpiękniejsza z dziewic na ziemi, zrzekła się 
szczęścia, zrzekła się pierwszej dziewiczej mi- 
łości i poślubiła jako królowa ‘“‘dzikiego” księ: 
cia Litwy, aby wraz z nim skłonić do stóp 
Krzyża ostatni pogański naród w Europie. Cze- 
go nie dokazały siły wszystkich Niemców, po- 
tęga Zakonu, wyprawy Krzyżowe, morze prze- 
lanej krwi— tego dokazało jedno jej słowo. 
Nigdy chwała apostolstwa nie opromieniła 
młodszego i cudniejszego czoła, nigdy apostol- 
stwo nie połączyło się z takiem poświęceniem, 
nigdy niewieścia piękność nie zaświeciła taką 
dobrocią anielską i takim cichym smutkiem. 

Opiewali ją też minstrele na wszystkich 
dworach Europy; zjeżdżali się do Krakowa ry- 
cerze „ najodleglejszych ziem, by widzieć tę 
polską królowę'”, kochał ją, jak źrenicę oka, 
jej własny naród, któremu przez związek 
z Jagiełłą przymnożyła potęgi i sławy. Jedna 
tylko wielka troska zaciążyła nad nią i nad 
narodem — oto tej wybrance swojej Bóg od- 
mawiał przez długie lata potomstwa. 

©. Lecz gdy nareszcie i ta niedola minęła, ra- 
dosna wieść o uproszonem błogosławieństwie 
rozeszła się, jak błyskawica, od Bałtyku po 
morze Czarne, po Karpaty i napełniła wese- 
lem wszystkie ludy olbrzymiego państwa. 
Z wyjątkiem stolicy krzyżackiej, przyjęto ją 
radośnie nawet po dworach zauianidztr O 
W. Rzymie śpiewano “Te Deum”. W ziemiach 
ostatecznie mniemanie, 
że o co ''święta pani” Boga poprosi, to stanie 
się nieodmiennie. 
Przychodzili więc do niej ludzie błagać, 
aby uprosiła im zdrowie, przychodzili wysłań- 
cy od ziem i powiatów, by w miarę potrzeby 
modliła się to o deszcz, to o pogodę na żni: 
Wa, to o szczęśliwą kośbę, to o pomyślne mio- 
obranie, to o obfitość ryb w jeziorach, to 
o zwierza w lasach. Groźni rycerze z nadgra- 
hicznych zamków i gródków, którzy przyjętym 
od Niemców zwyczajem, trudnili się zbójni- 
ctwem lub wojną między sobą, na jedno jej ua- 
Pomnienie wkładali miecze do pochew, pusz- 
czali jeńców bez okupu, zwracali zagarnięte 
stada i podawali sobie dłonie do zgody. 
Wszelka niedola, wszelkie ubóstwo cisnęło się 
do, bram krakowskiego zamku. Czysty duch 
Jej przenikał w serca ludzkie, łagodził los rie- 
wolników, dumę panów, surowość sędziów — 
l unosił się, jak świt szczęścia, jak anioł spra- 
wiedliwości i spokoju nad całą krainą. Wszyscy 
też z bijącemi sercami oczekiwali dnia błogo: 
sławieństwa. 

„ Rycerze pilnie spoglądali na postać królo- 
wej, aby z jej kształtów wywnioskować jak dłu- 
go przyjdzie im czekać na przyszłego dziedzica 
lub przyszłą dziedziczkę tronu. Ksiądz biskup 
krakowski Wysz, który był zarazem najbieglej- 
szym w kraju, a słynnym 1 za granicę lekarzem, 
nie zapowiadał jeszcze rychłego połogu, jeśli 
zaś czyniono przygotowania, to dlatego, że 
zwyczajem wieku było rozpoczynać wszelkie 
Uroczystości jak najwcześniej, a przeciągać je 
przez całe tygodnie. Jakoż postać pani, choć 
Podana nieco naprzód, zachowała dotychczas 

awną wysmukłość.' Odzież nosiła aż nazbyt 
Drostą. Niegdyś — wychowana na świetnym 
worze i piękniejsza od wszystkich współcze- 
snych księżniczek — kochała się w koszto- 
wnych tkaninach, w łańcuchach, perłach, w 
złotych manelach i pierścieniach, obecnie — 
A nawet od lat już kilku, nietylko nosiła sza- 
ty mniszki, ale przysłaniała nawet i twarz, 
wan awy, by myśl o własnej, piękności, nie 
budziła w niej pychy światowej. 

"Tie Tóżno Jagiełło, dowiedziawszy się o od- 
ści pom „jej stanie, polecił w uniesieniu rado- 
sioreny łożnicę przyozdobiła złotogłowiem, bi- 
szekłszy, klejnotami. Odpowiedziała, że wy- 
pora zj 51% zdawna okazałości, pamięta, że 
a więc „góW. bywała częstokroć porą Śmierci, 
korze mac wśród klejnotów, ale w cichej po- 
wiedzą, "na przyjąć łaskę, którą ją Bóg na- 
emie WEZ klejnoty szły tymczasem na aka- 

5 a wysyłanie nowoochrzconej mło- 


dzieży litewskiej do zagranicznych uniwersy- 
tetów. 

Królowa zgodziła się tylko w tem zmie- 
nić zakonny pozór, iż od czasu, jak nadzieja 
macierzyństwa stała się zupełną pewnością, nie 
przysłaniała więcej twarzy, słusznie mniemając, 
że nie przystoi jej od tej chwili strój poku- 
tniey... f 

Jakoż wszystkie oczy spoczęły teraz z mi- 
łością na tem cudnem obliczu, któremu ni 
złoto ni drogie kamienie nie mogły przydać 
ozdoby. Królowa szła zwolna od drzwi zakry- 
styl ku ołtarzowi, mając oczy wzniesione do 
góry, w jednej ręce książkę, w drugiej róża- 
niec. Zbyszko ujrzał liliową twarz, niebieskie 
źrenice, rysy poprostu anielskie, pełne spoko- 
ju, dobroci, miłosierdzia i serce poczęło mu bić, 
jak młotem. Wiedział on, że z rozkazania Bo- 
żego, powinien kochać i swego króla i swoją 
królową, i miłował ich po swojemu, ale teraz 
serce zawrzało mu nagle miłością wielką, któ- 
ra powstaje nie z nakazu, ale bucha sama 
przez się, jak płomień, a jest zarazem i czcią 
największą i pokorą i chęcią ofiary. Młody był 
i porywczy rycerz Zbyszko, więc chwyciła go 
zaraz chęć, by tę miłość i wierność poddanego 
rycerza jakoś okazać, coś dla niej uczynić, 
gdzieś lecieć, kogoś popłatać, coś zdobyć i sa- 
memu przytem karkiem nałożyć. *' Pójdę chyba 
z kniaziem Witoldem — mówił sobie — bo jak- 
że świętej pani usłużę, skoro niemasz rigdzie 
blisko wojny?” Nie przyszło mu nawet do 
głowy, by można było inaczej usłużyć, niż 
mieczem, rohatyną lub toporem, ale za to go- 
tów był sam jeden na całą potęgę Tymura 
Chromego uderzyć. Chciało mu się zaraz po 
mszy siąść na koń i coś zacząć. Co?—sam nie 
wiedział. Wiedział tylko że nie wytrzyma, że 
go palą ręce i pali się w nim dusza cała... 

Zapomniał też znów całkiem o niebezpie- 
czeństwie, które mu groziło. Zapomniał nawet 
chwilowo o Danusi, — a gdy przyszła mu ona 
na myśl z powodu dziecinnych śpiewów, któ- 
re uagle ozwały się w kościele, miał poczucie, 
‘že to coś innego’. Danusi przyrzekł wierność, 
przyrzekł trzech Niemców i tego dotrzyma, 
ale przecie królowa jest ponad wszystkie nie- 
wiasty — i gdy pomyślał iluby dla królowej 
chciał zabić — ujrzał przed sobą całe zastępy 
pancerzy, hełmów, piór strusich, pawich, 
i czuł, że wedle chęci, jeszczeby tego było za 
mało... 

'[ymczasem nie spuszczał z niej oka, roz- 
myślając w wezbranem sercu, jakby ją uczcić 
modlitwą, sądził bowiem, że za królową byle 
jak modlić się nie można. Umiał powiedzieć: 
* Pater noster, qui es in coelis, sanctificetur 
nomen Tuum” — tego bowiem wyuczył go pe- 
wien Franciszkanin w Wilnie, ale być może, 
że zakonnik sam więcej nie umiał, być może 
Zbyszko reszty zapomniał, dość, że całego 
‘Ojcze nasz” wyrecytować nie mógł. Teraz je- 
dnak począł powtarzać w kółko tych kilka słów, 
które w jego duszy znaczyły: ‘“‘Daj naszej umi- 
łowanej pani zdrowie i życie i szczęście — 
i więcej u nią dbaj, niż o wszystkie inne . Ze 
zaś to mówił człowiek, nad którego własną gło- 
wą wisiał sąd i kara — przeto w całym kościele 
nie było szczerszej modlitwy... 


Po skończonej mszy myślał Zbyszko, że 


gdyby mu było wolno stanąć przed królową, 
upaść przed nią na twarz i objąć jej stopy, to 
niechby potem nawet koniec Świata nastąpił, 
ale po pierwszej mszy wyszła druga, potem 
trzecia, a następnie pani odeszła do swoich 
komnat, zwykle bowiem suszyła aż do połu- 
dnia, i umyślnie nie brała udziału w wesołych 
śniadaniach, przy których dla uciechy króla 
i gości występowali trefnisie i kuglarze. Nato- 
miast przed Zbyszkiem pojawił się stary rycerz 
z Długolasu i wezwał go do księżny. 

— Będziesz posługiwał przy śniadaniu 
mnie i Danusi, jako mój dworzanin — rzekła 
księżna — a nuż zdarzy ci się przypodobać 
się królowi jakowemś krotochwilnem słowem, 
albo postępkiem, którym serce jego sobie zje- 
dnasz. Krzyżak, jeśli cię pozna, nie będzie 
może się skarżył, widząc, że przy stole kró- 
lewskim mnie posługujesz. 

Zbyszko ucałował rękę księżny, poczem 
zwrócił się do Danusi i jakkolwiek przywykły 
więcej do wojny i bitek, niż do dworskich 
obyczajów,wiedział jednak widocznie, co ryce- 
rzowi czynić przystoi, gdy rankiem zobaczy 
damę swych myśli, gdyż cofnął się i przybra- 
wszy wyraz zdumienia, zawołał, żegnając się: 

— W imię Ojca i Syna i Ducha!... 

A Danusia spytała, podnosząc na niego 
modre oczki: l » 

— Czego się Zbyszko żegna, kiedy już po 
mszy? A 

— Bo przez tę noc tyle ci, piękna panno, 
gładkości przybyło, aże mi cudnie! zir 

Lecz Mikołaj z Długolasu nie lubił, jako 
człowiek stary, nowożytnych, zagranicznych 
zwyczajów rycerskich, więc wzruszył ramio- 
nami i rzekł: ; l 

— Co tam bedziesz po próżnicy czas tracił 
i o urodzie jej prawił! Skrzat to, któren ledwo 
od ziemi odrósł... 

Na to Zbyszko spojrzał zaraz na niego 
zawzięcie: 

— Warujcie się nazywać ją skrzatem — 
rzekł, blednąc z gniewu — i to wiedzcie, 
że gdyby wam było mniej roków, zarazbym 
kazał ziemię za zamkiem udeptać i niechby 
przyszła wasza, albo moja śmierć!... 


— Cichaj chłystku!... dałbym ci rady 
jeszcze dziś! | E A 
— Cichaj! — powtórzyła księżna. — lo 


zamiast o własnej głowie myśleć, będzie tu 
jeszcze zwady szukał! Wejbym była stateczniej: 
szego dla Danusi poszukała rycerza. Ale to ci 
powiadam, że jeśli chcesz burzyć, chybaj 80- 
bie, gdzie chcesz, bo tu takich nie trzeba... | 
, Zbyszko zawstydził się słowami księżnej 
i począł ją przepraszać. Pomyślał przytem, że 


jeśli pan Mikołaj z Długolasu ma doletniego 
syna, to tam kiedyś wyzwie go na walkę pieszą 
lub konną, byle za skrzata mie darować. Tym- 
czasem jednak postanowił zachować się na po- 
kojach królewskich jak trusia i nie wyzywać 
nikogo, chybaby tego koniecznie rycerska cześć 
wymagała... 

Odgłos trąb oznajmił, że śniadanie gotowe, 
więc księżna Anna, wziąwszy za rękę Danusię, 
udała się do komnat królewskich, przęd które- 
mi stali, czekając na jej przyjście świeccy dy- 
gnitarze i rycerze. Księżna Ziemowitowa we- 
szła już była pierwej, gdyż jako rodzona siostra 
królewska wyższe brała” miejsce za stołem. 
Wnet zaroiło się w komnacie od gości zagra- 
nicznych i zaproszonych miejscowych dygnita- 
rzy i rycerzy. Król siedział u wyższego końca 
stołu, mając przy sobie biskupa krakowskiego 
i Wojciecha Jastrzębca, który, chociaż niższy 
godnością od infułatów, siedział jako poseł 
papieski po prawicy króla. Dwie księżne zajęły 
miejsca następne. Za Anną Danutą rozpar 
się wygodnie na szerokiem krześle były arcy- 
biskup gnieźnieński Jan, książę, pochodzący 
z Piastów szląskich, syn Bolka III., księcia 
Opolskiego. Zbyszko słyszał o nim na dworze 
Witoldowym i teraz, stojąc za księżną i Danu- 
sią, poznał go natychmiast po niezmiernie obfi- 
tych włosach, które pozwijane w trąbki, czy- 
niły głowę jego podobną do kościelnego kropi- 
dła. Ńa dworach książąt polskich przezywano 
go też Kropidłem, a nawet Krzyżacy dawali 
mu imię ‘“Grapidla”’. Był to człowiek słyn- 
ny z wesołości i lekkich obyczajów. Otrzy- 
mawszy wbrew woli króla paliusz na arcybis- 
kupstwo gnieźnieńskie, chciał je zająć zbroj: 
ną ręką, za co wyzuty -z godności i wypędzon, 
związał sięz Krzyżakami, którzy dali mu na 
Pomorzu ubogie biskupstwo Kamieńskie. Wów- 
czas dopiero zrozumiawszy, że z potężnym kró: 
lem lepiej jest być w zgodzie, przebłagał go, 
wrócił do kraju i czekał na opróżnienie któ- 
rej ze stolic, spodziewając się, że ją z rąk do- 
brotliwego pana otrzyma. Jakoż nie zawiódł 
się w przyszłości, a tymczasem starał się kro- 
tofilami zaskarbić sobie serce królewskie. Zo: 
stał mu jednak zawsze dawny pociąg do 
Krzyżaków. Nawet i teraz, na dworze Jagieł: 
łowym, — niezbyt mile widziany przez dygni- 
tarzy i rycerstwo, — szukał towarzystwa Lich- 
tensteina i rad sadowił się obok niego przy 
stole. 

Tak było i obecnie. Zbyszko, stojąc za 
krzesłem księżny, znalazł się tak blisko Krzy- 
żaka, że mógłby go był ręką dosięgnąć. Jakoż 
paise poczęły go zaraz swędzić i kurczyć się, 
ecz to było mimowoli, gdyż pohamował swą 
popędliwość zupełnie i nie pozwolił sobie na 
żadną myśl. Nie mógł się jednak powstrzy' 
mać od rzucania od czasu do czasu nieco 
łakcmych spojrzeń na łysiejącą już z tyłu 
płową głowę Lichtensteina, na szyję, plecy 
i ramiona, pragnąc zarazem wymiarkować, 
czyli też wiele miałby z nim do roboty, gdy- 
by się im spotkać przyszło bądź w bitwie, 
bądź w pojedynczej walce. Wydało mu się, iż 
niezbyt wiele, bo choć łopatki Krzyżaka ryso- 
wały się dość potężnie pod obcisłą z szarego, 
cienkiego sukna szatą, był on jednak chu- 
chrakiem w porównaniu do takiego Powały, do 
Paszka Złodzieja, z Biskupic, do obu przesła- 
wnych Sulimczyków, do Krzona z Kozigłów 
i do wielu innych rycerzy, siedzących przy 
stole królewskim. 

Na nich to z podziwem i zazdrością spoglą- 
dał Zbyszko, lecz główną uwagę jego zwrócił 
sam król, który, rzucając spojrzenia na wszy- 
stkie strony, zagarniał co chwila palcami wło- 
sy za uszy, jakby zniecierliwiony tem, że śnia- 
danie się jeszcze nie rozpoczęło. Wzrok jego 
zatrzymał się przez mgnienie oka i na Zbyszku, 
a wówczas młody rycerz doznał pewnego uczu- 
cia strachu i na myśl, że pewno przyjdzie mu 
stanąć przed gniewnem obliczem królewskim, 
opanował go okrutny niepokój. Pierwszy to 
raz pomyślał naprawdę o odpowiedzialności 
i karze, jaka nań spaść mogła, dotychczas bo- 
wiem wydawało mu się to wszystko dalekie, 
niewyraźne, zatem nie warte troski. 

Ale Niemiec ani się domyślał, że ów ry- 
cerz, który natarł na niego zuchwale na go- 
ścińcu, znajduje się tak blisko. Rozpoczęło się 


śniadanie. Wniesiono polewkę winną, zaprawną 


jajami, cynamonem, goździkami, imbirem 
szafranem tak silnie, że zapach rozszedł się 
po całej izbie. Jednocześnie trefniś Ciaruszek, 
siedzący we drzwiach na zydlu, począł udawać 
śpiew słowika, eo widocznie weseliło króla. Po 
nim drugi obchodził stół wraz ze służbą, ob- 
noszącą potrawy, stawał nieznacznie za gośćmi 
1 naśladował bliskie brzęczenie pszczoły tak 
dokładnie, że jaki taki kładł łyżkę i począł od- 
ganiać czuprynę. Na ten widok inni wybuchali 
śmiechem. Zbyszko pilnie usługiwał księżnie 
i Danusi, lecz gdy z kolei i Lichtenstein po- 
czął się kłepać w łysieiącą głowę, zapomniał 
znów o niebezpieczeństwie i począł śmiać się 
aż do łez, a stojący blisko niego młody kniaź 
litewski Jamont, syn namiestnika smoleńskie- 
go, pomagał mu w tem tak szczerze, że aż ro- 
nił potrawy z półmisków. 

Lecz Krzyżak spostrzegłszy wreszcie po- 
myłkę, sięgnął do kalety, a jednocześnie, zwró- 
ciwszy się do biskupa Kropidły, przemówił do 
niego kilka słów po niemiecku, które biskup 
zaraz po polsku powtórzył. 

— Szlachetny pan mówi ci tak: — rzekł, 
zwracając się do błazna — dostaniesz dwa 
skojce, ale nie brzęcz za blisko, bo pszczoły 
się odpędza, a trutniów się bije... 

Na to trefniś pochował dwa skojce, które 
mu podał Krzyżak i, korzystając z przysługu* 
cer peiron na wszystkich dworach wołności, 
rzekł: 

— Dużo miodu w ziemi Dobrzyńskiej, dla- 
tego ją trutnie obsiadły. Bijże ich, królu Wła- 
dysławie! 


(Ciag dalszy nastąpi.) 


"doktora. Nie mia hędria 


Twoje uczucła to stwierdzają; twój 

wygląd to pokazuje. Możesz nie 

wiedzieć co robić, lecz nie zro- 
udając się do 


DRA PIOTRA 


0m0Z0 


starego ziołowego lekarstwa. 

Zawiera ono tylko to, co zrobić może dobrze. Oczyszcza 
ono krew, wzmacnia i odżywia cały system. Nie jest ono pół- 
kowem aptecznem lekarstwem. Zaopatrują w nie specyalni 
agenci lub właściciel, 


DR. PETER FAHRNEY, 
II2 - 14 So. Hoyne Avenue, Chicago, III. 
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ZAPŁAĆ PO ODRIORZE JEŻELIŚ 
ZUPEŁNIE ZADOWOLONY! g 


Roa naną 
jolarów. 


relakiem. 1 Bariea dyameatową 
rz4kołnierzykowychi roha- 
extra pięknych rłotych apinek 
ernelenek naaadzony I perłą, 4 
o 


m 
zy bargain w twojem 
a oo chcemy to te- 


ndelko. BAD wpierw 


DR BADGER 


j posiadający najlepsze dyploma i ma- 
4 jący przeszło trzydzieści lat ekspi- 
rency w leczeniu rozmaitych cierpień 
$ ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
į, niebezpiecznych chorób, którzy z 
«| wdzięczności rozyłaszają imię Dr. 
»' Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając go dobrym Samarytaninem 
Ẹ obecnego wieku. 


DR. BADGER LECZY 


mężczyzn, niewiasty i dzieci. 


« Jego porady ną bezpłatne a otwarte i pełne wapół« 
jj crucia Jezo skuteczność w leczenia Jest dowie. 
4 ) dzlona przez artk) podziękowań od wdzięcznych 
*| Jema pacjentów. Dr. Badger leczy wszyntkie choroby skutecznie. Rpecyalność Jego Jest wl e 


‘li czenia zastarzałych chorób nerwowych I reamatyzma, katara głowy, moca, gardła I kanałów „Je 
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| oddechaw Jch, katara żołądka i kinzek, liszaji, parchów, wyrzatów. rastarzałych ran, świerzba: 4 
jl wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z Jaknajlepazymi skutkami wszelkie CHO- * 
PROBY KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca arczególną uwa -i 
Re Da wnzyntkie CHOROBY PRYWATNE | zaratliwe (cry to nabyte lub z redziców przekazane) sf 
„leczy je predho I nkutecznie. Nie trzeba alę watydzić, lecz lcezyć natychmiani, gdyż zamiedba- '| 
3: zie się sprowadza gorsze nasiępntwa l złe nkatki na przyszłość. Rażdycierpiący powinien beze j 
| zwłoczale pisać do niego o poradę, niech opinte twoje cierpienia, poda awój wiek f pieg I załączy sf 
h troszkę włosów I 2 centawy znaczek pocztowy w liście a natych mlastotrzyma PORADĘ DARNO, * 
rezy choroba jeat wyleczalna lub nie. Można pisać pó polska, słowacku, czeska, angielsku 


| ger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio. 


KTO CHCE... 


PYT 


Radbym rozpowszechnić po koloniach polskich 
Piękne Hrodat 
któe zaJicza:* »#e nipike £ 
od 173 do 203 ja) w roku, a wieni Sie wyoisúTją 
Nasadek (13) jaj od doborowych kor, za które na tegoroczne | wyata- 
wie otrzymałem rźeść nagród s: a 
1. 
rz 


Nanadek (12) jaj z gniazda No. l 
Nanadek (13) jaj z golarda No. 5. 
Czubate z Brodami Kury Francuskie HONDANY 
Pigkny | bardzo niesny gatunek. — Nanadek (15) jaj $2.00 
+ Należytość należy przysłać z zamówieniem | podać adres Expresu 
Dobre ab: zapewniam. Dokładny opis tych dwóch gatunków ł inne objaśnienia poślą 
ret 


na żądanie. Gowal : 
I. Becher st. cor. 9th Ave.. Milwaukee, Wis. 


Kury Folskie, 


5 ca 


J. KWASNIEWSK 
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BIUSTRO: Przeczytaj moją bezpłatną ofertę. 

Mądre słowo do cierpiących od niewiasty z Notre Dame, Ind, 

Poalą pocztą zupełnie ŻAR 

Darme tz. “Domowe Le. 
czenie razom z dokłsdne- 
mi wskazówkami I opisem 
mojej chi roby, kążdaj ko- 
hieciecierpiącej na słabość 
kobiecą. Motes nięsama w 
domu wyleczyć bez pomocy 


kosztowałe spróbować ta 
go leczenia, a gdybyś da- 
lej chciała leczyć się, to 
kosztujetylka 12 centów 
tygodniewo. Leczenie nie 

rzeczkadza zwykłym za- 
jęciam: Ja nie mle sprze- 
daję. Powiedz innym cho- 

m o mej metodzie — ta 
wazystko, © CO proszą. La- 
czy stare 1 młode kobiety, 


padnięcia macicy, zanadto 
obfite lub za aibe 
boleane peryody, wrzody 
lub narosty — w takim 
razie piss de MRS. M 
SUM MKRBEB, 
ME, IND. U.S.A. a ©: 
trzymasz bezpłatna lecze 
mie i dokładne objaśnienia 
Tysiące kobiet, oprócz 
mnie soatajo wyloczonysh 
=" rr Tay pisz DU git FU POLSKU, 

ma ) UM ohjaśnię nardza proste “Domowe Leczemie*" któ ko 1 wne 
Sz 7 ea pda dość! aioregularne lab balsane pargas Pozhędziesz ni PRD klas czR JAH 

. wstyd bo trze ik. 
jesa dobrę taszą | zdrowie 7 nie po ajesz nikoma opow/sdać o owej chorobie 


kiem W. 
ke Wis, — Szanowna Pan! M, Summera! Jestem teraz zupełnie zdrową i serdecznie “ 
Pani dziąkuję za wyleczenie mię z tei choroby. Dokterzy byli u mnia 105 razy | LEJE. Ma 
mew 4 w sobia, w lewym boku. To też dziąkuję Bogu. za tak dobrą przyjaciółkę, jaką Pan 
jt dia cieruiących niewiast, gdyż clerpiałam bardzo, hilzko przez 6 lat, Choroba ta kosztował 
mnie biieko S30G.oa, a doktorzy mnie nic nie pomogli. Ta:ar jestem zdrową | wykonywam awoj 
pracę 1 oka cierpiacef ZE która HH Choe groaza na darmo tracić, udać sią do Paa! 
mor tak błogosławić, jak ja. z. 
szczera przyjaciółka Km limer. bos Lake Ave. dak, ja: Tą ZUM 


aons: Mrs. M. SUMMERS, Box E, Notre Dame, Ind., U.S. A. 
— Mrs. M.SUMMERS, Box E, Notre Dame, Ind., U.S. A. 
ages — mę a a U Wi EE RE 
U 257 H ' 
POLSKA APTEKA, *7 Hazerór street, 257 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych | zagranicznych. 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby. 


Rzecz zupełnie nowa w medycynie. 
DR. BONKER'A KROLEWSKIE 
"WZMACNIAJĄCE PIGUŁKI 
CZYNIĄ KKEW ZDROWĄ. 
Zyelodaio rm środki syete ludzkiego jet czyta 
najniebezpieczniejara choraba nie zie miała da 
was przystępu. — JEŻELI CIERPIE NA JAK 
CHO » UHOCBY BYŁA NAJNIEBEZPIE- 
+„;<ZNIEJSZĄ, jateli przyprowadzicie krew RZA 


sci. czerwoności I zdrowego stanu, KAŻDA CH 
RA BĘDZIE WYLECZGNĄ 


— Jaliiratuo używane 


> ŻA g ERA KRÓLEWSKIE MGLERT 
r = R. KWSKIE IIGIŁK 
4, kia KREW. WZMACNIAJĄ 
% Ży o> % r a a a: I WAZA ŻYCIE. 
k + „eczą one nazelkie choroby. powstając i 

GI tra paw 3 stanu krwi jak np. UHORO Y kd ECE OSOE 

CHOROBY MĘSKIE 7 ARE EEE > piny Tanyi RAE Posępność itp.; 
s na os: enie, Nerwowość. Brzaenność. Impotencfh itd. PRZYWRACA 

WE WSZYSTKICH WYPADKACH CHORÓB ZUPEŁNE ZDKOWIE. WRA 

Do nabycia we wszystkich aptekach w cenie 50c. — Przyrządzane przez: 


The Dr. Bonker's Medicine Co., 
709 Milwaukee Ave., Chicago, III. 
Po otrzymaniu 50c, wyślemy pocztą do wszystkich części St. Zjed. 


8 
POSZUKIWANIA. 


PRAWIE ZA DARMO! Kilka 
dolarów kosztuje tylko u nas 
odjazd do kraju pa szybkich, pasa- 
żerskich parowcach prosto do Ham- 
burga lub -do Bremen. Każdy 
oczekiwany na dypie, odprowa- 
dzony na szyf i kazdy ma domowy, 
wygodny nocleg w naszym domu. 

szystko bezpłatnie! Setki podzię- 


kowań! Nie żałujcie 2 centów i 
piszcie zaraz po bliższe szczegóły 
na adres: Kaufmann, 103 


Greenwich st., New York, N. Y. 
ER AREA ED 


Rutkowski Kazimierz. prze- 
bywający od 11 lat w Ameryce, 
przed 9 laty był w Plymouth, Pa., 
oszukiwany jest przez swoją żonę, 
Mt artie Rutkowską, box 562 
Westville, N. S., Canada. (Aug.) 


TYLKO KILKA DOLARÓW! 


kosztuje u nas szybki odjazd do 
kraju na najlepszych pasażerskich 
okrętach przy małej usłudze. Jazda 
od 7-9 dni. Odjazd do Hamburga, 
Bremen, Rotterdam i Antwerpen 
co drugi dzień na przemian. Opieka 
braterska. Ręczymy zazndowolenie. 
Nikt nie ma więcej wydatków. 
Spróbuj i napisz list a bliższe 
objaśnienia odwrotną pocztą zaraz 


nastąpią. Immigrant Labor Ex- 
change Inc, 2 Carlisle st, New 
York, N. Y. 


Jagielski Franciszek, który 
przybył do Ameryki przed 10 laty 
7 gub. płockiej, powiatu Rypin, 
ze wai Nodroża, poszukiwany jest 
przez swą siostrę Leokadyę i Jana 
Gołębiewskiego pod adresem: Leo- 
kadya Gołębiewska, 1614 Aliceonna 
st., Baltimore, Md. (20) 


Kuczeńska Maryanna rodem 
ze wsi Niezgody w gub. kaliskiej, 
przed 14 laty przybyła do Chicago, 
poszukiwaną jest przez swoją siostrę 
Michalinę Pawlak, Petoskey, Mich. 
z e a 


KAWALER, Polak lat 27 mogący 
się rozmówić po polsku i po an- 
giesku poszukuje zajęcia w gro- 
cerni lub w buczerni; posiada 
trzechletnią praktykę w tym za- 
wodzie. Szan. p. p. polscy byzne- 
siści raczą nadsyłać swe oferty do 
P. J. Wall. 8537 Colfax ave., 
So. Chicago, TI. (20) 

PIEKARZ, który życzy kupić 
sobie piekarnię, niechaj przyjedzie 
do Easthampton. Piszcie do J. 
Schott, 45 Cottage st., East- 
hampton. Mass. 21) 


Sośniczka Jan, rodem z gub. 
łomżyńskiej, przed 12 laty prze- 
bywał w Philadelphii, poszukiwany 
jest przez swoją żonę, Franciszkę 
Sbaniczka, ł23 Green st., Clinton, 
Mass. 21) 


DOBRA sposobność do kupienia 
tanio farmy S0-akrowej; urodzajna 
ziemia, wraz z inwentarzem, nar<ę- 
dziami rolniczemi i budynkami, 
w pobliżu polskiego kościoła, szkoły 
i kolei. Farma musi być sp:zedana 
z powodu choroby żony. Po szcze- 
góły piszcie do Stefana Antczak, 
Lehigh, Barron Co., Wis. (21) 

OPŁATKI ołtarzowe świeże ! czyste 
można nabyć każdego czasu u Fran- 


clszka Chojnackiego, 4724 Winchester 
ave., Chicngo, 11]. (x 


POTRZEBA 10,000 robotników I mecha- 
ników żonatych i kawalerów do prucy 
w fabrykach, na kolejach, w kamfenio- 
łomach, w kopalniach rudy i węgla, 
gdzie nie ma strajku, do pracy w lasach, 
w tąrtakach, restauracyach t hotelach 
w Chicago i w stanach zachodnich, 
Zapłata od $1.75 do $2.25 na dzień. 
Wolna jazda z Chicago. 1000 robo- 
tników potrzeba do stanu Washington; 
zapłata $2350 do $14.00 za dzień. Praca 
w lasach, tartakach I fabrykach: wyjaad 
z Chicago 12 i 15 maja. Tanie domy 
! grunta, Piszcie po polsku po bliższe 
AC A załączając 2c markę na 
odpowiedź do Chicago General Infor 
mation Bureau, J. Lucoe, magr., 666 
Milwaukee ave., Chicago, III. 


Jetka Jan, przebywający 
w Detroit, Mich., poszukiwany jest 
w ważnej sprawie przez Michalinę 
'Małkowską Niech się zgłosi do 
Nalepiński Mde Co., 025 N. Fran- 
ciser st.. Chicago. Ill. (21) 


Skibicki Franciszek, rodem 
z gub grodzińskiej, mający pra- 
cować w kopalniach w Pennsy|- 
vanii, poszukiwany jest przezswego 
brata, Izydora Skibickiego, box- 
128 South River. N J. 


$10 NAGRODY kto mnie zawia- 
domi o dobrem miejscu na zało- 
żenie golarni w stanie Iowa. Adres: 
Z. J. Chlebowicz, 626 Univer ave., 
N. E. Minneapolis. Minn. 


Król Michał, rodem ze wsi 
Cieplic w pow. jarosławskim w Gali- 
cyi, poszukiwany jest w ważnej 
sprawie przez swego kolegę, Wasyla 


Zielonkę, 8446 Mackanaw ave., 
So. Chicago, III. (22) 
Chlebek Paweł, z Woli 


Stanik, błażowskiego powiatu, Gali- 

'cya, poszukiwany jest r rzez siostry 
Maryannę i Anielę Chłebek. 8 lat 
temu był w Buffalo. Zgłosić się 
pod adresem: Aniela Chlebek, 722 
W. 18 Place, Chicago. Lil. (22) 


POTRZEBA dwóch krawców, 
stała praca, dobre wynagrodzenie 
dla zdolnego rzemieślnika. Zyłosić 
się listownie lub osobiście do H. 
J. Boslett, 138 W. Main st., 
Connellsrille, Pa. 


poeci ny 

BUCZEBNIA i Grosernia tanio 
na sprzedaż z powodu za ładania 
innego interesu. Dobra sposobność 
dla Polaka, pięknie opłacający się 
interes. Adres: Piotr Mazurkiewicz, 
3% Glod st., Brooklyn, N. Y .(22) 


KAWALER młody, posiadający go- 
tówki przeszło $800, pracę ma dobrą I 
stałą, poszukuje panny w wieku od-18 
do 24 lat; musi mieć 3400 gotówki I 
znać język polski £ cokolwiek po an: 


glelsku. Wraz z Hetem należy posłać 
fotografię, a ja wyślę swoją. Adres: 
Józef Stajner, Charter Oak Hotel, 


Meriden, Conn. 


a ośmioro dzieci 
się bez dachu nad głową. Sąsie- 
dzi zajęli się dziećmi, ale sprzę- 


Cierpienia wskutek zimna, 


jako to: Reumatyrm. Newralgie. Ból 
w biodrach, piersiach zrzyłach, Grypę i 
Infuenzę, wszystkie bez wyjątku zwalcza 


Dra Richtera 


KotwicznyPainExpeller. 


Środek to da zewnętrznego użycia, któ- 
rego alawa sięga tak dulcko jak cywili- 


zacya; sporządzany przez doświadczo- 
nych chemików podług lekarskich waka- 
zówck 


„Dra Richtera Kotwiczny Pain Expelier 


jest znakomitym jako środek na Bóle 
w krzyżach. Podagrę. Reumatyzm itd" 
mówi Dr.John Kennedy z Wach. 29tej Ul. 
w Nowym Yorku. 

Uwazaj na to, że nasz znak ochronny 
„Kotwica* znajduje aig na 
każdem opakowaniu. 

Butelka po 25 i bOetw. we 
wszystkich aptekach. 


F. Ad. Richter & Co., 


215 Peari Str., 
NEW YORK. 


Piszcie po broszurkę „Dlaczego?* 


Nowiny Miejscowe | 


tów właścicieli 
Illniois, Indiana 


właścicielami kopalń. 


cenia się do kongresu. 


trzech Stanów. 


tygodni. 


RUCH na  jeziurach, 


zko dwa tygodnie, 
warunki. Warunki 


rencyi w Cleveland. 
STRAJK robotników, 


skończył 
po 


znych, 
czwartek 


ctural iron Workers. 


kolei ''L"'. 


otrzymywać będą 


więcej niż poprzednio. 
$5.00 dziennie. 


leży 


cę. 
tezi pracy, 


więcej od nich zawisłych. 
<- PIĘKNIE wypadły 


ne w dzielnicach Wojciechowo, 


Kazimierzowo, Jadwigowo i Kan- 


towo. 


telnikom wiadomo, że 


Bornes wyraźnie orzekł, iż ob. 


Smulski jest rzecznikiem miasta 
Chicago do kwietnia przyszłego 
Pomimo tego pan Mayor 


roku. 


Dunne i jego doradca Lewis, 


rzecznik korporacyjny, nie chcą 
Le- 


się poddać temu wyrokowi. 
wis wciąż utrzymuje, że ob. 


Smulski nie jest rzecznikiem 
miasta, lecz tylko jego asy- 
stentem. 

Gdy więc rzecznik miejski 


zgłosił się po płacę za trzy zale- 
głe miesiące. wówczas odpowie- 


dziano mu, że nie ma pieniędzy 
dla niego jako dla rzecznika 
miejskiego, gdyż pan mayor po- 


stanowił wnieść apelacyę do naj- 


wyższego Sądu stanowego. Jeżeli 
więc ob. Smulski chce przyjąć 
płacę jako asystent rzecznika 
korporacyjnego, to może ją mieć, 
Jeżeli się upiera przytem, że 
jest rzecznikiem miasta przez ogół 
wybranym, to nie dostanie ani 
centa. 

Ciekawi jesteśmy, jak ta spra- 
wa będzie załatwioną. 


PODOBNO mamy obecnie w 
Chicago o 200 polskich salunów 
mniej. Nie ma po czem rozpaczać! 
Ku pocieszeniu się po tej stracie 
zostało nam jeszcze około 800 ta- 
kich lokalów. 


URZĘDNICY z departamentu 
wodociągów  projektują plany, 
aby za $4,000,000 nadwyżki, któ- 
re ma Chicago w funduszu wo- 
dociągów, pobudować nowy ra- 
tusz, az rentu, któryby płacono 
temu funduszowi, zysk byłby da- 
leko większy niż procent, który 
obecnie przynosi. Jak ostatecznie 
sprawa ta zostanie załatwioną, 
na razie nie wiadomo. 

BURMISTRZ Dunne ułaskawił 
Emiła Wilkowskiego, który był 
w domu poprawy, gdyż w cza- 
sie, kiedy odsiadywał karę, sprzę- 
ty jego wyrzucono z mieszkania 
pn. 2211 Clarendon ave. na ulicę, 
jego znalazło 


ZGROMADZENIE reprezentan= 
kopalń węgla z 
i Ohio, którzy 
produkują 95 procent ogólnej ilo- 
Ści węgla, dobywanego w tych 
Stanach, przyjęło na sesyl zeszłe= 
go tygodnia w Auditoryum je- 
dnogłośnie uchwałę wysłania do 
Washingtonu komitetu, złożone= 
go z 2i członków. Komitet ten 
odwiedzi prezydenta Roosevelta i 
przedłoży mu plany, w jaki spo- 
sób rząd Stanów Zjednoczonych 
ma zbadać nieporozumienia mię- 
dzy strajkującymi górnikami a 
W razie, 
gdyby prezydent Roosevelt nie 
chciał tego przedłożenia uwzęględ- 
nić, komitet ma połecenie zwró- 


W skład komitetu wchodzi po 
7 reprezentantów z każdego z 


Komitet ma wyjechać do Wa- 
shingtonu w przeciągu dwóch 


który 
wskutek strajku kulał przez bli- 
rozwinął się 
na nowo w całej pełni i wszyscy 
strajkierzy powracają do pracy, 
zyskawszy lepsze i dogodniejsze 
ostateczne 
mają być uregulowane na konfe- 


pracują- 
cych przy konstrukcyach żela- 
się w zeszły 
południu ugodą, 
którą zawarła organizacya Iron 
League z unią Bridge and Stru- 


Pracodawcy zgodzili się na pła- 
cenie 60c za godzinę, odrzucając 
6214 centową skalę. W poniedzia- 
łek stawili się wszyscy robotnicy 
do pracy z wyjątkiem tych, któ- 
rzy pracują przy budowie górnej 
Według nowej skali 
robotnicy 
$4.80 dziennie czyli o 30 centów 
ządali 


Strajk bądź co bądź uważać na- 
za zwycięski dla robotni- 
ków. Przy niektórych budowlach 
w mieście zaraz rozpoczęto pra- 
Skutkiem pomyślnego zała- 
twienia nieporozumień w tej ga- 
przerwane zostały 
strajki także w innych mniej lub 


obchody 
konstytucyi 3-go Maja, urządzo- 


RZECZNIK miasta Smulski jest 
już trzy miesiące bez płacy. Czy- 
sędzia 


GAZETA POLSKA- 


ty pozostały na ulicy i zostały 
przez deszcz prawie kompletnie 
zniszczone. 

HUSTAWKI wolne! Komisarze 
parku Lincoln'a zadecydowali, 
ażeby znieść dotychczasowe opła- 
ty po 5c, pobierane od dzieci uży- 
wających  huśtawek, i aby 
wszystkie dzieci do lat 14 mogły 
używać tej przyjemności bez- 
płatnie. 

SOKOLI na fown of Lake po- 
wtórzą na ogólne żądanie: ''Kra- 
kowiaków i Górali” w dniu 3-go 
czerwca. Sztuka bardzo się podo- 
bała publiczności i Sokoli zrobili 
doskonały interes. 
cze raz! 


ROMAN P. Męciewski, syn zna- 


nego Związkowca w Chicago, 


zdał świetnie egzamin przed ko- 
wojskowej w 
i został przyjęty do 


misyą marynarki 
Annapolis 
akademii tamże. 


Ze 178 kandydatów tylko 87 
złożyło odpowiedni egzamin, a 


między tymi był i nasz Polak. 
Młody Męclewski 


usilnym 
Oświaty Z. N. P. i 
bitnych polskich obywateli. 


SPALIŁ się dworzec towarowy 
Milwaukee, Chicago & St. 
Paul pomiędzy ulicami Desplaines 
Szkodę obliczają na 


kolei 


i Fulton. 
$75,000. 


shington State Colonization Co., 


wyjeżdża po interesie do Penn- 
sylvanii i Aberdeen, Wash. Bę- 
dzie z powrotem w przeciągu 2-ch 
tygodni. Kolonia polska w Wa- 
shington rozwija się bardzo po- 


myślnie. 
W TEATRZE 


stów, jak się ma rzecz co roku. 


SPOŁKA p. Zeglenia, 
biająca znane 


bowiem, 
życie przed zamachami, 


żaden gwóźdź, 


znaki 


cnie z poważnymi 


OQtworzy to nowe i 


ich coraz więcej. 
tak pięknego sukcesu. 


WYCHODZI na jaw, że w Chi- 
cago 4,000 szynkarzy prowadzi 
interes, nie płaciwszy do tej pory 
Zaledwie połowa salu= 
nistów wyjęła licensyę i opłaciła 
według nowego prawa sumę $500 
na pół roku w dniu pierwszego 
maja. Reszta ani nie płaci, ani 
salunów nie zamyka. Szef Col- 
łins wydał odpowiednie rozkazy 


licensyi. 


wszystkim stacyom policyjnym, 
ażeby 


zyę wszystkich szynków z ostrem 


napomnieniem, aby natychmiast 


zastosowali się do wymagań pra- 


wa, albo — nietylko, że intere- 
sy będą pozamykane, ale każdy z 
nich będzie pociągnięty do odpo- 
wiedzialności za sprzedaż trun- 
co pociąga za 
sobą ostre kary. Szynkarze tlo- 


ków bez licensyi, 


maczą się, że nie mają pieniędzy. 


Niektórzy z nich oświadczyli go- 
towość opłacania podatku w ra- 
tach. co dzień lub co tydzień, ale 


to nie może być uwzględnione. 


Prawo pod tym względem jest zu- 
pełnie wyraźne. Muszą płacić co 


pół roku z góry. Zanosi się na to, 


że jeszcze kilka tysięcy szyn- 


ków będzie w tych dniach zam- 
kniętych. 

JAN Rudnik, oskarżony o u- 
dział w morderstwie Wincente- 
go Barczajtysa, w dniu 22 sty- 
cznia na ulicy Noble, wyszedł 
wolno z opałów. Przysięgłi w są- 
dzie Kerstena uznali go niewin- 
nym. 

FRANCISZEK Konopka, 21 le- 
tni młodzieniec, zamieszkały pn. 
151 przy ulicy De Koven, zaata- 
kowany został w nocy na ulicy 
Jefferson przed domen: pn. 53ł 
przez pięciu ludzi i tak strasznie 
zbity, że nieprzytomnego odwie= 
ziono do powiatowego szpitala. 

Niedługo potem policya areszto- 
wała dwóch Polaków Józefa Ku- 
baks ifr. Kokowskiego, którzy 
brali udział w tem pobiciu. Bę- 
dzie z nimi krucho, bo Konopka 
prawdopodobnie umrze. 


ZBYTEK USUWA NUDY. 


Gdy się jedzie koleją na daleką 
odległość, nic tak nie oddziaływa 
dodatnio na umysł człowieka, 
jak elegancko i czysto urządzo- 
ne wagony. Wszystko to z o- 
świetleniem elektrycznem, różne- 
mł książkami i najnowszemi 
wydawnictwami znajdzie po- 
dróżny na kolei Union Pacific w 
kierunku do Kalifornii. 

Po bliższe wskazówki cen i ja- 
zdy ł po wszelkie inne instrukcye 


piszcie do: 


w. G. Neimyer, G. A. 
120 Jackson Blvd, Chicago, III. 


Zrobią jesz- 


dostał się 
do akademii w Annapolis dzięki 
staraniom Wydziału 
kilku wy- 


S. MANKOWSKI, zarządca Wa- 


International 
piękne przedstawienie w tym ty- 
godniu. Tydzień bieżący kończy 
sezon przedstawień na pewien 
czas. Nastają wakacye dla arty- 


wyra- 
pancerze kulo- 
chronne, ma widoki dalszego roz- 
szerzania interesu. Pokazało się 
że tkanina, chroniąca 
da się 
użyć ze zdumiewającymi rezulta- 
tami do fabrykacyi kół automo- 
bilowych, tak, że nie przebije jej 
nie przetnie ża- 
dne szkło i zabezpieczy jak naj- 
zupełniej od takich wypadków, 
które tak często dawały się we 
w dałszych wycieczkach. 
Spółka Zeglenia pertraktuje obe- 
firmami o 
warunki zużytkowania tego wy- 
nalazku do wspomnianego celu. 
poważne 
źródło dochodu dla spółki, która 
w ten sposób może się wybić na 
czoło pierwszorzędnych zakładów 
przemysłowych w kraju. Powa- 
żnem źródłem dochodu dla spół- 
ki będą także owe trzyrublówki, 
wypłacane p. Zcgleniowł za ka- 
żdy pancerz jego systemu wyro- 
biony w Rosyi, a wyrabiają tam 
Winszujemy 


w każdym dystrykcie 
przeprowadzono dokładną rewi- 


So. Chicago i Okolica. 


POLACY w Whiting czynią za- 
biegi, aby na wakującą posadę 
policyanta zamianowano jakiego 
Polaka. Odpowiednim kandyda- 
tem na taki urząd jest ob. A. Ni- 
ziołkiewicz, który też już aplika- 
cyę złożył. Kandydatowi przy- 
rzeczone poparcie i gdyby nie 
przeciwności 
ków, silnie tu zorganizowanych 
i wpływ na politykę mających, 
Niziółkiewicz 


śnie jest solą w oku Słowakom. 
DYFTERYA,choroha zaraźliwa, 


powtórzyć się miały. 


poczucie ludzkości, 


kazać może każdy rodzic, 


rad i wskazówek; 
niech każdy baczy, 


listę. 


postępuje, 
cha, niech wie o tem, 
wiedzialność 


rozpoczęto kopać 


pletnie -wykończoną. 


gły. W suterenach urządzi 


lek. 
miejsca i stosownego 
czenia dzieci szkolnych, 
w tutejszej 
pozostawiała wiele do życzenia. 


wy nowej szkoły, 


bnej. 
wznoszące się mury 
przybytku nauki, 
tego wielce. 


W KENSINGON, III. urządziły 
obchód konstytucyi 


hali parafialnej 
południu, dnia 6 maja. 


Piękną mowę wygłosił pro- 
Obchód 


boszcz ks. Fr. Jagielski. 
wypadł bardzo dobrze. 


stracił rękę, 
stał kaleką na całe życie. 


Nie ma prawie dnia, by stacya 


policyjna nie otrzymała wezwa- 
nia do przysłania ambulansu, 


który zajeżdża przed drzwi fabry- 


cznego szpitala i zabiera jeden, 
dwa, a czasem trzy trupy i od- 
wozi je do kostnicy, gdzie koro- 
ner orzeka, Czy Śmierć spowodo= 
waną została nieszczęśliwym wy- 
padkiem lub nie. Poprzednio o 
nieszczęśliwym wypadku urzę- 
downie nikogo nie powiadomiono, 
bo zarząd stalowni nie ma tego 
zwyczaju. Pod tym względem 
Illinois Steel Co. rządzi się oso- 
bnymi prawami i dobrze jej z 
tem, bo ogół bardzo rzadko kiedy 
dowiaduje się o strasznych sto- 
sunkach. panujących po za mu- 
rami zabudowań fabrycznych. 
Nawet robotnicy, Których pracu- 
je tam 9,000, nigdy nie wiedzą 
o wszystkich nieszczęśliwych 
wypadkach, jakie spotykają ich 
towarzyszy Pracy. Obecnie prasa 
wdała się w tę Sprawę i potężny 
trust będzie prawdopodobnie 
zmuszony do stosowania się do 
ogólnie przyjętych reguł. 


MATEUSZ Nowalnicki, który 
stracił lewą rękę i odniósł liczne 
uszkodzenia wewnętrzne, gdy 
nań najechała ranżerująca loko- 
motywa w yardach Western Ste- 
el Car and Foundry Company w 
Hegewisch w roku 1903, uzyskał 
przeciwko kompanii wyrok na 
$8,000. Wyrok wydał sędzia Clif- 
ford. Nowalnicki pracował w yar- 
dach tej kompanii i wypadek zda- 
rzył się przy pracy. — Skarżył 


o $25,000. 


zt strony Słowa- 


wnetby gwiazdę 
dostał. Słowacy, którzy nie bar- 
dzo jakoś Polaków kochają, chcą 
koniecznie jakiego Słowaka w 
uniform policyjny ubrać. Polacy 
mają tu jednego ze swoich na 
urzędzie komisarza ulic i to wła- 


rozpoczyna się szerzyć w So. Chi- 
cago wśród dzieci, również zda- 
rzają się i pojedyncze wypadki 
szkarlatyny. Nie potrzeba wam 
przypominać jak wielkie spusto- 
szenia wyrządziły te choroby ro- 
ku zeszłego; — zapewne nie pra- 
gniecie, aby te smutne wypadki 


Komu dziecko jest drogie, kto 
ma jakiekolwiek jeszcze w sobie 
niech baczy, 
by te niewinne istoty na stra- 
szne i zaraźliwe choroby z tego 
świata nie zeszły, — a tego do- 
jeżeli 
wczas weżmie zaufanego lekarza 
i ściśle zastosuje się do jego 
o ile można 

by zawołał 
lekarza doświadczonego w tych 
chorobach, czyli t. zw. Specya- 
Kto jednak woła lekarza, 
a podług jego wskazówek nie 
lub jego rad nie słu- 
że odpo- 
za życie swego 
dziecka bierze na siebie samego. 


STRAJKI chwilowe na jeziorach 
i zapowiedź strajku w lejarniach 
illinois SteelCo. zostały odwołane. 
Właściciele ustąpili trochę i ro- 
botnicy trochę i strajków nie bę- 


dzie. 
PARAFIANIE św.  Wojcie- 
cha w Whiting, Ind.  docze- 


kali się od dawna upragnione- 
go celu. W tych dniach bowiem 
fundamenta 
pod szkołę polską, która w po- 
łowie sierpnia b. r. ma być kom- 
Gmach 
szkolny będzie murowany z ce- 
się 
obszerną salę na użytek posie- 
dzeń towarzystw i zgromadzenia 
parafialne. W budynku szkol- 
nym, podzielonym na 4 obszerne 
klasy, mieścić się będzie zarazem 
mieszkanie dla Sióstr nauczycie- 
Dla braku odpowiedniego 
rozmiesz- 
nauka 
szkole parafialnej 


Ustawiczne nalegania wielu pa- 
rafian wpłynęły nareszcie na 
przyspieszenie rozpoczęcia budo- 
tak nieodzo- 
wnie dla tutejszej osady potrze- 
To też parafianie, widząc 
nowego 
radują się z 


miejscowe Towarzystwa piękny 
3Maja w 
w niedzielę po 


OKROPNE wprost szczegóły no- 
tuje obecnie prasa south-chica- 
goskiego piekła, gdzie króluje nie- 
podzielnie trust stalowy, który 
nietylko morduje ludzi setkami 
rocznie, ale który ponadto potra- 
fit wyłamać się z pod ogólnej kon- 
troli i czyni to po za kontrolą pu- 
bliczną bez powiadomienia władz 
odnośnych w zaszłych nieszczęśli- 
wych wypadkach i w wielu ra- 
zach nikt nie wie, że ten lub ów 
nogę itp. I że zo- 


LICZBA poszkodowanych Po= 
laków w So. Chicago z powodu 
bankructwa spółki  '' American 
Reserve Bond Company" jest bar= 
dzo znaczna. Utrzymywano bo% 
wiem tu filię czyli branch office, 
gdzie zatrudnionym był jeden Po= 
lak jako agent, a interesa szły 
nieźle. 

NAPŁYW emigrantów europej= 
skich do So. Chicago nie ustaje. 
Ubiegłej soboty przybyło kilka 
set robotników z Austryi, przy= 
wieziono ich osobnym pociągiem 
z New Yorku — narodowość mię” 
szana. W poniedziałek ostatni 
przed południem wysadzono znów 
z pociągu kolei Lake Shore dwu= 
dziestu czterech młodychPołaków, 
pochodzących z Galicyi. Pomimo 
długiej i uciążliwej z licznemi 
przeszkodami połączonej podróży, 
rodacy nasi czuli się szczęśli'wy= 


mi, że nareszcie przecież na miej- 


sce przybyli. Biedni, gdyby oni 
wiedzieli jaka niejednego z nich 
walka życiowa tu czeka.... 


ZARZĄD stalowni zgodził się 


na warunki 400 rzemieślników, 
pracujących w  żelazie, uznał 


będzie. 


skiego, na stronie zachodniej 
otworzył polską aptekę w parafil 


dyna polska apteka w tej parafii, 


na poparcie polskiej publiczności. 


cago wybuchł niedawno pożar, 
który zrządził szkodę na $30,000. 
Kiedy pożar wybuchł, 


mienie odkryto dopiero wtedy, 


się to, dopóki 
straż ogniowa, 


niła od zajęcia się. 


wstał od iskry, 
motoru elektrycznego. 


KTO chce się zabezpieczyć od nie- 
CAŁY 


New York, N. Y. (22) 


Czy ludzkość zaginie? 


“Rasa ludzka — powiada 
Walter Scott, jeden z naj- 


gielskich — zaginie, jeżeli 
jeden przestanie wspierać 
drugiego. Od czasu gdy 
matka  obwiąże _ zbolałą 
dziecięcia głowę, aż do cza* 
su, gdy jaki współczujący 
człowiek obetrze czoło A 
ne zimnym potem umierają- 
cego, nie może żyć bez o- 
bopólnej pomocy, a ci, któ- 
rzy mają siłę pośpieszenia 
z pomocą, nie mogą bez po- 
pełnienia winy odmówić ta- 
kowej.” Do tego my doda- 
jemy, że szybka pomoc jest 
zdwojoną pomocą; 0 czem 
możemy się dowodnie prze- 
konać, patrząc na nasze ży- 
cie codzienne. Jeżeli się kto 
czuje niedobrze, dać mu na- 
tychmiast do zażycia Trine- 
ra Amerykańskiego Eliksi- 
ru Gorzkiego Wina. Jedno 
zażycie może mu pomódz 
lepiej i skuteczniej dane za- 
raz, aniżeli wielu doktorów 
potem. Utrata apetytu, na- 
turalnej cery, siły 1 żywo- 
tności, to stan, w jakim Tri- 
nera Amerykański Eliksir 
Gorzkiego Wina bezwarun- 
kowo użytym być powinien. 
Do dostania w aptekach lub 
u fabrykanta Jos. Triner, 
799 So. Ashland ave., Chi- 
cago, Ill. 


Ostatnie Wiadomości. 


Sroda, 16 maja. 

PETERSBURG. — Duma rosyj- 
ska w odpowiedzi na mowę tro- 
nową cara wystosowała adres, w 
którym domaga się od niego 
amnestyi dla wszystkich wię- 
źniów politycznych i nadania 
Rosyi konstytucyi, opartej na 
równouprawnieniu wszystkich 
narodowości Rosyę zamieszka- 
tych. 

RZYM. — Strajk we Włoszech 
przybiera coraz groźniejsze roz- 
miary. Podczas wczorajszego 
starcia wojska ze strajkierami 
na wyspie Sycylii kilkunastu lu- 
dzi zginęło, a wiełu zostało poka- 
leczonych. 

ST. PAUL, Minn. — Kolej Bur- 
lington przedłuży swoje tory z 
St. Paul do Seattle, Wash. 

CHICAGO. — Tramwaje lino- 
we będą na pewien czas zastąpio- 
ne elektrycznemi, w celu pogłę* 
bienia tuneli do takiej głęboko- 
Ści, aby po rzece Chicago mogły 
kursować wielkie okręty han- 
dlowe. 


unię ich i podwyższył płacę o 10 
centów na godzinę. Strajku nie 


PAN Jan Bardoński, syn zna» 
nego aptekarza Wiktora Bardoń= 


Niepokalanego Poczęcia N. Ma= 
ryi Panny pn. 8701 Commercial 
ave., róg 87-ej ulicy. Jest to je= 


to też pan Bardoński może liczyć 


W KUZNIACH, należących do 
“Ilinois Steel Co.” w South Chi- 


około 60 
robotników pracowało w kuźni 
itak byli zajęci robotą, że pło- 


kiedy mocno się rozszerzyły. Lu= 
dzie wybiegli na ulicę i usiłowali 
gasić ile zdołali, ale nie udało im 

nie przybyła 
która przynaj- 
mniej sąsiednie budynki uchro= 
Budynek 
300 stóp długi, a 80 szeroki zo» 
stał częściowo zniszczony i poni» 
szczyło się mnóstwo cennych mo- 
deli. Przypuszczają, że pożar por 
pochodzącej z 


szczęsnych wypadków za DOLARA NA 
ROK niech zaraz napisze pa 
szczegóły do Izydora Herz, 2 Carlisle sta 


wybitniejszych pisarzy an= 


532 Noble st. 


Pracujcie Dla Siebie 
Na Farmach 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 16 maja 1906. 


MĄKA: beczka 


Twarde pażenia sso- | W Stanie Washington 
Straights 3.50 — 8.60 
Czysta 2.35—840 | W naszej kolonii pol- 


Miękka zimowa patsnta 8.30— 4.00 


skiej. blisko miasta Aber- 


Twarda zimowa patents 4.00—4.10 
i Ee IN 2 deen, dokąd kolej i okręta 
AEN "eh | 2 całego świata dochodzą. 
No. 4 82| Tam niema strajków! 
nocna ; 
E Wszyscy, którzy tam pojacha= 
SZK EA (bnaze!) gg—4g | li okupili się i są zadowoleni. 
No. 4 43—49 | W przeciągu kilku miesięcy, bę- 
No. 4 żółta 48% | dzie w kolonii więcej, jak 200 
No. 4 biała 43 | familii. 
No; 3 4 MAD Nie marnujcie zdrowia swego i 
No. 8 żółta 49—50 | czasu w minach i fabrykach. O” 
No. 2 żółta 50% | kupcie się w kraju, gdzie kli- 
"2 2 HAP 50 | mat przecudny, urodzaje zawsze 
ęczmie 41-53 | pewne i odbyt na wszystko naj- 
zaje "1 ag | lepszy w świecie. 
No. 4 29—80 Tam posiadamy i kontrolujemy 
No. 2 27—80 | przeszło 25 tysięcy akrów, a 
No. 2 biały 314 | jaktylko wyprzedamy,nie będzie- 
No. aime ste my mogli więcej niżej jak od $25 Ñ 
No. 4 biały 32—68: | do $35 za akier sprzedawać. Tam à 
Standard 30—382? | Wam 40 akrów więcej korzyści 
ŻYTO przyniesie, aniżeli 160 akrów w 
No. 2 61—68 | w Wisconsin. Teraz setki Pola- 
No 3 59 ków w stanie Washington za- 
o. 4 55 | mieszkuje, z których wielu far- 
LOMA (1000 funtów} i my kilka lat temu kupiło, a dziś 
nia UU—=/. 
Pieni 400—550 | JUż sa niezależnymi. 
ORSINA 5.00—5.50 | U nas możecie mieć wszelkie wa- 
Ryżowa 7.00 | rzywa, dochować się kur, świń 
PRODUKTA MLECZNK itp. pierwszego roku — więcej, 
Ber brick 12 | aniżeli wam będzie potrzeba i 
at 3 SH jak żony z dziećmi będą w ogro= 
m Dura. 
e e a 20 dzie sadzić i zasiewać, mężczyźni 
Firsta 18 mogą iść do pracy w przyległych 
Seconda 15 Logging Kempach', gdzie pła- 
Dalrlea 18 | cą od $2.50 i wyżej, i w domu 
Jaja, (tuzin) 18% | być każdego wieczora. Podczas 
SANO (1000 funtów) miesiąca Maja kupującym 
ajlepsza tymotka 11.50—12.50 d 40 akra lub 
Niesortowana tymotka 9.00—18.00 | 09 nas LIED UL więcej, 
JARZYNY koszta podróży w jednę stronę 
Pomidory (pudło) 1.50 -2.75 | zwrócimy. Od $500 do $600 wszy- 
Cebula (buszel) 40—50 | stko, co każdemu potrzeba, aby 
Opórki tuzin 20—50 | się okupić, dom pobudować i fa- 
DORB (funt) milią do kolonii sprowadzić. 
KE 7) E W kilku latach możecie sobie 
Ra r 6; 12 przyszłość zapewnić. Po tykiety 
Kaczki 12—14 | kolejowe zgłoście się do naszego 
Gęsi za tuzin 6.00—9.00 | ofisu lub wykupcie takowe wprost 
pi Gar) : PPT do Aberdeen, Washington, na ko- 
odkie (beczka -2: k; 
Kartofle nowe beczka 5.00 550 R rż WESTERN GREAT 
Suor IE RN. 
Tanika (GRZE! 2.50—8.00 | wy ię LE ck udzieli: 
Cytryny (pudło) 300— 3.50 ashington tate Colonization 
Banany /pęk) 175— 1.75 | Company, inc. 762 Milwaukee 
Sh puao arie ave., Chicago, Ill. — Albo: Hayes 
elery pu (20:40) =- é Pi 
Kalaflory pudło 1.00—2.00 wy e Bank „DIR 
Kapusta nowa pudło 1.50—2.25 berdeen, Wash. 
Groch zlelony buszel 15—1.85 
Sałata, buszel 1.00—1.50 


Listy Polskie na Poczcie. 


8 Antczak J 8%0 Lepianka M 

14 Balicza K 311 Leszczyński S 

19 Balko J m Lis E 

22 Badziski J 386 Ligeza M 

29 Bartkiewicz 3 380 Labiewski F 

41 Bielski W 388 Maciejewski J 

48 Białek M SU Maciejewska M f 
40 Biea J 385 Marcinkiewicz M j 
53 Blis J 342 Marek F 

55 Bożykowski W 318 Maślanka W 

59 Horncki C 368 Matolewicz K ' 


Brocskowski F 
Brzezowski J 
70 Bakowicz J 


asi Matuszewski J 
364 Michsłowski A 


Wydawnictwo  Mozyczne 


367 Michałowski A | 

71 Budny M aou Mikałajko TA - 
72 Brzeczak W Mikuła 8 
73 Byk J 382 Morszał J 
76 Buczkowski R 390 Mytryk A A 
83 Chudzińska L 303 Nagi A s e 
84 Chmiel A 402 Nowak J K 
87 Cierciak J 404 Nowakowski J 4 
89 Oiskowna A RY) SEBA » 

nota M 4 atrown 
w jr! s 438 Pankiewicz J B, J. ZALEWBKIEKGO, 
100 Czochara Z 140 Penkowski 
102 Czechowski J 4:5 Pietrzykowski M 
117 Dąbrowski J 448 Pikuła T 
119 Dąbrowski A 4% Piotrowski T 
121 Duchoń A r) A A 10 A 

= . A zawracaj od komina S 300 

r PELI w 464 Przemeński J Brzesiónki. Matniu eE Mazur ' w 2208 
148 Gawlik J 466 Radoń M Chopon. Gdybym ja była słonecz., nalo śpiew 40%. K 
149 Gas F 470 Hada M (kopan. Rozstanie, maznrek Duet gi e 
150 Garbacak W 475 Rębacz M Chope. Kompletne działa, 2 tamy, Bolo fort. 6.00 — 
156 Gadacz W 483 Roszka J Che Marezapograebony, snany  „ fhe 
156 (żę siorski J 435 Rogna J Cia owski. Nietryumfnj dziewcza solo áp. Ska 
164 Gacek A 484 Rola J uwikiel. Idź do djabła, Mazurek n fia 
174 Gruba W 488 Roszkowski D Fall m. Z (Qjeyatych NiwZ. P, Nasoro fort. 1.26 
175 Grzybek W 459 Hosska W Iranovici. Naf alach Donajn, walc s 
178 Gryzlak M 2 490 Rosianka M Janusz. Polonez Kościnuski 
180 Gwizd M 493 Rona P Karazowaki Do pracy, Galo lub chór ...... Oa 
191 Gwasdacz J 494 Robinok J Koerat. Samotay, pioseuka, solo śpiew Ska 
211 Hyclak P 490 Rudnicki 8 Kratzar Dumka, Lodzie mówią 


541 Rkowron R 
546 Bokolsni A 
55l Sowa A 

385 Stanieławaki W 
556 Stankiewicz F 
557 Stankiewicz A 
558 Stasiak R 

550 Stańczyk F 
565 Stolińaki W 
571 Budacki L 

578 Symanowicz I 
580 Synowiacki M 


s ka 
Krogalaki Dwie pieśn! narodowe, solo fort 50a 
śski. Witaj Królu, volonez 4 a 
mdewaki. Blary Druch, mazur t 0a 
ho. Pieśń wieczorna, mola Aplew Sia 
ozak. Tam na górze " aka 
ke. Krakowiaczek wesół " 25a 
| ke. Martz żałobny, chór męski 50a 
Mouiuarko. Maznr z Halki. " e 
Niedzielski. Dwa krakowiaki solo fart. bla 
ORI .- Polonez bardzo znany " a 
(amański. Biały mazor, znany a 
Powiadowaki, fach-ciach-ciacn, polka ,, 


216 Jakrzawaki A 
229 Jucyński F 
233 Kaczmarek F 
234 Kamieńsk! J 
239 Kaxninowski M 
245 Karprzsk 8 
251 Klapisz 8 

256 Klapkowsk! F 
267 Kliska P 

266 Kondziela W 
%i Kochański A 


2:5 Korba J 586 Szczypińnki F Pledui Narodowe. naj Jańsze, n 60e 
2:0 Kosicki 8 631 Wąsowicz R Nskoła Ńpiawa. Największa | najlepsza... 7.95 
231 Krol J mi Winnicki J Nekola naskrzypea Najlopaza i najwięknza 11,60 
2383 Krakowski 8 644 Wiszowaty D Nekola na Fortaplan. Najwiękóza | najlapaza 8.68 
280 Krzyża) M 653 Ździebło fakoła ua Organy. lub Fis harmonią 

291 Krajewski 8 663 Zając M Szkoła ma Flet. z klapami lub baz...,.... „gi 
298 Kniawa 8 665 Zuba M Szkoła aa Cornet, Alto, Tenor lub Bariton 1.06 
299 Kujawski B 667 Żntkowsk! F Nekola ua Gitarę, biazpańska AWCE 
811 Kuraś M 663 Znkowask! F 3 Fzkoła ma Cytrę z melodyamipolskiemi 8.50 


Btt Lamolewicz K ow ics P Waniorak Plie Kuba: Waryacye naak a 
o i Zukaireyica Wrośuki. Djabeł. galop z AL molo, Rar Sa 


Wieniawski. Kujawiak znany koncertowy za 


PCI p 7al ski. a a tliwa nar reż spiew 80 
f a À az Pogrzebowy, chór męski $ë 
lewaki. Walczyk $ i 
Dla chcących się nauczyć | Zalew: Valesyku mój, solo lub chór toń. ko 


Znalenione szcz 
ki. Wesele, Kujawia. 
. Bote coś | mazur 3m 
i Z dymam i Jeszcze 


eiz, walc Pf EL] 


języka angielskiego 
mamy następujące podręcz- 


“ sa 
Ja. orkiestra 1.00 
olska n 1.00 
. Ojten mazur, caysta bieda si 7% 


. Za! 1. Pala! Kościuszk 
niki: zalinikf Wawie, KOjawikk = © w 8 
Zalewski. Boże Coś Pol. | maz. A maja, kap. 1. 


ANGLO-POLISH LEXICON by J. 
J. Baranowski. Książka dia 
Amerykanów do uczenia się po 
polsku z dokładnem opisaniem 
każdego wyrazu jak się wyma- 
wia. 

Cena w mocnej oprawie $1.00 


OLLENDORFA  Teoretyczno-prakty« 
czna METODA nauczenia się czytać, 
pisać ! mówić po angielsku w sześciu 
miesiącach. z oryginalnej edycyi prze- 
robiona | do użytku Polaków zastoso- 
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
il Tom Klucz. W mocnej oprawie, 
Ceneo my NETA. OP 2.00 


POŚREDNIK polsko-angielski, książka 
dla Polaków w Ameryca dla łatwego 
nauczenia się po angielsku; z opisa- 
niem każdego wyrazu jak się ma wy- 
mawiać, wypracował Wł. Dyniewicz, 
przejrzane, poprawione 1 znacznie po- 
większone a mianowicte dodane s4 
rozmowy | różne listy w polskim I 
angielskim języku, Cena........ 65c, 


REUS8SNERA SAMOUCZEK polsko- 
angielski z opieaniem każdego wy- 
razu po polsku jak się pisze I wyma- 
wia po angielsku. Najłatwiejsza me- 
toda do nauczenia się po angielsku. 
Cena w mocnej oprawie...... 81.00 


SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI 
i Angielsko-Polski przez prof. 
O. Callier i W. Kiersta. Nowe 
wydanie. Rozmiar 6x414 cala, 
830 str. w twardej oprawie. 

Cena $2.00 


W. Dyniewicz 
Chicago, Iil. 


EB. J. Zalewski, 
11 Emma str" CHICAGO; ILL 
Ta). 1489 Meunrae. 


ŚWIĘTYCH 
PAŃSKICH 


— uaPiRANZ PRZEŁ 
xX. PIOTRA GMAFPFESIE. 
1 DODATKIŁM 
Baeńćdziesięciu seciu tyciorysów Świętych 


wyjętych s kaięzi SĘ Świętych Ka. 
Stagreczy ns kiego 


OZDOBNE TO DZIEŁO UPIĘK- 


Przysyłający na tę księrę niechaj dzą || 
nayblitszą ntacyą axrprzanwą, PoE 
motna wyzylać, bo ksiege jest za ciętka. 

Drukowane na parfaminie, oprawna w mo- 
rokko skórę | wynłacane brzegi kosztuja $800 
Adrezować nalezy: 


W. DYNIEWICZ. 
An maz cruz, (nw.200. UL 


